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MC60 z wbudowanym aparatem fotograficznym 


Nowy Siemens MC60: atrakcyjny design, okrągła klawiatura, kolorowy wyświetlacz 
i wbudowany aparat fotograficzny wysokiej czułości. Jednym słowem, telefon 
wyjątkowy. I wyjątkowo prosty w obsłudze: dwa kliknięcia i zdjęcie zrobione. 
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Najnowszy film 
Petera Weira 
Sylwetka 


Prezentujemy 
największe 


sezonu 
Powiemy Wam, 
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EENIDTEKTJLEJ 
CLWELEJ 


[IW ATEYZYLCU 

Przyznaję, przepadam za amerykańskimi animacja- 
mi. Fakt, że jestem tatusiem, ma z tym niewiele wspól- 
nego. „Dawno temu w trawie” wcisnął mnie w fotel 
mocniej niż niejeden film akcji. Na obu częściach „Toy 
Story” karnie wypelnialem polecenia twórców, to się 
gorączkując, to rechocząc, to wzruszając. Setnie ubawi- 
łem się na „Shreku”, a „Potwory i spółka” spoczywają 
na mej półce z płytami DVD tuż obok „Matriksa” 
—w każdej chwili gotowe do odpalenia. Teraz już 
nie mogę się doczekać „Gdzie jest Nemo”. 

Nie wstydzę się tej słabości do filmów dla malu- 
chów. Wiem, że anglosascy (bo nie zapominajmy 
o autorach „Uciekających kurczaków”) twórcy biją 
talentem, inteligencją i pomysłowością wyrobników 
„dorosłego” kina. Które często jest bardziej infantylne 
niż to skierowane do dzieci. 


Jedna rzecz jednak mnie martwi. To, że główki 
najmłodszych Polaków wypełnione są wyłącznie 
globalnymi bohaterami rodem z USA, Angli lub 
Japoni. tak, jak trudno uwierzyć, że w 40-miliono- 
wym narodzie nie ma Il facetów kopiących sensow- 
nie piłkę, tak niełatwo pogodzić się z faktem, że kraj 
o tak wspaniałych tradycjach w dziedzinie animacji 
skazuje swych najmłodszych obywateli wyłącznie 
na disnejowską matrycę. 

Myslę, że zmiana tej sytuacji to zadanie dla telewizji 
publicznej, która ma przecież realizować tzw. misję. 
Jakby TVP trochę zaoszczędzia na pseudohitach i Maryli 
Rodowicz, mogłaby tchnąć nowe życie (znaczy się kasę) 
w polską animację. Niech dzisiejsze szkraby rnają swoich 
Bolków, Lolków i Misiów Uszatków. 
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22 SĘDZIOWE OSĄDZENI 


Po fesciwalu w Gdyni 


24 JAK ZWYKLE CIEKAWY 


RZENTONNANY 


POLO TOW AEECEZNY 


NOCNE 


28 BĘDZIE NA CO POPATRZEĆ 


Peter Weir gościem Camerimuge 
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Powstaje film o słynnej wo 
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a Grystal po staremu 
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52 110 DYRDYMAŁY 
Poczer reżyserskich duetów 


112 DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 
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114 MAGDA MOŁEK 


Filmy mojego życia 


56 WIELKA WOJNA 
ANIMOWANA 


Disney kontra DreamWorks 













60 KTO RZĄDZI KINEM 


Jak żydowscy krawcy stworzyli 
Hollywood 


66 RIDLEY SCOTT — ANGLIK 
W NOWYM JORKU 


Rozmowa ze słynnym reżyserem 


68 ABC NRD 


Świat boharerów filmu 
„Good bye, Lenin! 


72 GEORGE CLOONEY 
RUJNUJE SOBIE ŻYCIE 


Wywiad z reżyserem debiutantem 


76 BIAŁY MURZYN 


Polak z afrykańskim Oscarem 


81 Filmy w numerze 
RECENZJE 
82 Good bye, Lenin! kkk 
83 Podwójny blef kkk 
84 Gdzie jest 
Nemo kkkkk 
85 To właśnie miłość kkk 
86 Niebezpieczny 
umysł skkkk 
87 Obcy — 8. pasażer 
Nostromo kkk 
88 Warszawa kkk 
89 Dark Water kkk 
Cena honoru kk 
90 Inwazja 
barbarzyńców kkk 
91 Nigdzie w Afryce kkk 
92 Muza kkk 
93 Rzeka tajemnic kkkk 
94 Przemiany *kkkk 
Tam, gdzie 
żyją Eskimosi kkk 
OMÓWIENIA 
95 Snowboarder 
96 JESZCZE NA EKRANACH 
98 9 GNIEWNYCH 













101 


102 DVD/Wideo 
105 Muzyka 
106 TV 
108 Książki 








ZDEGENEROWANY PIĄTEK? 


Szanowny Panie Piątek! Napisał Pan już wiele 
bzdur na łamach „Filmu”, do tej pory jednak 
traktowałem je z poblażliwym uśmiechem 
jako brednie szwankującego umysłu, zdege- 
nerowanego najróżniejszymi używkami 
„Atakuję poniżej pasa? Ależ dokładnie w taki 
sposób potraktował Pan „Starą baśń” Jerze- 
g0 Hoffmana. Porcja drwin, jaką obrzucił 
Pan ten film, bezrefeksyjnie włączając się 

w ogólny trend opluwania „starych” reżyse- 
rów. jest naprawdę przekroczeniem granie 
niekompetencji i chamstwa. To starym 
mistrzom banki dają pieniądze, to w ich f- 
mach grają gwiazdy. | słusznie. 

Skoro młodzi filmowcy mają nas uszczęśl- 
wiać takimi „dziełami” jak „Cześć, Tereska”, 
„Dzień świra” czy inny „Żurek”, pierwszy 
wołam: niech to robią za własne pieniądze. 
Przysłowiowa „Jereska” wcale nie chce ogłą- 
dać siebie na ekranie. Nie wyd ciężko zaro- 
bionych pieniędzy, by oglądać w kinie to, co 
'ma za darmo na rogu swojej ulicy. Tak samo 
w latach 50. robotnicy nie chcieli ogłądać na 
ekranie robotników, na czym poślzgnęła się 
wczesna propaganda. Choć nie zaliczam się 
do tzw. przeciętnych widzów, również po- 
żałuję forsy na bilet, by ogłądać w kinie lum- 
piarski rynsztok, meliny I słuchać „rzucania 
mięsem”. Najbardziej cenię twórców, którzy 
potrafią wykreować na ekranie swój własny 








świat (jak, chociażby, Federico Felini) i nie 
interesuje mnie przaśny naturalizm oraz tan- 
detna publicystyka w stylu reportaży z TVN, 
Dla kogo właściwie powstają owe „dziela”, 
których kariera kinowa kończy się zazwyczaj 
po paru dniach? Dla garstki pseudointelektu- 
alnych snobów z Warszawki? Cieszę się, że 
nie mam z tym towarzystwem nic wspólne- 
go. Nasi niedouczeni w większości młodzi 
krytycy niestety nie wiedzą, że w sztuce it- 
nieje coś takiego jak gatunek i konwencja. 
W swoim gatunku, jako filmowa baśń przy- 
godowa, „Stara baśń” jest niewątpliwie fi 
mem udanym. Przykładanie do tego filmu 
przykrótkiej miarki prostackiego realizmu 
i płytkiego psychologizmu to droga donikąd. 
Chciałbym podziękować przy okazji Jury 
gdyńskiego festiwalu, które swymi nagroda- 
mi dało mi cenną wskazówkę, jakich filmów. 
mam NIE oglądać w tym sezonie. Panu dzię- 
kuję również: otworzył mi Pan oczy na bez- 
miar ignorancji młodej krytyki filmowej, 
INa szczęście tacy „znawcy” zawsze się myli- 
la publiczność i tak wie lepiej I dzięki Bogu 
(albo Swarożycowi). 
WITOLD JABŁOŃSKI 
Od redakcji: Umysł Tomasza Piątka jednak 
sobie cenimy. Podobnie jak „Dzień świra” 
1.Cześć, Tereska”, Natomiast zgadzamy się 
2 Panem w sprawie Feliniego. 


DZIEŁO POTRZEBNE OD ZARAZ 


Popieram krucjatę Krzysztofa Kłopotowskiego, choć w obliczu tak licznych 
ataków na jego postulaty właściwiej chyba byłoby ją nazwać drogą krzyżo- 
wą. Kołata mi w głowie znana złota myśl: „Kto ma rację, ten ma wielu 
wrogów”. Ai ja pewnie ich zdobędę, bowiem jest dla mnie oczywiste, 

że w polskim kinie po prostu musi dokonać się rewolucja. jej punktem wyj- 
ściowym nie powinno być zgilotynowanie twórców popadłych w „rozmam- 
łanie”, sworzenie dzieła wybitnego. Filmu-okśnienia, dzieła granicznego, 
dziełącego kino narodowe na to przed i po nim. Zgadzam się także 

z Krzysztofem Klopotowskim co do tematyki owego kamienia milowego. 
Stworzenie dzieła o transformacji (nie tylko przecież ustrojowej, czyli poli- 
tycznej) jest, moim zdaniem, najważniejszym wyzwaniem naszej kinemato- 
grafi. Transformacja to najbardzie istotny dla mojego pokolenia fundament 
tematyczny. To pokolenie od lat krzyczy ze zdziwienia: „Dlaczego jeszcze 
mikt o tym nie opowiedział”. Chcemy, by ktoś ten dziwaczny czas podsu- 
mował, Swoje filmy ma przecież niemal każde pokolenie w Polsce. Oprócz 
jednego. Czy mam uwierzyć, że transformacja nie jest materiałem na film 
klasy „iKanału”, „Noża w wodzie”, „Człowieka z żelaza”, będącego choćby 
w niewielkim stopniu mitotwórczym dla pokolenia dorastającego w Ill RP? 
Mój rocznik to rocznik 1983. Gdy Wałęsa zasiadał przy okrągłym stole, 
byłem jeszcze smarkiem w „zerówce”, Ale pamiętam, że podobał mi się 








później Stan Tymiński, bo obiecywał hiperkapitalzm, a ja strasznie chciałem | 


mieć plastikowego He-Mana z Peweksu. Teraz chcialbym wiedzieć, dlacze- 
go było tak, a nie inaczej, co ukształtowało moją osobę i dokąd zmierzamy. 
"Ten smarkacz nie rozumiał, co się wtedy działo. Ale chyba nie tylko on. 
Najwyraźniej nikt do tej pory nie jest w stanie tego objąć z dystansu i wytlu- 
maczyć. Może wspólnymi siłami pchniemy tę bryłę? Bo każdy z nas, ej ludzi 
kina II RP tak twórców, jak i zwykłych konsumentów, ma z pewnością coś 
do powiedzenia w tej sprawie. Oczekuję gorliwej dyskusji na łamach „Fil- 
mu”. Jeśli trzeba, niech przerodzi się w awanturę, byle konstruktywną. 
BŁAŻEJ (nazwisko do wiadomości redakcj) 





KOPANIE LEŻĄCEGO 


zasogują ma rekompensatę, nawet w posac tak banalne, 


Pamiętam, jakie wraenie wywarł na mnie film „Hija”, w 


do tego prawo. W końcu tonie pierwszy film, w którym w 


Monikę Zakrzewską waburzył to co zobaczyła w filmie „Sistry Magdalenki", a mnie t, co przeczytałem w ej recenzji. Owszem, jestem praktykującym 
katolikiem, ale nie wkładam głowy w piasek, gdy chodzi o — dawne I obecne — grzechy Kościoa. Zgadzam sę, że niesprawieliwość i ludzkie cierpienie 


jak im kle ni zgadzam sę na manipulację faktami i emocjami widzów. Czytając recenzję, 


miałem wrażenie, że autorka doier po obej zeniu filmu odkryła, że religi ma ludzką twarz — czasem tak odrażającą, jak czyny ludi popełniane 
wje imieniu. Zachwyt rcenzentki byłby da mnie zrozumiał, gdyby Kstora została shlmowana w latach 60. biegłego wieku, czyli w czasie, w którym 
się wydarzyła. Wtedy nadużycia w Kościele, w tym molestowanie sekuale, były rzeczywiście tematem tabu i ego złamanie byłoby aktem wyjątkowej 
odwagi. Alena początku XI wieku nie ma juź tematów przemiczanych — katolicyzm ugina sę min. pod ciężarem własnych będów. Dobrze, że się 

o nich mówi, ale trudno czasem oprzeć sę wrażeniu, że jes to monelog w stylu „kopać eżącego” A js kika wstrząających współczesnych tematów, 
które czekają na rzetelną demaskatorską filmową prezentację, choćby tragedie w Juarez z latynoskim kultem macho w te 


którym jednym z głównych wątków jet konflikt naiwne, ae szczerej wiary i cynicznego 


aparatu kościelnego. Tymczasem wydaje się, że twórców „Sist” aki niuanse nie interesują hcą pokazywać Świat w ukladzie czarno-białym i mają 


rolach, nomen omen, czarnych bohaterów wysępują kati. Krytyk poważnego pisma 


powinien jednak być trochę bardziej ostrożny w swoich sądach, szczególnie w ta delikatnej mater. „Mocno subiektywna wiza piekła Może i nespra- 
wiedlwa, ale przejmująca” — to cytat wyłuszczony w treści recenzji. Czyli ce uświęca środki? Szkoda, że pani Monika niezrozumiała nie z tragicznych 
doświadczeń osób skrzywdzonych w imię wypaczonej wiary. Może naczelny powinien zadzwonić po raz drug? 


MARCIN KULWAS 





KONKURS 8 KOBIET: 


| ODPOWIEDŹ: 


Catherine Deneuve, Danielle Darrieux, Isabelle Huppert, Emmanuelle Bóart, Fanny Ardant, 
| Yirginie Ledoyen, Firmine Richard, Ludivine Sagnier. 


NAGRODY OTRZYMUJĄ: Małgorzata Korczyńska z Zabrza, Piotr Rozmaryn z Poznania, Maciej Karpeta, 
Mirosław Woźny, Elżbieta Charyna z Poznania, Robert Żytkowicz z Torunia, Piotr Walendziuk z Nowego 
Dworu Maz., Artur Piecyk z Zabrza, Marcin Gocoliński z Glinojecka, Magdalena Dunia ze Strzegomia. 


KONKURS PULP FICTION: 
ODPOWIEDŹ: 
„Keczup, pośpiesz się!” 





NAGRODY OTRZYMUJĄ: 

Andrzej Karycki z Krasnopola, Iwona Kruszec z Katowic, 
Mirosław Okraska z Katowic, Anna Wolska z Sosnowca, 
Rafał Fedoniuk z Częstochowy. 
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politeboy 
Jeśli chociaż połowa z faktów, któ- 
re Moore przedstawił w swoim do- 
kumencie, jest prawdziwa, to on 
sam jest geniuszem... Jestem pod 
bardzo silnym wrażeniem... Całość 
obejrzałem z otwartą szczęką. 





Ks_ks 
Wszystkie fakty przedstawione 
OWESLILNEDNA 
OWALYCELECZANA 
EE EWCMAUZA 
ką. Niech zobaczą, jak jest. 


Stawińska 
ENEKOTOTONCEWEWA 
ciąganie jednostronnych wniosków. 
ze (skądinąd świetnych) filmów 
Moore'a jest tak samo niesprawie- 
dliwe jak bezkrytyczne przyjmo- 
wanie obrazu USA lansowanego 
przez Hollywood czy media. Jasne, 
zdarza się tu niesłychana nędza 

i niesprawiedliwość — ale jest też 
szacunek dla prawa, własności, 
pracy. A co najważniejsze, jest 
EOCOWICLAH 
DZEWECELOREGEWYCHA 
kocha ten kraj, ale wierzy, że kry- 
DETCATOAACZW 


U 
PORODSACZELNA 
POAWEWANINCAJ 
na to brać poprawkę — że on to 
robi dla kontrastu do rządowej 
polityki, żeby dobitniej unaocznić 
paradoksy, co nie znaczy, że jest 
tylko tak, bo wtedy się patrzy po- 
dobnie blekendłajtowo. 


Ks_ks 
Sławińska, ja rozumiem, że bronisz. 
swojego domu. Ale nie pierdol mi 
tu o lokalnej demokracji. Zaczerp- 
nij trochę informacji o tym, co na 
przykład się działo w Miami pod- 
czas wyborów prezydenckich. Jak 
tam działała demokracja w stosun- 
ku do czarnoskórych i jak został 
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nagięty przepis dotyczący praw 
wyborczych osób, które weszły w 
konflikt z prawem. Ja postrzegam 
USA tak jak MM: to najbogatszy 
kraj na świecie, gdyż od początku 
wzbogacał się na nieposzanowaniu 
wolności drugiego człowieka; jak 
CONWIEWCE 


torne 
Moore żongluje faktami niezwykle 
MSPOSTALISWALWA 
godne dla siebie prawdy. 





asterion 
Pani Sławińska, owszem, tak też 
wygląda Ameryka. Ale jest to też 
kraj, gdzie reporterów się zwalnia 
za mówienie niewygodnych rzeczy 
0 Iraku, kraj nachalnej propagandy 
republikańskiej i nakręcanej przez 
media paranoi. 


paolo 
Ciężko go uznać za stricte doku- 
M WEMALCSOCYZZH 
pcha się przed kamerę, manipuluje 
faktami i przedstawia osobiste zda- 
WYOTERCENUANY 
«0 prawda dotyczy Ameryki, ale 
trzeba go obejrzeć, bo to świetne 
kino, a problemy Amerykanów 








wcale nie są nam tak odlegle. 
Można pozazdrościć Amerykanom 
umiejętności robienia gorzkich fil- 
mów o swoim kraju. 


Kobe 
Moore do tezy dowolnie dobiera 
fakty, dość swobodnie je naginając 
i manipulując nimi. Dokument 
chyba nie na tym polega, 


torne 
WETWCJALNCZYOH 
CEDZTJCKCZENA 
kałem niż obiektywnym obserwa: 
torem. Ale z drugiej strony jego 
OACONEJTYCANA 


Kobe 
Wiem, nie chodzi mi o to, że 
WOAENATEZWECZJEA 
nagina fakty. Słyszałeś zapewne 


0 tym przemówieniu Hestona? Po- 
dobno w takim kształcie nigdy nie 
zostało wygłoszone. Moore skleił 
je z fragmentów innych wypowie- 
dzi, czy coś, Takich rzeczy w filmie 
dokumentalnym się nie robi. To 
stawia pod znakiem zapytania rze- 
telność całego dokumentu. Dlate- 
go „Zabawy z bronią” trzeba trak- 














Kontrowersujne ZABAWY Z BRONIĄ Michaela Moore'a wywołały na naszym forum żywą 
dyskusję wykraczającą poza sam film. Starli się tu bowiem zwolennicy i wrogowie Ameryki. 


tować jako subiektywny pogląd 
NZEELICEJCCH 


tuco 
Mnie ten film bardzo rozczarował 
RO NETNZZTOWECE 
nach jest manipulacją”. Wstrętną 
manipulacją jest też sam film Moo- 
re'a. Jego wywód nie prowadzi do 
żadnych wniosków. Po obejrzeniu 
2 godzin materialu nie otrzymałem 
odpowiedzi na podstawowe pyta: 
nie: dlaczego doszło do masakry 

w Columbine? Moore to nieco nie- 
zrównoważony warchoł, który nie. 
przyjmuje do wiadomości stanowi- 
ska innego niż swoje. Ameryka to 
chory kraj, rządzi nim chory prezy- 
dent, a mieszkają w nim szaleńcy 
pokroju Moore'a. 


CZ 
Moore krytykuje media za obraz, 
jaki utrwalają w głowach Amery- 
kanów, nakręcając spiralę strachu, 
PELESCENCZCENCI 
Wielu z was powiedziało, że nie 
chciałoby mieszkać w Ameryce po 
obejrzeniu tego filmu, zapewne 
wywołał w was lęk. Przecież jedną 
z tez Moore'a jest, że strach Ame- 
rykanów przed agresją i bezpra- 
wiem jest nieuzasadniony. 


Drewa 
Moore ma charakterystyczny spo- 
sób wyrażania swojego zdania, 
nierzadko posługując się kiczem 

i grając pod publikę, ale on zadał 
pewne pytanie i po tym filmie za- 
danie szukania odpowiedzi należy 
NZEWONC WZA 
WOWLIECZANYCI 
MECZYC 


tuco 
Po obejrzeniu filmu Moore'a 

i uzmysłowieniu sobie, jakim sza- 
leńcem jest reżyser, przychylam się 
do stanowiska osób, które są prze- 
ciw delegalizacji broni palnej 
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The Perfect Experience = 
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QP-ES9AL* 
Najlepszy Europejski Kompaktowy 
System Kina Domowego 2003-2004 


QP-ES3AL 


| B/ v 
SYSTEM CYFROWEGO KINA DOMOWEGO DVD | 

+ Odtwarzanie: DVD-Video, DVD-R, DVDŁRW (ormat vidzo). CD. SYCD/YCO. 

GD-RURW. WMA (CD-R/RW), MP3V zdjęcia cyltowe JPEG (CO-RIRW) * 

Wzmacniacz o hybrydowym sprzężeniu zwrotnym * inielgentne ustawienia 

dżwięku przestrzennego * 192%H2/24-bilowy przetwornik audio DIA « Mozliwość 

obsługi wielokanałowego dżwięku DYD (6-kanałowe wejścia) + Vłbudowane 

dekodery Dotby Digtal, DTS, Dolby Pro Logie I 


TH-A55 
SYSTEM CYFROWEGO KINA DOMOWEGO DVD 


+ Odtwarzanie. DVD-Video, DVD-R, CD, SVCDIVCD. MPSY zdjęcia cytrowe 
JPEG (CD-R/RW) + Głośniki 5 x 8OW, 20 em subwoaer o konstukcj typu bass 


żeftex: 120W + Wbudowane dekodery: Doldy Digital, DTS, Dolby Pra Logic Ii 





TH-A35 
SYSTEM CYFROWEGO KINA DOMOWEGO DVD s 


* Odtwarzanie: DVD-Video, DVD-R. CD. SVCDIVCD, MP3J zdjęcia cytrowe 
JPEG (GD-R/RW) + Glośniki 5 x46W, 16 cm subwoofer o konsirukj typu bas. 
tefiex_100W + Wbudowane dekodery Dolby Dinal DTS, Doiby Pro Logic i 





* Dostępny tyko na specjalne zamówienie w JYC Polska Sp. z 00, 


www.jvc.com.pl Szczegółowa dane IezfniCznE a sEONECH: WWW JyCCEMpl 


EIA TEA 


uwolniłam się od 


całego mojego 
? przeszłego życia. 
= Przecież ja byłam 
mą jak zaczadziała, 
jak zahipnotyzo- 
|” wan, jak. nie 
umiem tego nazwać. 


„Aktor musi być naturalny, żeby nie 
wyglądał sztucznie przed kamerą. 





Możesz na ekranie 
strzelać z karabinu 
maszynowego 
i rozwalać łby 

tysiącom osób, 
ale nie możesz 
swojego 
wacka. Idiotyzm. 


= 


Wiele osób wkurza się na Francu- 
zów. Ale trzeba przyznać, że mają 
jeja —żeby się nam przeciwstawić... 






Kai był chyba prze- 
rażony skalą mojej 
miłości, moim 
szaleństwem. 
Gdyby to uczucie 
mie okazało się tak 
prawdziwe i głębokie, 
to prawdopodobnie nie 
moglibyśmy być razem. 


Dosiadł konia, powiedział: 
„Żegnaj, dziękuję, 
teraz już rozu- 





miem" i odgalo- 
pował. I to był 
ten wyjątkowy 
moment. 
Wypowiedzi zaczerpnięte z: 
„Hello”, „Premier 
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Najlepsza w rozwiązywaniu problemów 
sercowych. Tu w „Jak stracić chłopaka w 10 dni 





SPECJALISTKA . 
OD ROMANSÓW 






W 


niami w kostiumowej superprodukcji Shekhara Kapura 
niż całować człowieka- pająka. Odważny wybór jak na po- 
czątkującą aktorkę. Udział w ekranizacji kultowego ko- 
miksu zapewniłby jej olbrzymią popularność. 

Twierdzi jednak, że wie, co robi, i trzeba przyż- 
nać, że chyba ma głowę do interesów. Niedawno skoń- 
czyła 24 lata i już ma 12 ważnych ról na koncie. W ciągu 
ostatnich pięciu lat została ulubienieą mediów: pojawiła 
się na okladce „Manity Fair", znalazła się wśród 50 naj- 
piękniejszych ludzi w magazynie „People 
100 najważniejszych postaci kina w „Premiere”. Jej zdję, 
a regularnie pojawiają się w prasie, a nazwisko w roz- 
maitych rankingach: a to na najbardziej uroczą przyszłą 
mamę, a to na najlepiej ubraną gwiazdę w Hollywood. 

Kate Hudson karierę zrobiła: błyskawicznie. 
Zarzeka się, że nie ma to nic wspólnego z jej koneksja- 
mi, ale... Jest przecież córką 
aktorki Goldie Hawn i piosenka- 
Billa Hudsona. Rodzice roz- 
wiedli się w kilka miesięcy po jej 
urodzeniu. Matka związała się 














i na liście 

















rza 


lej mam 


Uroda własna, 
talent na podbudowie 


— Coldie Hawn. 


x Kurtem Russellem i to do gwiazdora „cieczki z Los 
Angeles” mala Kate mówiła. „tato”. Wychow 
w takiej rodzinie, z pewnością łatwo jej było wkręcić się 
do filmu. Hudson po raz pierwszy stanęła przed kame- 
rą, gdy miała 7 lat. Zagrała z mamą w „Dzikich kotach” 
Bardzo jej się spodobało, ale to był ponoć pierwszy 
i ostatni raz, gdy mama załatwiła jej rolę. 

Gdy dorosła, wzięła sprawy w swoje ręce. W 





qc się 





a 








jęła agenta i zaczęła regularnie występować w filmach. 
W „Doktor T. i kobiety” Roberta Altmana gra 


niesforną córkę poważanego ginekologa — porzuca narze- 
czonego, by wrócić do swojej byłej dziewczyny. 

We „Wszystko o Adamie" także prawie ucieka 
sprzed ołtarza, nękana wyrzutami sumienia, że zdradzi- 
la swego ukochanego. W „Jak stracić chłopaka w 10 dni” 





z kolci próbuje zniechęcić do siebie świeżo poznanego 
młodzieńca, który ją podrywa. 

Hudson jest stworzona do właśnie takich ról 
Doskonale jej wychodzi rozwiązywanie miłosnych pro- 
blemów niezbyt wielkiej wagi. 
Nieco jej brakuje talentu kome- 
diowego mamy, ale na szczęście 
nadrabia to urodą 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


FOT FOTOS INTERNATIONAL, PIOTR FOTEK/REPORTER, RADOSŁAW NAWROCKI, ARCHIWUM. 





= IE 





POPCORN 


Pomoslu czy odpadki 





MATRIKSA 





Szymon Majewski 
tdżiennikarz] 

Kręchie sequel to dobry pomysł ale na zarabianie 
pieniędzy. Chociaż to zależy chyba od gatunku. 
Pewręe Filmy są zamkniętą całością i próby koty 
wadi są po prostu nietaktem. Nie wydaje mi sę 
dobrym pomysłem kręcenie np. „żurku 2" naczej 
jest kinem czysto rozrywkowym. „Desperado 2” 
brali O, choć nie jestem fanem Banderas. 





| | Marta Gessler 

| (restauraton) 
Czasem ciągnięce tematu js nudne. Ale 
to zależy od filmu jeeli est dobry, ta na- 
we trzecia część sę obroni  niecierłiwo- 

|| cą cskam na przykład a kontynuację 
przygód Bridget jones Ne wyobrażam 
sbie, żeby kiedyś przestano produkować 
kałejne odcinki Jamesa Bonda. Takie filmy 
44 pomostem między pokoleniami. 


5 


KURIOZUM MIESIĄCA 


kilka tygodni przebierać wśród 
agromadzonych babek, by w końcu 
wskazać svą wybrankę, Po drodze 
— jak to w TYN — większość 
bokaterk będzi elininowara. 
Mistrzem ej calej dość jednoznaa- 
nie kojarzą się ceremonii 

jest Baraszyk, Aktor mody, zdolny 
i eszcze do niedawna bezkompromi- 
sowy. Modi czytelnicy mogą go pa- 
mięć z anteny Radiostacji gie 
Banaszyk jako „Banan” pojawia się 
w antestabishmentowym, ostrym 

i niegrzecznym programie „Hakako- 


Jak młody i zdolny 
aktor może zapaść 

w pamięć Polaków? 
Prowadząc program 
w TVN. 
Tak zrobi 


Urbański, gospodarz „Milionerów. 
Ale show Banaszyka jest dość spe- 
fin. wie ię „Kawaler do wię- 
cia”, Ale to nie nasz ulubieniec jest 
tytułowym kawalerem. 

Feguły programu s proste. Ka od- 
2 leglym wybrzeżu RPA zgromadzono 








A że program 25 pięknych (ak przynajmiej 
jest kuriozalny, twierdzą autorzy pogram Polek. 
jego gospodarz We wspanialej wli spotykają one. 
otrzymuje od aanego przystojniaka, któremu 


nas nagrodę Kurio- 
zum Miesiąca. 


— jak zapewnia Banaszyk — wiedzie 
się wspaniale we wszytkich diedzi 
nach życia z wyjątkiem tej jednej, 


Występ aktorów w telewizyjnych majwainijsej,Faet nie makobie- fonia”. „Banan” da sięw nim po- 
programach to oczywiście żaden ty Ineba mu więc pomóc. znać ciętego języka i nietzinko- 
wstyd,  częstodrogadowiekiej, loto ma naszych oczach wydarzyć wego poczucia humoru 

choć niekoniecznie aktorskiej, kare- —_ ma się aś „niecamowiego i niezwy- A może kawaler okaże ię gejem 


ry -- czym przekona śię Hubert  klego", Gość może sobie przez 
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i wybierze Banaszykał Toby było. 


Krzygzłał Krauze (reżysen 


Część sedueli obi ię 2 własnych odpadków. jednak cokolwiek 
alegopoiedziałbym o kontynuacjach, zawsze jest druga część 


„Ojca chłzestnego”, która natychmiast zamyka mi usta 





Matek Markiewicz (polityki 

Nie zfam przykładu, żeby replika była lepsza od orygina- 
tu. Prddukowanie kolejnych częśc udanych flmów jst z- 
biegi komercyjnym, le wtedy film przestaje być sztuką, 





Ewa Braun scenograf] 
Geefalni rezultat artystyczny seguei jest sab- 
szy Wystarczy przywołać kolejne części „Speed”. 
„Śżkłęej pułapki” czy „atrńksa”. Ciekawe po- 
myjnie powinny być powielane. Tracą wtedy 
swoją świeżość. Choć nie wiem, czy druga część 
„cd chrzestnego” ie była leza 





Kayah [piosenkarka] 

Po objrzeniu ostatniego „Iłatiksa” uważam, ie to 
eps pomyst. Jednak bywają wypadki, kiedy lubię 
kontyfuacje ale w postaci parodii oryginału 

Bai nie o. 


* Koledzy Dariusza 
Gajewskiego, reżyserzy 
Nie mamy nic przeciwko 
temu, że publiczność 
ostatniego f 
w Gdyni przyjęła w 
śród tej 
było jednak 
alowych konku. 


rentów Gajewskiego, jego 
kolegów po fachu. Ich za- 
chowanie przypomina nam 


pewnego posła, który scho- 

CZSLANOCLENA 

bił brawo. Dzięki temu 
OWONOKOC 

ności stenogramach zawsze 

po jego przemowie p 

się napis „oklaski”. 














ZETA, 


naj 








ZETA, RO 
TA. Mine 


JAGENCJA GA: 
I GAZE 


jn 


Aa za 


Dzięki OPONOM WINTER na każdej drodze 
SA EZZTELNO TELC CYAWZA Z AAA AWIE 
i bądź zwycięzcą. Tego nic nie zastąpi. 

CENA ONESZ SCE IENAWZAWZAWEIEJ 


- i znów, bądź pierwszy... 


> 


:7 BYZLZTHATKYA4 









TYLKO DLA 
PRAWDZIWYCH 
IMIA;e1(a0]/7 


paść 


a, 


DUWOJSOCNSCACHH 

0 Ashtona Kutchera, Przeprowadziła się 

z Idaho do Los Angeles, żeby być bliżej 

niego, i nie odstępuje go na krok. Towa 

rzyszy mu nawet na planie programu te. 
OKCIETA 
potwomie denerwuje. 
Zwłaszcza panie, gdyż jedźn gest 
wystarczy, by wywołać u Demi atak 
zazdrości. A taki atak zazdrości 
0 młodego kochanka u „G.. Jane: 
może być rzeczywiście straszny. 

EWA 


KLAPA ZAKOCHANYCH 
Trudno nadążyć za najnowszymi 
plotkami o Jennifer Lopez i Benie 
Afflecku. Najpierw głośno było 
o plań 1ym ślubie aktorskiej 
pary, potem o zerwaniu zaręczyn, 
teraz znów o ślubie. Niestety, 
żadne z tych rewelacji nie pomogą 
karierze Lopez i Affle 
nia spadły drastycznie. 
Komedia „Gigli” z udziałem słynnej a 
pary poniosła totalną klapę. ZACPANY I SMUTNY 
A Ben Affleck ponoć nie jest już Colin Farrell, nim trafił na szczyty 
brany pod uwagę przy komple- sławy, regularnie mieszał alkohol 
towaniu obsady do kolejnego fil z narkotykami, co doprowadziło 
mu o Jacku Ryanie. Czas zatrudnić go do depresji. W jednym z wy 
nowego speca od marketingu. wiadów aktor wyznał, że w poło. 
E17744 ie lat 90. brał kokainę, ecstasy, 
amfetaminę i marihuanę, a dodat: 
kowo pił alkohal i palił ogromne 
ilości papierosów. Pomocy musiał 
szukać u terapeuty. — Skończyłem 
na kozetce — żali się aktor. 
Bardzo mu współczujemy, serio. 
Zachodzimy jednak w głowę. czy 
jest coś, czego Farrell nie próbo. 
wał. Może naszych jaboli? 


MOŻNA CHODZIĆ! 

Madonna wraca do USA, Gwiazda 

nie chce już mieszkać w Angi W SPRZECZNOŚCI 

kocha Los Angeles i tam chce się Kiedy dwóch 10-letnich fanów przypadkowo 
przeprowadzić. Trochę wkurzony spotkało Cameron Diaz na ulicy, bardzo się 
jest jej mąż Guy Ritchie, który kręci ucieszyli. Jak donosi magazyn „Autograph”, 

filmy w Wielkiej Brytanii. Spora jest EKOWOWIEUONEWNIY 
za to lsta tych, którzy odetchną chcieli do niej podejść, wykrzyknęła w panice: 
2 ulgą. Mieszkańcy Wiltshire, „Niech nikt się do mnie nie odzywa! Niech nikt 
gdzie znajdował się dom Madonny, na mnie nie patrzy!” Rzecznik aktorki zapewnia, 
wreszcie będą mogli chodzić po że historia jest zmyślona i „stoi w sprzeczności 
ulicach. Madonna bowiem histery- z tym, jaka naprawdę jest Cameron 

zowała i donosiła na policję, jak Jasne, ale na wszelki wypadek niech nikt 

tylko ktoś spacerował w pobliżu. na Cameron nie patrzy! Zwłaszcza jak pójdzie 
Odetchnie więc i policja, No i an na „Aniołki Charliego: Zawrotną szybkość”. 
gielskie dzieci nie będą zamęczane 

bajeczkami o różyczkach. 





YA OKAJLTN MSZA SLIWNZZA LYNX" 


Panasonic 


UY/2YS 


LLELCJJ | ELCZAEWE| 


2 FLJJSCEZEWLCNAE SU 
PAKLENSEŁALOTWSZCH 
4" LLOOZONANY 





DELCO NAJ 
U YCHSEEON TOW) 


©. -nNędościgniona 
EOS NLESYSCEO 
"obrazu 


*10000 Wat czystego 
cyfrowego dźwięku 


A 
% " 
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PRZEŻYJ REWOLUCJĘ W KINIE IMAX*© 





* sz B A ; dać 
WUW. THKEMATRIX.-COM W MTASUCLEWSAII ASUCLCŁECJI 





W SZKOLE 
Agata Buzek, Aleksandra Nie- 
śpielak, Steffen Móller oraz spo- 
10 innych gwiazd świętowała. 
rocznicę restauracji Sense Kata- 
rzyny Figury i jej męża Kaia 
Schoenhalsa. Impreza odbyła 





się pod hasłem „Witaj, szkoł 
Rozumiemy, że jak się człowiek 

neje i popije, to się różne rzeczy 
zdarzyć mogą, ale żeby knajpę 

ze szkołą myli! 





18 FILM listopad 2003 


NA DESKACH 
Na szczęście, okazało się, że Edyta 
Olszówka nie zrezygnowała z pracy 
w Teatrze Powszechnym, jak pisali 
my w poprzednim numerze. Za niepo- 
rozumienie przepraszamy wszystkich 
zainteresowanych, a zwłaszcza 
dyrektora teatru, Ogromne się cieszy- 
my, że informacja była nieprawdziwa. 
Odejście pani Edyty ze sceny byłoby 
bowiem wielką stratą dla Teatru 
Powszechnego. I polskiego. 


PO NIEMIECKU 

Ewa Ziętek opowiada o osiągnię. 
ciach zawodowych w wywiadzie 

dla Internetii, chwaląc się, że dosko- 
nale zna język niemiecki. Do tego 
stopnia, że grała w tym języku 
Szekspira. Wyznała również, że cieszy 
się z tego, że w „Złotopolskich” gra 
nieszczęśliwą żonę, bo szczęśliwe są 
nudne. Ależ jest zupelnie na odwrót! 
Żony zostają nieszczęśliwe, bo są 
nudne. Tak przynajmniej twierdzą 
redakcyjne samce. 


ŚPIEWA 
Michał Miłowicz przyznał się 
ostatnio na czacie, że przymierza 
się do wydania płyty z piosenkami 
Elvisa Presleya. To wstrząsająca 
wiadomość! Do czasu aż Milowicz 
wydał swoją pierwszą płytę, byli 
śmy przekonani, że est kiepskim 
aktorem. Jednak z dwojga złego 
lepiej niech gra, niż śpiewa 

No i lepiej, że wciela się w Pres- 
leya niż na przykład w Michaela 
Jacksona albo w Violettę Villas. 
Chociaż z długimi blond lokami 
mogłoby mu być do twarzy. 









|MITKA 
Paweł Deląg, czyli „polski Gregory 
Peck” (zdaniem „Cosmopalitan'), 
zwierzył się w wywiadzie, że jego 
kobieta idealna jest „wielopłasz 
zyznowa, wielowymiarowa”. Nie 
stety, nie zdradza, czy już ją spot. 
kal. I jeśli tak, to w którym wymia- 
rze? Mamy nadzieję, że nam ją 
przedstawi, żebyśmy mogli poli 
czyć jej wszystkie płaszczyzny. 
Z tego, co pamiętamy, Peck wiązał 
się raczej z normalnymi kobietami. 
Więc nie bardzo wiemy, w czym 
jest Deląg do niego podobny. 





o 





Premiera” Jistopad AB© 


www.hbo. To nie TV, to HBO! 





MŁODZI ZDOLNI 


BoyyelmfAl* 71% urodził się w Szczecinku 27 let temu. Cudem uniknął 
wojskowej kariery. kłórej oczekiwała jego rodzina, i zdał do szkoły aktorskiej 
we Waacławiu. Od 2001 toku zaczął pojawiać się w epizodach: w „Kamele- 
onie”, „Wiedźminie”, „Pianiście”, a łakże w seflalu „M jek miłość”, W ubiegłym 
toku zagrał główną rolę w „Bielej sukience” Michała Kwiecińskiego 
MEWMNWENNECEE 0 


o wyborze zawodu 
Nie wiedziałem, dlaczego chcę zostać 
aktorem, ale z biegiem czasu stwierdzam, 
że znudziło mi się bycie sobą, tylko sobą. 
Atylko ten zawód pozwala być w tak róż- 
nych miejscach pod tyloma postaciami... 


CEDC 

Nie lubię, ale nikogo nie potępiam, Serial 
W OOŁWENOCLENNA 
nie ma się komfortu psychicznego. Po 
„Białej sukience” miałem kilka propozycji 
serialowych, ale zgodziłem się tylko na 
epizod w „M jak miłość”, ale to dlatego, 
że ciągnęło mnie do kamery i chciałem 
poznać Małgosię Kożuchowską [śmiech]. 


o swoich umiejętnościach 
Zajmowałem się różnymi rzeczami, praeo- 
wałem w biurze paszportowy, byłem 
kelnerem, ale cały czas przygotowywałem 
się do egzaminów do szkoły aktorskiej. 

A wojsko czekało... Gdybym się nie dostał, 
dziś nosiłbym mundur. Cała moja rodzina 
pracuje w wojsku, nawet siostra jest młod- 
szym chorążym w Straży Granicznej. 


o pierwszym w życiu kinie 

W Lipsku nad Biebrzą. Nie pamiętam tytu- 
łu filmu, ale chyba był radziecki. Jak zoba- 
czyłem ten wielki ekran, poruszające się 
obrazki, to nie mogłem oderwać oczu. 

Od tej pory zmuszałem całą rodzinę do 
chodzenia ze mną na wszystko jak leci. 


a muzyce 
Przeszedłem przez okres długich włosów, 
falę grunge'u i został mi z tych lat zespół 
muzyczny. Gramy punk-rock-gothie, ja 
śpiewam i piszę teksty. Jak za dwadzieścia 
lat włączymy to sobie, to będziemy się 
pokładać ze śmiechu albo płakać. 


aby realizować to, o czym się marzyło. 
ODDZ COWACYCJ 
robię. Mam żonę, czekam na dziecko. 


a wolnych dniach 

Lubię wtedy obejrzeć coś w kinie albo. 
pograć z zespołem. Uwielbiam włóczyć 

się bez celu po mieście, CZY 





ELE mIM) 


Premiera: grudzień 


mA 
4] 4 
Zadzwoń i dowiedz się więcej 


OETNICEEJEE 


lwytoratie, cena obowiązuje przez pierwsze 6 miesięcy 
AREST EPE O 








m LSL ILG 
"FILMOWA" 





LETNEFZFEJIEWEMI 


Wprawdzie debiutant, ale już nie 
taki bardzo młody. Urodził się 39 lat 
OCET 
studiował prawo na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, ale zamienił je 

na reżyserię w Łodzi. 

W czasie studiów i po nich realizował 
filmy dokumentalne dla telewizji: 
O CZLWYCWANONOH 
LOWAICNIACH 

Cztery lata temu w warszawskim 
Teatrze Dramatycznym wyreżyserował 
OODNLAALELMELCYEH 
ra. Potem na podstawie tej sztuki 
nakręcił swój pierwszy film. 

„alaRm” został zrobiony przy pomocy 
przyjaciół, bez udziału sponsorów, 
dotacji z ministerstwa czy telewizj 

- Każdy, kto przy nim pracował 

albo coś dawał, jest jego współwłać- 
cicielem — tłumaczył Gajewski w wy- 
wiadzie. — Miałem na planie 30-050- 
bową w pełni profesjonalną ekipę, 
która dzięki sympatii i, mam nadzie- 
je. przyjaźni dla mnie zgodziła się 
pracować za darmo. Pieniądze 


WEMIEWKTELNEALNSJE 

ną, taśmę, ale ona nie była droga, 

i baterie, 

Film został nagrodzony w zeszłym 

roku w konkursie offowym na 

festiwalu w Gdyni i zdobył Grand Prix 

Festiwalu Debiutów w Koszalinie 

Laury te pomogły Gajewskiemu 

zdobyć pieniądze na kolejną fabuę 

EMI OWAEECZE 

wały jego „Warszawę”, której projekt 

złożył cztery lata wcześniej. 

Znajomi twierdzą, że Dariusz 

Gajewski jest jednym z najbardziej 

inteligentnych polskich reżyserów, 

bardzo dużo czyta. No i podobno 
etnie gotuje 
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Trzy nagrody, brawa, ale i buczenie widowni dla „ 





erdykt jury 28. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni, któremu przewodniczył Marek 
Koterski, był calkowitym zaskoczeniem. Wydawało się, że film Dariusza Gajewskiego „Warszawa” 


nagrodzony Złotymi Lwami podobał się tylko jurorom. I to spodobał się tak bardzo, że przyznali 
mu także nagrody ża reżyserię i za scenariusz, Dotąd nawer najważniejsze filmy w historii polskiego kina nie 
zawładnęły w takim stopniu wyobraźnią festiwalowych jurorów. To, co się wydarzyło, media natychmiast 
okrzyknęły skandalem, a środowisko filmowe wydało gniewny pomruk. Podczas bankietu tuż po festiwało- 
wej gali sprawcy zamieszania musieli toczyć zażarte spory w obronie słuszności swoich ocen 


Dziennikarze o werdykcie 


BARBARA HOLLENDER Jury wpisało się niechcą- ZDZISŁAW PIETRASIK Naprawdę nie ma 0 co 
(Rzeczpospolita): cy w tendencję światową wi. _ (Polityka): się spierać. Też uważam, że 
Merdykt jury wywołał - doczną tego roku w Cannes, „Podczas ceremonii roz- były w tym roku filmy lepsze, 


w Teatrze Muzycznym szok. Berlinie, Wenecji — zwracać - legły się niegłośne gwizdy i nawet w kategorii młode kino 
Podziękowania i pamiątkowe uwagę nato, co nowe, młode, dyskretne buczenie — widow- — (Zmruź oczy, ale o gustach 
zdjęcia odbywały się w smut- _ nieoczywiste, antyperfekcyj- nia jest bowiem kulturalna jury się nie dyskutuje 





nej ciszy”. ne, antyhollywoodzkie, a co  — co tylko potwierdzało fakt, 
bez festiwalowego wsparcia iż jury zachowało się niekon- KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 
TADEUSZ SOBOLEWSKI nie miałoby szans w kinach.  wencjonalnie. Koterski obwie- (Film) 
(Gazeta Wyborcza): Choć ceremonia zamk- _ śił ze sceny: »Nagrodziliśmy „Wasz — sprawozdz 
Io dobry, niezależny _ nięcia festiwalu w Gdyni imi- film, który nam się pocdobałe. przyjął werdykt ze zgrozą. Pio 
werdykt, lepszy niż grzeczny tuje Los Angeles, można po: Werdykt był ednogłośny. - trek, dlaczego? Warszawa nie 


kompromis. Nagrodzić filmy, _ wiedzieć, że przyznano tam w co nie przeszkodziło pojawia- — bardzo mi się podoba! — bia 
które »naprawdę nam się po- tym roku polskie anty-Oscary. jącym się komentarzom, iż - gałem, żeby mi to wyjaśnił. 
dobaływ, bez patrzenia na ran- Nagrodzono dwa filmy, które mogły decydować czynniki 

gę autorów, na wysługę lat — mówią coż ważnego o współ- - pozaartystyczne: Pornografii - KOSPREWETNCEYNJ 

— to w Polsce odwaga. Nie- - czesności w sposób niepubl - zaszkodził Rywin, zaś Stutra  KRUGRSANIECN 
wątpliwie mieliśmy w tym ro-  cystyczny, nie poruszając pro- Koterski nie lubi, bo to konku 
ku w Gdyni jury z twarzą blemów wprost rencja dla jego Dnia świra 





NOLNACYZÓJI 
Kłopotowskiego (str. 40) 
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KOTA ACIEOSYCARZ 





Jeżeli film dostaje Złote Lwy, to znaczy 
że jest najlepszy i należą mu się nagrody 

w kategoriach najważniejszych, czyli reżyse- 
ria i scenariusz. Dla nas to był film najcie- 
kawszy, najprzejrzyściej zrobiony. To był 
pierwszy film na festiwalu, który nas w ogó- 


le obchodził jako ludzi. Postaraliśmy się 
wypowiedzieć całkowicie subiektywnie, 
nagrodzić to, co nam się podoba w kinic 
Mnie bliższy był film Jakimowskiego „Zmruż 
CZZEOACEANEZNSWA 
Dlatego głosowałem na film Gajewskiego. 








Zaraz po obejrzeniu „Warszawy” na festi- 
walu napisałem sobie o nim taką notkę: 
„Mozaikowość narracji, polifonia i oszczęd- 
ność, świetne aktorstwo, delikatność przeka- 
zu", który nazwałem przekazem nadziei. 

To specyficzne spojrzenie na Polskę, które 
dla mnie wyraża wędrówka bohaterów filmu, 
młodych ludzi, przemierzających ulice War- 
EWAIELSKOESITTCOCOTWIEJ 
przemyka żyrafa. Absolutnie przewrotne 
spojrzenie żyrafy na Grób Nieznanego Żołnie- 
YO AWCZOACH 

Ujęła mnie lekkość, miłość, jaką ma Ga- 
jewski do swoich bohaterów i do świata. To 
ciepła po hrabalowsku opowiedziana historia, 
która nie pretenduje do niczego więcej niż 
jest. To nam się spodobało. 





Warto było to dostrzec, bo nie jest to. 
droga, którą wybierają polscy scenarzyści. 
Rzadko pojawia się konstrukcja wielowątko- 
wa, gdzie każdy wątek jest tak samo ważny 
i stanowi dopełnienie pozostałych. 


Zobaczyłem w polskim filmie takiego 
Kubusia Puchatka — mądrość płynącą z nic- 
jerobienia, szacunek oczekiwania na zmia- 
nę, to, że dziecko jest wychowywane przez 
CHEN NCZZALCJ 
dużo buddyzmu zen udało się reżyserowi 





Żyrafa podniosła 
afafajy4zjy4 (2 





przemycić do świata filmu, 
a to jest obce polskiemu 
lu. Ja to lubię. Ktoś mi 
powiedział wreszcie, że 
czekanie ma w sobie rodzaj 
heroizmu, zgody na piękno 
DUICA 













Ja wolę, jak w filmie po- 
zornie nic się nie wydarza i reżyser ci suge- 
ruje, że obserwujesz rzeczywistość, prawie 
COMOIELYCEOONWOLIERICTCH 
ONZE WNTEWACANNA 
z ekranu paluszkiem, a takich filmów było 
kilka na festiwalu. I takich nie nagradzali- 
EWJEWYTAOLECKOCJC ENY 
dostać nagrodę ich twórcy. 

WZEENU MA NTAZMACTYNIIE 
my, które jak nam się wydawało, próbowały 
powiedzieć coś o Polsce, a nie o Polsce 
przedwojennej, za okupacji. Czy jury — sied- 
miu ludzi o różnych biografiach, tempera- 
mentach i charakterach — nagle zgłupiało, 
żeby nie nazwać tego gorzej, jak to pewien 
WICEN LA 





POCECZALTNOWNECJ 


Nie zgadzam się! Dla mnie to jest film 
COENTTCATTWIENOWETZJ 
OWOCOWE EMEALTOWN 
będzie miał swoją publiczność. 


Powiem tylko, że to nieprawda, że chcie- 
IEWEOCWTCETOEW 
mami, dlatego wlepiliśmy tyle nagród tele- 
wizji. Nieprawda, że osoba Lwa Rywina 
WTOWOFTOWNNALECECH 
sunek do filmu Kolskiego. 

PECZOOWOECERSTWACIA 
EO ANARIEZTNTOWECA 
był bardziej bezpieczny, bardziej ekonomicz- 
no-historyczno-polityczny, to wszyscy jako. 
jurorzy mielibyśmy kaca moralnego. 



















WANT ETWEDRELNCZCA 
mów, a zostaliśmy ostro przetrzepani. Nie 
wiem, dlaczego z taką niechęcią odniesiono 
się do naszej decyzji. Przecież to jest taka 
sama decyzja, jak to, że kamera ma stać pod 
ETELNNENACZNEJ 
jak byśmy film robili, a nie jak byśmy roz- 
dawali nagrody w sposób „inteligientny 

WAEDELYCZAACH 
OOWŁETEWCECWAEN 
CENE LWANNCNA 








Mam nadzieję, że nasze filmy nie będą 
oglądane na kolejnych festiwalach przez 
NZREJTLYCENTENAINALE 
nych. Myślę, że ta agresja rozpętana 
w mediach minie i za rok lub dwa będzie- 
WPSETONONCCZHY 
TTEWERLNWWETZTEM 


Krzysztofowi Zanussiemu ten werdykt 
nie podobał się i nie ukrywał tego w rozmo- 
wie ze mną. Szanuję go za to, że powiedział 
mi to w oczy. Mam nadzieję, że to nie był 
festiwal zdominowany przez Piotra Trzaskal- 
skiego, jego zapalczywość i zaślepienie 
w miłości własnej. Jestem człowiekiem im- 
pulsywnym i może tracę przez to. Mam na- 
dzieję, że jednak nikt się nie obraził. 

WZANOLONCETWAC CH 
wa. Ktoś mi mówi, że werdykt jest niedobry, 
NETOCIELOWIKTEG 
naprzeciwko siebie i rozmawiamy o tym. 

Rozmawiał BOGDAN SOBIESZEK 
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I CZUCIE 
nagroda Publiczności: KUMPLE 
| NELOCNIOCZ 
MOROWALOSTTCANJ 
im) reż. Łarisa Sadiłowa (Rosja) 
UCZE KIEDY OTAR ODSZEDŁ 
reż. Julie Bertuccelli (Francja-Belgia) 
ZMOWA MILCZENIA 
reż. John Deery (Wielka Brytania) 
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m) Na fesliwalu w Warszawie triumfowała kin 
zdobuł film norweski. Najlepszym młodum reżyserem okrzukn 
o Podobały się też produkcje brytujskie i [ 












olskie. 


ubliczność festiwalowa przyznała. swoją 
p nagrodę norweskim „Kumplom”, Widzom 
podobały się także brytyjskie „Dziewczy- 
ny ż kalendarza” i „Podkręć jak Beckham”. Pol- 
ska „Symetria” znalazła się na piącym miejscu 
plebiscytu. „Pornografia” — na ósmym. Jedynym 
niecuropejskim filmem w pierwszej dziesiątce 
była kanadyjska „Inwazja barbarzyńców". 
Pokazano 88 filmów z 40 krajów. 14 
2 tych filmów wystartowało także w drugim kon- 
kursie „Nowe filmy, nowi reży- 








serz 
dowe jury (Polskę reprezento- 
wała. Małgorzata Szumowska) 
miało wybrać najlepsze debiuty 
lub drugie filmy. Główną nagro- 
dę i 5 tysięcy euro przyznano 
Rosjance Łarisie Sadilowej za 
„Kocham cię, Lilia”. — To prosta historia o tkwią 
cej w nas potrzebie miłości — zachwycał się prze- 
wodniczący jury Jewgenij Cymbał. 

Wyróżnienia otrzymały francusko-belgijski 
„Kiedy Otar odszedł” i brytyjska „Zmowa milcze. 























nia”. Nie doceniono natomiast „Przemian” Łukasza 
Barczyka, które także startowały w konkursie. 


Europa jest trendy 
Organizatorzy postawili w tym roku na 
kino niemieckie. Na festiwalu pojawiło się 12 fil 
mów fabularnych i 11 krótkich metraży w cyklu 
Panorama Niemiecka 
Widzowie jednak kierowali się własnym 
gustem. Owszem, pojawiali się na filmach nie- 
mieckich. Niektóre z nich (jak 
„Świacła”) gorąco: oklaskiwali 


o (Mokkę tepeeeno. NOrWESKi KIIMaŁ Giosovai jednak na Norwegów 
w kinie nam 
odpowiada 


Obydwa filmy norweskie, jakie 
pojawiły się na festiwalu (drugi 
to „Większość ludzi mieszka 
w Chinach”), zostały wysoko 
ocenione. Biorąc pod uwagę, że 
w zeszłym rok w plebiscycie publiczności wygrał 
norweski „Elling”, wygląda na to, że mamy dużo 
sympacii dla północnej kinematografii 

Kumple" Mortena Tylduma to opowieść 
o Z4-letnim Kristofferze, który niespodziewanie 





staje się sławny. Wiele obcych dotąd osób zaczyna 
biegać o jego względy, lecz przyjaciele się od 
niego odwracają. Kristoffer chce za wszelką cenę 
ich odzyskać 
Bardzo podobała się też kanadyjska „Inwa: 
zja barbarzyńców” o profesorze historii umierającym 
nika w szpitalu w Montrealu. Wokół jego łóżka 
»madzą się znajomi, krewni i dawne kochanki. 
Prowadzą rozmowy o życiu, kulturze i cywilizacji. 





„Dziewczyny 2. kalendarza” 
omkimi. brawami. Widzowie. porównywali tę 
Boha- 
terkami są panie w średnim wieku, które znajdują 


nagrodzono 





Śmieszno-smutną historię do „Goło i wesoło”. 


niekonwencjonalny sposób na zarobienie pieniędzy 
na szczytny cel. Rozbierają się do zdjęć do kalenca- 
rza. Ich odwaga jednych szokuje, innych zachwyca. 

Podobnie jak odwaga młodej Hinduski Jess 
4 „Podkręć jak Beckham”, 
dzinnej tradycji. Zamiast nosić sari i wyjść za mąż, 
zakłada krótkie spodenki i gra 


która sprzeciwia się ro- 


w żeńskiej drużynie pilki nożnej 

Znacznie mniej pogodna 
jest „Symetria” Konrada Niewol. 
skiego. Tb opowieść o człowieku 
podejrzany 


króry niesłusznie 


o napad trafia do więzienia. Pró- 


Na wszystkich 
seansach 
były komplety 


buje odnaleźć się 
w nowej, obcej rze 


czywistości. 





Ameryka jest 

nudna 
"Tegoroczny 

festiwal trwal 10 


dni. Projekcje wy- 
świerlano jednocze- 
śnie w pięciu s- Hsitsową 
lach. Niemal na 
wszystkieh seansach byl komplet widzów 
było przyjść przynajmniej kwadrans przed projek- 
cją, by znaleźć dobre miejsce. W przepełnionych 


Trzeba 


salach widzowie często siadali na podłodze. Dzia 
lo się tak na przykład na pokazie duńskiej „Re 
konstrukcji” — w dzień powszedni o 13.301 

Według obliczeń organizatorów festiwal 
odwiedziło 70 tysięcy widzów 
a 25 tysięcy oddało swój głos 
w plebiscycie publiczności. 

W werdykcie tego maso- 
wego jury zaskakuje brak filmów 
amerykańskich. Na co dzień 
w kinach właśnie one zdobywają 





największą popularność. na festiwalu budziły ma- 
lo emocji. Pokazano siedem filmów z USA i dwie 
koprodukcje. 
Debiut 
„Niebezpieczny 


reżyserski George'a Clooneya 
umysł Umiarkowany 
zachwyt wzbudził „American Splendor”. Sympa 
Prawdziwe kobiety są zaokrąglone” także 
ały z. konkurencją. Nawet Gus Van Sant 
ze swoim „Słoniem” przepadł w 
Przynajmniej przez 10 dni festiwalu kino 






tyczne 








losowaniu 








europejskie triumfowała. To krzepiące, nawet jeśli 
przez pozostałe 355 nasze ekrany zdominują pro- 
dukcje zza oceanu. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


porozmawiaj 


Z KRL 
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SKOMÓTKOWU Testosteron aeH Fin 


ewolucyjny był sposób, w jaki organizato- 
rzy zdecydowali się wyłonić zwycięzcę. 
Grand Prix mieli przyznać widzowie 
wysyłając SMS-y. Tyle że nie bardzo wiadomo, 
gdzie mieliby zobaczyć teledyski Agressivy 69 
czy Ścianki, bo chyba nie w telewizji 
Grand Prix dla Kayah nie 
askoczyło więc nikogo, oprócz twórców — żaden 
e pofarygował się, żeby odebrać nagrodę. Z Ka- 
yah konkurowali Pódelsi ze swoją „Wolnością sło- 
wa”. Przegrali kilkunastoma głosami. Tylko Maciej 
Maleńczuk dostał Yacha za najlepszą kreację 
aktorską. Ale, jak to określił Yach Paszkiewicz, „ża- 
den festiwal nie może się obejść bez skandalu”. 
Faworytami były klipy Piidelsów, Ścianki, 
i Agressivy 69. ( 


stosteronu” 


ostatni mogą czuć się zawie- 


WL 
W październiku Warszawę opanow: 
fani elektroniki. Ale na Warsaw Elec- 
tronic Festival oprócz koncertów mu- 
zycznych można było zobaczyć wiele 
interesujących prac artystów współ- 
czesnego wideo-artu. Więcej informa- 
cji na temat organizatorów i działalno- 


iłu „żone 


dzeni, bo ich teledysk zrealizowany przez Marka 
Skrobeckiego był świetny — opowiadał o parze 
ludzi-manekinów, którzy pod koniec dnia rozsy- 
pują się w pył. Dostał Yacha za animację. 

- W tym roku było więcej teledysków fu- 
turystycznych. Są opowieści o robocach idących 
po Śmierci do nieba i świecie skladającym się z 
samych instrukcji obsługi — wylicza Paszkiewicz. 

Ale zdarzalo się też wiele prac, które 
naprawdę były o niczym. W oczy rzucal się cy- 
frowy_ przepych 
obrazy spychające muzykę na dalszy plan 
dukuje się mnóstwo kaszany — potwierdzają 
członkowie Agressivy 69. — Ile to już widzieliśmy 
teledysków kręconych „z ręki”, wśród blokowisk 
i panienek w kusych spódniczkach. 


Rezultatem sq. bezsensowne. 


wej „Stacyjki” 


- W Polsce jest czterech, pięciu ludzi, 
którzy mają świetne pomysły na teledyski — po- 
twierdza Anglik tworzący w naszym kraju, 
laureat nagrody za reżyserię Bo Martin. — Ale 
je przeskoczy 
„Białe waka- 


pewnych rzeczy bez budżetu się 
Teledysk, za który dostałem Yach: 
cje” do muzyki „Ścianki”. 

Większość twórców te 


kosztował 50 tys. zl. 
edysków ma kilka- 
naście razy mniejsze budżety. Ż myślą o nich 
u po raz pierwszy przyznali nagro- 
dę w kategorii Light Cienki Budżet. Zwyciężył 
Stasio ze swoim teledyskiem do drum/'nbusso- 
wego utworu „Żona mnie bije”. Scenografię sta- 
nowila ławka w parku i kilku zmęczonych panów 
Kuliminacją festiwalu była gala. Na dzień 
dobry Michał Milowicz, 
show” i łapiąc się za krocze, 
psychiczną sporej części 
szczęście potem było znacznie lepiej. 
MARCIN STANISZEWSKI 


twórcy fesriu 


śpiewając o „swoim 
achwiał równowagą 
publiczności. Na 


„ Serial ma być utrzyma- 


ny w klimacie „Przystanku Alask 
ŁOT UL SSOLELULNC 


głównych zobaczymy 


towe do produkcji dalszego ciągu 


Ści pofestiwalowej na stronie 
www.wef.prv.pl. 


„Psy” 
Ruszyła produkcja nowego serialu 
telewizyjnego „Glina”. Reżyserią serii 
CEWTORSONA ACE 
cjanta z wydziału zabójstw zajął się 
Władysław Pasikowski. W rolach 
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Roberta Gonerę i Jerzego Radziwiłowi- 
cza. Producentem 12-odcinkowego 
serialu dla Jedynki jest firma Apple 
Film Production. waków, niedźwiedzia i.. UFO. Wystą- 
pią: Andrzej Grabowski, Katarzyna 
LEW.UEE Figura, Anna Polony. 
CUWEDIESCENNELY 
dosław Piwowarski. W zeszłym mie- 


siącu zaczęły się zdjęcia do komedi 


Nowy 


Imowe Se-Ma-For jest już go- 


przygód kultowego Misia Uszatka. 
Studio czeka jedynie na akceptację 
TVP. Nowy Uszatek ma być nowocześ- 
niejszy — będzie potrafił ruszać ustami. 
Zmieni się też scenografia i technolo- 
gia produkcji. Same postacie i koncep- 
<ja bajki mają pozostać takie same. 
Producenci zakładają, że uda im się 
stworzyć co najmniej 26 odcinków. 
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REZ zaplanuj swoje życie. 
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UCGEGELWNLGTH] 
DPTNIONESETYT CEWKI 
Na wiosnę ma zacząć zdjęcia do „Jasmi- 
num” — pogodnej histori trzech mnichów 

z klasztoru kamedułów, z których jeden 
OLOCEAWICAZTNCAJ 
śliwą. W „lasminum” zobaczymy Adama Fe- 
rencego, Grażynę Bięcką:Kolską oraz praw- 
dopodobnie Janusza Gajosa. 


WELLENZTCTEJ 
NAUEEWIĄ 

8. Festiwal Filmów Unii Europejskiej roz- 
pocznie się 12 listopada filmem „Okna” 
Ferzana Ozpeteka. Włoski reżyser będzie 
obecny podczas tego pokazu. Do Warszawy 
z okazji festiwalu zawita również Bruno 
Podalydes, reżyser francuskiej „Tajemnicy 
OOONOMATEACTSEWA 
Konrada Niewolskiego „Symetria”. Filmy 
festiwalu będzie można oglądać między 
14a 27 listopada w warszawskim kinie 
Silver Screen. Bilety po 12 i 15 złotych. 


ELEKCJA 
Roman Polański pozwał amerykański maga- 
zyn „Vanity Fair". Reżyser nie mógł pokazać 
się osobiście na rozprawie w londyńskim 


High Court, bo obawia się ekstradycji do USA 
OTNNOENETOTY 
seksualne z nieletnią), więc znalazł się tam 
za pośrednictwem transmisji wideo z teryto- 
rium Francji Polański zarzuca miesięcznikowi 
zamieszczenie nieprawdziwej informacji, że 
w drodze na pogrzeb żony, Sharon Tate, pro- 
ponował seks pewnej kobiecie. 


Kuba w Polsce 

Kilkanaście kubańskich filmów muzycznych 
będzie można zobaczyć podczas imprezy „Ku: 
ba. Jesteśmy muzyką”. Przegląd otworzy „Je- 
steśmy muzyką” o kulisach scen muzycznych 

w Hawanie. Wśród pokazywanych tytułów 

znajdą się też krótkie metraże: „Zobaczmy, 

<o wyjdzie” o grupie Los Van Van i „Omare 
o gwieździe Buena Vista Social Club. Pro- 
jekcje odbędą się w dniach 20-30 listo- 

pada w Warszawie, Gdańsku, Kra- 

kowie, Katowicach i Szczecinie. 





28 FILM listopad 2003 





Weil 


acznie się od pokazu najnowszego filmu Pete- 
74 1a Weira. To on otworzy 11. Międzynarodowy 

Festiwal Sztuki Autorów Zdjęć Filmowych. 
Impreza ruszy pod koniec listopada w Łodzi. 

„Pan i władca: na krańcu świata” Weira to hi- 
storia kapitana angielskiego okrętu (Russell Crowe) 
który ściga francuską ftegatę wokół Przylądka Horn. 
W obsadzie filmu są również polscy statyści. Organi- 
zatorzy starają się ściągnąć do Łodzi autora zdjęć 
Russella Boyda i samego reżysera 

Nagrodę za całokształt twórczości odbierze 
w tym roku William Fraker, operator „Bullira 

Dziecka Rosemary”, „Tombstone”. Retrospektywa 
jego filmów będzie jedną z głównych atrakcji tódz- 
kiej imprezy. Aktorską nagrodę ho- 
norową dostanie Jan Machulski 





Festiwal _uświetnią rów- 
nież Margarethe von 'Trotta, Da- 
vid Lynch, Mike Figgjs i Agniesz- 
ka Holland. Przewodniczącym jury 
zostanie prawdopodobnie James 


Arystokraci 
obrazu pokażą Wię 
swoje dzieła 






Ivory. Lószló Kovścs będzie z kolci głównym juro- 
rem Konkursu Eciud Studenckich. 

Podezas prezentacji konkursowych i poka- 
zów specjalnych publiczność zobaczy m.in.: „Roż- 
wód po francusku” Jamesa Ivory'ego (zdjęcia Pierre 
Miasto Boga” Fernando Meirellesa 
(zdjęcia Cesar Charlone), „Rosenstrasse” Marg 
the von Tiotta (zdjęcia Franz Rath) i „Hero” Yimou 
Zhanga (zdjęcia Chris Doyle) 

Wóród polskich filmów pod uwagę brane są 
„Symetria” Konrada Niewolskiego (zdjęcia Arka- 
diusz Tomiak), „Ubu Król” Piotra Szulkina (zdjęcia 
Dariusz Kuc), „Pornografia” Jana Jakuba Kolskiego 
(zdjęcia Krzysztof Ptak), „Zerwany” Jacka Filipiaka 
(zdjęcia Bogumił Godftejow) oraz 
Zmruż oczy” Andrzeja Jakimow 
skiego (zdjęcia Adam Bajerski i Pa- 
wel Śmieranka) 
ej na temat festiwalu 
na stronie www.camerimage.pl 

MARCIN STANISZEWSKI 





Lhomme). 











FOT. MIREK NOWORY 








PULOELLLEJ 
- po wprowadzeniu do organizmu wywołuje szereg reakcji, m.in. uczucie strachu, niepokoju, 
przyspiesza bicie serca, zwęża naczynia krwionośne obwodowe, co wpływa na wzrost ciśnienia krwi. 


Są tacy, którzy dla tego uczucia zrobią niewiarygodnie dużo. 
LE UCZ EK AE CLCZW SCT ELEWIENEN I ELIMYJLICCJH 
WICEJ EKO CLEO CCA YN CJ ICWĄ 
[ZA CUODZALOCCAELAWCOCSELNJ TA CEZ 


Niektórzy od tego się uzależniają. 


SNOWAOARDER 


szybko, ostro, na maksa... 
AL (e7 | 


FUJ JEJ 
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FELIETON 


Nareszcie mamy skandal 


hciałem skandalu, no to go 
c mam. Gwizdy, buczenie, de- 
monstracyjne szurania — takich 
namiętności, jakie rozpętały się po 
ostatnim werdykcie gdyńskiego jury, 
od dawna już nie kojarzę z robionymi 
tutaj filmami. Wypada współczuć 
tryumfatorom, bo zamiast dać się por- 
wać euforii zwycięstwa, musieli sta- 
wić czoła atmosferze niedowierzania 
i zawodu, jaka po festiwalu zapano- 
wała w środowisku. 

Osobiście kibicowałem „Porno 
grafii” Kolskiego, 
która była po prostu 
najlepszym filmem 
w konkursie, ale 
mam wielką frajdę, 
że po raz pierwszy 
tak znacząco wyróż 
niono twórców pokolenia schyłko. 
wych trzydziestolatków, którzy w po- 
czekalniach dla debiutantów zdążyli 
się już nieco przyganbić. 

Ten sygnał był bardzo potrzebny 
i kto wie, czy nie wpisuje się on w ja- 
kiś głębszy proces ogólnego zmęcze. 
nia i znudzenia tym samym od lat 
zestawem nazwisk, wraz z ich dorob- 
kiem, bagażem i całym inwentarzem 
dobrodziejstwa. Kto ma oczy, niech 
się rozejrzy uważniej, 

W przeciwieństwie do wielu ko. 
mentatorów przyjmujących rozmaite 
spiskowe teorie wierzę jurorom, 
że Warszawa” Dariusza Gajewskiego 
podobała im się najbardziej i dlatego 
obsypali ją nagrodami. Co do mnie, 
10 umieścilem ten film w grupie utwo. 
rów kalekich, niezupełnie udanych, 
ale zawierających w sobie pociągają- 
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Kibicowałem 
„Pornografii”, bo po retpoiji-bysę 


MATEUSZ WERNER 


ce ryzyko, bo proponujących coś nie- 
przewidywalnie własnego. Wolę takie 
filmy niż nienagannie zaprojektowane 
maszynerie odpowiednio łechczące 
naszą emocjonalność albo żwawe 
opowiastki oferujące nowy sposób 
przyswajania obiegowych myślątek. 
Przy wszystkich oczywistych sta 
bościach filmu Gajewskiego zawiera 
on coś, na co wszyscy czekali: wizua|- 
ną metaforę współczesności. Nie jest 
nią, jak chciała Natalia Koryncka w. 
„Amoku”, gmach giełdy ani wielko- 
miejskie blokowi- 
sko, zrujnowany 
pegeer czy komisa. 


gnąć do innych 


prostu była najlepsza ronytw. 


Nie znam miej- 
sca, które lepiej opisywałoby nasz 
czas niż stolica tego kraju, z jej sie 
dzibą Komitetu Centralnego zamienio 
ną w centrum biznesu i Minister 
stwem Edukacji mieszczącym się 

w dawnej kwaterze gestapo. Autorzy 
Warszawy” próbowali uchwycić to 
fundamentalne pomieszanie rzeczywi- 
stości, w którym żyjemy — ten perma- 
nentny atak zbiorowej amnezji i po 
wszechnej przebieranki, będący funk 
cją panicznej ucieczki od własnej 
tożsamości, zbyt bolesnej, biednej, 
traumatycznej, by ją udźwignąć, prze- 
chorować i uleczyć, Po raz pierwszy 
od dawna Warszawa niczego nie uda- 
je, nie jest dekoracją do filmu o boga. 
czach, dresiarzach czy Europejczykach, 
ale właśnie Warszawą, miejscem, któ- 
re samo mówi za siebie. 

Ito jest już coś. 


WIESEWAAL 


ET ENCFZH ACE 
widłowościami przu finanso- 
waniu filmów przez TVP 

To efekt publikacji „Filmu”. 


— Cieszę się, że coś się w końcu ruszyło — mówi 
Juliusz Machulski. - Mam nadzieję, że śledztwo 
wiele wyjaśni i będzie przestrogą dla nieuczci- 
wych filmowców. Wciąż wierzę, że można oczy- 
ścić nasze środowisko z krętaczy. 

Jeszcze niedawno władze telewizji groziły „Fi 


że jeżeli opisane przez nas w maju przy- 


padki korupcji i prania pieniędzy nie potwierdzą 
się, to pozwą nas do sądu. Prezes TVP Robert 
Kwiatkowski poprosił po naszym artykule proki 
WCT WACSZYCCJECH 
czeństwa Wewnętrznego potwierdza nasze 
doniesienia, a prokuratura wszczęła śledztwo. 

— | dobrze, w końcu wszystko się wyjaśni — zarze- 
EWOCWWEZZEIILWEJ 
To właśnie działalnością tej Agencji pod poprzed. 
nim kierownictwem interesuje się prokurator. 
Władze TVP nabrały wody w usta. — Czekamy 

na ustalenia prokuratury — ucina Andrzej Siwek 
2 TVP —Z naszej kontroli wewnętrznej wynika, 
że nie było nieprawidłowości. 

Raport ABW przygotowany dla sejmowej komisji 
śledczej stwierdza coś innego. Wynika z niego, 
że na produkcjach współfinansowanych przez TVP 
zarabiał tylko Lew Rywin i jego firma Heritage 
Films. Przykładem może być opisana przez nas 
produkcja „Wiedźmina”. Telewizję pozbawiono 
zysków z jego rozpowszechniania. — TVP z góry 


zakładała, że na umowie z Rywinem straci 
- podsumowuje Zbigniew Ziobro (PiS) 
z komisji śledczej. 
Raport pokazuje też, że TVP nie kon- 
trolowała wydatków — zarząd ak- 
ceptował każdą sumę przed- 
stawioną przez Heritage. 
- Nie dziwią mnie te in 
formacje — przyznaje 
„Adam Pawłowicz z 
DZOOCOWA 
- Wiedziałem, że 
zarząd podchodził 
bardzo nonsza- 
lancko do pieni 
dzy. Nie znałem 
jedynie skali 
problemu! 
[UŻSJ 
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Renće Zellweger (z prawej) zmierzy się z legendą Janis Joplin (z lewej) J 








Dziennik 


E ilmowa biografia Janis Joplin będzie 
miała taki sam tytuł jak jedna z jej pio- 
] senek: „Piece of My Heart". W roli 


gwiazdy rocka lat 60. wystąpi Renć 
ger. Zdjęcia do filmu zaczną się w przyszłym 
(7) roku. Najpierw aktorka musi bowiem skoń- 
czyć pracę nad drugą częścią „Dziennika 
Bridget Jones". Premiera „Piece of My Heart" 
przewidziana jest dopiero na 2005 rok. 

- Renće ma bzika na punkcie Janis 
Joplin i już dawno chciała ją zagrać — zdradza 
Tom Rosenberg, który wraz z aktorką i Garym 








Zellwe- 











Lucchesim jest producentem projektu. 
Rosenberg też ma bzika na 

© punkcie Joplin: od siedmiu Prz 
lac myśli, by nakręcić film 


zgromadzić fundusze 
Zellweger nie była je- 
dyną kandydacką do roli. Mó. 


wiło się także o Brittany Murphy z „8. mili” 





i piosenkarce rockowej Melissie. Echeridge. 
Ale Renće pokonała konkurentki bez trudu 
Jej nazwisko przyciąga publiczność, w „Dzie 
niku...” i „Białym Oleandrze” udowodniła, że 


m 
m 
| 
gą 005 goć newroryczne bohaterki, a w „Chi- 
| 
m 








cago” pokazała, że nieźle śpiewa 

- Nikt inny nie sportretuje Joplin lepiej 
niż Renćc Zellweger — zapewn 
mountu, który sfinansuje film, Sherry Lansing. 


szefowa Para- 
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oplin 
a Bric 





Scenariusz powstaje na. podstawie 
biografii wokalistki napisanej przez Myrę 
Friedman. Film ma być musicalem, Renće 
Zellweger będzie śpiewać przed kamerą prze- 
boje artystki, w rym te największe: „Me and 
Bobby MeGee” oraz „Ball and Chain and 
Mercedes Benz" 

Janis Joplin była w latach sześćdziesią- 
tych kultową amerykańską wokalistką. Umarła 
w 1970 roku po przedawkowaniu narkotyków. 
Miała wredy 27 lac 

Była drobnej postury, więc Re 
Zellweger będzie musiała schudnąć do roli 


A Przygotowując się do sequela 
ytuje, 





„Dziennika Bridger Jones" 
aktorka zobowiązała się przy 


oniej, Wreszcie udo musię schudnie, zagra 5ć © winnic 12 kloga- 
i zaśpiewa 


mów. Od kilku tygodni jest 
więc na diecie. Zjada co- 
dziennie pizzę, frytki i słady- 
cze: w sumie 4700) kalorii. Zaraz po zakończe- 
niu zdjęć do „Bri 
rygorystyczną dietę odehudzającą 
Jednocześnie z produkcją Paramountu 
powstaje inny film o wokalistce: „The Gospel 





get...” rozpocznie z kolei 


According to Janis” (Ewangelia według Janis). 
Jej reżyserem i scenarzystką jest Penelope 
Spheeris, autorka „Świata Wayne”. Obsada 
nie jest jeszcze znana. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


ICEENUZŁH 
28 września zmarł Elia Kazan, reżyser „Tramwaju 
zwanego pożądaniem”, „Na nabrzeżach” i „Na 
wschód od Edenu”. Z pochodzenia był Grekiem 
IMAZEARELCZN NH 
Urodził się 94 lata temu w Stambule, do USA 
OWLOTZIOSZUKOCZIŁCUSJ 
filmową, reżyserował spektakle na Broadwayu. 
W 1945 roku zadebiutował w kinie „Drzewkiem 
UECODSAUREWIOTLCZTNICZAGA 
ryl Crawford i Robertem Lewisem założył jedną 
z najważniejszych amerykańskich szkół filmo- 
wych: Actors Studio. W 1952 roku 
Kazan zeznawał przed Komisją 
ds, Działalności Antyamerykań- 
OOIWMISNEWECA 
pracowników należących do 
partii komunistycznej. Od tam- 
tej pory Hollywood bojkotowało 
reżysera. Gdy odbierał Oscara za 
OO ONAEEELOATONCEOOW 
ODEOECPTULACECO 


LCOEWIEZASZLEJNELEH 
Choć żadna z dużych firm dystrybucyj- 
nych nie chce rozpowszechniać 
w USA „Pasji Chrystusa” Mela 
Gibsona, to znana jest już data 
jej premiery: 25 lutego 2004. 
Ustalił ją reżyser nadal szukający 
dystrybutora. Opowiadający (po 
aramejsku i łacinie!) o męce Jezusa 
film oskarżono o antyżydowskość, nim 
ktokolwiek z oskarżających zdążył go zobaczyć. 


MIEEEENNEWTLCHTCH 
Publiczność wygwizdała werdykt jury 
festiwalu w San Sebastian. Złotą 
Muszlę otrzymał niemiecki 


chussangst”, który nie bardzo 
podobał się krytykom. Fawory- 
tem był amerykański niezależny 
„Dróżnik” — dostał on Nagrodę 
Specjalną Jury. Luis Tosar i Laia Ma 
rull występujący w hiszpańskim „Te Doy 
Mis Ojos" (Daję ci swe oczy) zdobyli nagrody 
dla najlepszego aktora i aktorki 


| UIEJETT CIEELEFIWEJ 
Bruce Willis, jeden z nielicznych holly. 
woodzkich aktorów popierających 
wojnę w Iraku, ogłosił, że zapła- 
ci milion dolarów za schwytanie 
Saddama Husajna, — Kiedy go 
POSOCEGALINLA 
EWENELEW 
z nim — poprosił żołnierzy. 
Nie wyjaśnił, dlaczego chce 
spędzić cztery sekundy z dyktatorem. 








5 
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Fortuna kołem się toczy... Bob, weteran 
wśród hazardzistów wie o tym najle- 
MOPAWALUCICJCEWEKTEMCC AA 
poznał gorzki smak porażki i słodycz 
zwycięstwa. „Raz na wozie, raz pod 
wozem”. Burzliwe życie nie należy do 
nudnych i zapewnia szereg atrakcji, ale 
w życiu Boba nadszedł czas rozliczeń 
z samym sobą. Bob chce zabezpieczyć 
się na starość i planuje spektakularny 
napad na kasyno w Monte Carlo. 
Jednak, czy król szulerów, tym razem 
nie zostanie przechytrzony przez spryt- 
niejszego przeciwnika? 


Tak rozpoczyna się ruletka oszustów... 


NAZI 
DUTAŃ 


ach głównych 


Nolte, Emir Kusturica, Tc 





MAU Cel z] 





ky Karyo 


w tej grze jedyną zasadą jest... brak zasad 
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Oscary 
po nowemu 






ygotowania do Osce 
w tum roku ceremonia odi 


eśniej, 


















o gali oscarowej jeszcze cztery miesiące, 
ale w Hollywood już trwają przygotowań 
do imprezy. Akademia Filmowa podjęła 





D 


decyzję o przyspieszeniu procedury oscarowej, by 
głosujący nie sugerowali się innymi nagrodami, 
przyznawanymi na początku roku. Pod koniec 


stycznia odbywa się przede wszystkim c 
Złotych Globów, która dotąd mogła służyć za pod- 
powiedź niezdecydowanym jurorom Oscarów. 
Karty do głosowania jurorzy mogą nadsyłać do 
7 stycznia 2004 roku, nominacje zostaną ogłoszo- 
ne 27 stycznia, a gala odbędzie się 29 lutego. 
) Uroczystość wyreżyseruje po raz pierwszy 
Joe Roch („Ulubieńcy Ameryki"). Do prowadze- 
©) nia gali wybrał Biltyego Crystala. — Byt dla mnie 
—, pierwszym i jedynym kandydatem — tłumaczył 
Roch. Crystal prowadzi ceremonię po raz ósmy. 
Podczas gdy Roch i Crystal myślą nad 
scenariuszem ceremonii, trwają już spekulacje, 
kto zdobędzie złotą statuetkę. „Ostatni sumu- 
raj” czy „Wladca Pierścieni”? Superprodukcja czy 
Popularna gwiazda czy niezna- 





remonia 














— kino niezależne: 
- ny młody zdolny? 








Do konkursu staną: trzecia część „Wład- 
cy Pierścieni”, „Ostatni samuraj” z Tomem Cru 
se'em, „Pan i władca: Na krańcu świata” Pete: 
Weira z Russellem Crowe'em, historyczny „The 
Alamo” Johna Lec Hancocka oraz. „Matrix Ri 
wolucje” i „Gdzie jest Nemo” (długi metraż an 
mowany). Wśród mniej widowiskowych produk- 
cji znajdą się: „Słoń” Gusa Van Santa, „American 
Splendor” Shari Springer Berman i Roberta Pul- 
ciniego, brytyjskie „Calendar Gins” Nigela Cole 
i „Sylvia” Christine Jeffs z Gwyneth Paltrow. 

W kategorii najlepszy film nieangloję- 
zyczny rywalizować będą między innymi czeski 
« wojenny „Zelań 
skie „Historie kuchenne”, 
ska „Rekonstrukcja” i szwedzki 


Członkowie ka „Rekonsniej 

Akademii Nie je .romosafa” Jana Jakuba 
. R Kolskiego. 

wujdą z kina 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 


Inną ważną zmianą jest zakaz rozsyłania 
filmów na wideo i DVD do członków Akademii 
Organizatorzy tlumaczą to nowe rozporządzenie 
szerzącym się piractwem. 

Wielu niezależnych producentów nie 
przyjmuje jednak tego argumentu. Tłumaczą, że 
zorganizowanie odpowiednio dużej liczby poki 
zów, tak by każdy z ponad 5000 akademików 
miał okazję obejrzeć film, jest znacznie droższe 
niż. rozesłanie kopii. Na taką formę rozpow- 
szechniania filmów stać będzie tylko wielkie 
studia. Produkcje malych wytwórni zostaną 























słabiej nagłośnione — a bez tego nie ma szans na 
walkę o nagrody. 

Filmowcy napisali już 
list protestacyjny w tej sprawie. 
Wóród. sygnatariuszy. s 
Gilliam, Francis Ford Coppola, 
Robert Redford, Robert Altman 
i Martin Scorsese. 


dran 














"Terry 





[EECC 


został gubernatorem Kali 
tomi. Doszedł do wniosku, 

że na razie zrezygnuje z aktor- 

stwa. — Jako gubernator będę pra- 
cował 24 godziny na dobę. Nie będzie 
COALYSNCZECZH 
Producenci „Terminatora 4” mają jednak 
nadzieję, że namówią aktora-guberna- 
tora choćby na epizodyczną rolę. 
Schwarzenegger, który reprezentuje 
Partię Republikańską, był jednym 

ze 135 kandydatów ubiegających się 
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0 sukcesję po dotychczaso- 
wym gubernatorze demo- 
ACYEA 
zyskał olbrzymie poparcie, 
mimo że nie potrafił przed- 
stawić konkretnego planu, jak 
ożywić gospodarkę stanu i zlikwi. 
OTOTZOWIESWA 
do zrobienia — tłumaczył enigmatycznie 
prasie i wyborcom. — Wkrótce opubliku- 
ję swój program — mówił jeszcze 
w dniu ogłoszenia wyników. 
Przed wyborami opowiadał się za pra- 
wem kobiet do aborcji, równouprawnie- 
niem homoseksualistów i kontrolą do- 


stępu do broni palnej. Obiecał też, że 
nie podniesie podatków. Spodobało 

to wyborcom, których nie zraził skandal, 
jaki wybuchł tuż przed wyborami, kiedy 
to kilka kobiet ogłosiło, że aktor mole- 
stował je wiele lat temu. Schwarzeneg- 
gerowi nie zaszkodzi też list otwarty, 

w którym niektóre gwiazdy Hollywood 
namawiały mieszkańców Kalifornii do 
głosowania przeciwko wnioskowi o od- 
wołanie ze stanowiska dotychczasowe- 
go gubernatora Graya Davisa, Pod 
listem podpisali się: Barbra Streisand, 
Cybill Shepherd, Pierce Brosnan oraz 
„Amy Pascal, prezes Columbia Pictures. 


emo przeciwko 
LUCELOTTT 
„Ryby są przyjaciółmi, nie jedzeniem! 
- przekonuje zajmująca się ochroną 
zwierząt organizacja PETA, używając 
do tego animowanej rybki, 
mu „Gdzie jest Nemo”. Akcja jest skie- 
rowana głównie do dzieci. W kinach 
w Wielkiej Brytanii przed seansami 
wielkie, rybie maskotki przekonują naj- 
młodszych widzów, że miejsce ryb jest 
w morzu, a nie na stole. Działacze PETA 
zachęcają w zamian dzieci do konsump- 
cji owoców i warzyw. A marchewki 


'GAMMA, FOTOS INTERNATIONAL 
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S.FESTIWAL FILMÓW 
UNII EUROPEJSKIEJ 


PAMIĘĆ ZŁOTEJ RYBKI Liz GIII 
"GOOD BYE LENIN Woligang Becker 
SYMETRIA Konrad Niewolski 

ODEJŚCIA I POWROTY Jodo Cesar Monteiro 


OKNA Ferzan Ozpetek 1 landia ! 
OKRUTNE RADOŚCI Juraj Nvota : 


WALKA Ruth Mader Niemcy 
DZIEWCZYNA Dorothó van der Polska 
NIEWIERNE GRY Michaela „Portugalia 
SPADEK Per Fly „Słowacja 
EKSTREMALNY SKOK Johanna Vuoksenmaa „Słowenia 
TAJEMNICA ŻÓŁTEGO POKOJU Bruno Podalydds 

poulou 


sponsor główny: sponsorzy: 


FUN [o] 


SŁODKIE SNY Sażo Podgorżek 
GLINY Josef Fares 


Hiszpania. PONIEDZIAŁKI W SŁOŃCU Fern 
olandia BLIŹNIACZKI Ben Sombogaart 


gazeta mew 


WARSZAWA 


patroni medialni 
































Filmy 
zarobiły 


(5 września — 2 października 2003) 
„Piraci z Karaibów" 


Wpływy woływy tg 
cainim , odpreniecy 








. mieiącu (w mi dładw) kach 
w ml ów 

1 PEWNEGO RAZU W MEKSYKU 50,4 504 | 3 
2 UNDERWORLD 39,7 397 | 2 
3 NACIĄGACZE 31,9 319 |3 
4 SECONDHAND LIONS 25,4 254 | 2 
5 THE RUNDOWN. 23,0 |1 
6 THE FIGHTING TEMPTATIONS 21,2 2 
7 DICKIE ROBERTS 211 | a 
$ PIRACI Z KARAIBÓW 19,7 12 
9 CABIN FEVER 18,7 3 
10 COLD CREEK MANOR 15,8 2 





W Ameryce — inaczej niż w Polsce — początek roku szkolnego to 
osłabienie rynku kinowego. Kolejno wprowadzane na ekrany filmy 
nie mogą się pochwalić oszałamiającymi wpływami. 
We wrzeźniu w dobrym stylu powróci Robert Rodriguez z filmem 
iEC 1 stanowiącym zamknięcie cyklu o wo- 
jowniczym El Mariachi. Film już po trzech tygodniach zarobi o 20 min 
więcej, niż kosztował. Drugie miejsce okupuje horror 
opowiadający o milości wampirzycy i wikołaka. 
przekroczyli 30 mln wpływów. Na kolejnych miejscach 
- dramat z Michaelem Caine'em i Haleyem Joelem Osmentem 
- ze skromnym dorobkiem 25 mln dołarów oraz komediowy fim 
akcji z Christopherem Walkenem T 1. który podobny 
wynik osiągnął w jeden tydzień. Na szczególną uwagę zasługują 
którzy z dorobkiem ponad 296 min zajmują 
już drugie miejsce wśród najlepszych filmów tego roku w Stanach, 
pozostawiając za sobą „Matriksa Reaktywację 


ledwo 








py uiływy a. Uabawidzów 

L "mea WyeA knxh "miesa 
Gwiyeah 3) 

1 PIRACI Z KARAIBÓW. 5.003,3 349,6 

2 STARA BAŚŃ 3 114,8 245,2 

3 AMERICAN PIE: WESELE | 18401 128,7 

4 BRUCE WSZECHMOGĄCY 1 400,9 99,4 

5 CIAŁO | 13543 

6 HERO | 12246 

7 BASEN 1143,8 

8 REKRUT 959,8 

9 SINDBAD 551,3 

10 WŁOSKA ROBOTA 428,6 





Zwykle po martwym okresie wakacyjnym, wraz z początkiem roku szkolnego. rośnie liczba 
widzów w kinach, Tymczasem wrześniowe wyniki okazały się zaskakująco słabe w porównaniu 
2 sierpniowymi. Pomimo ciekawej oferty dystrybutorów zanotowane aż 25-procentowy spadek 
frekwencji. Nie wróży to dobrze również rocznym podsumowaniom rynku kinowego, a co za tym 
idzie inwestycjom w nowe sale kinowe. Może się bowiem okazać, że okolice 25 milionów widzów 
w roku to wszystko, na co stać nasze kina. Ostatnia odsłona „„Matriksa” w listopadzie pewnie 
tylko w nieznacznym stopniu podreperuje bilans. 
We wrześniu najchętniej ogłądanym filmem byli KARAIBÓW. Drugie miejsce zajęła 
jedyna tegoroczna nadzieja polskiego kina na pokonanie amerykańskich superprodukcji 
BAŚŃ — oparta na motywach powieści Kraszewskiego — zakończyła miesiąc z wynikiem 
widzów i raczej ma niewielkie szanse, aby zająć czołowe lokaty wśród najlepszych filmów 2003 roku. 
Niespodziewanie dobrze na tym tle wypadła amerykańska młodzieżowa komedia 
WESELE, która zgromadziła prawie 130 tysięcy widzów i ma szanse dorównać frekwencją swoim 
dwóm poprzednim częściom. 
Na kolejnych miejscach utrzymały się w zestawieniu dwie premiery sierpniowe: BRUCE 

ĄCY i CIAŁO, które we wrześniu przyciągnęły do kin jeszcze po blisko 100 tysięcy osób. 


„Władca Pierścieni: Dwie Wieże” 
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Dziesątkę najlepszych flmów po trzech kwartałach 2003 p ecii | 


roku otwierają trzy sequele amerykańskich superprodukcji 
„Wada Pierścieni: Dwie Wieże”, „Harry Potter i Komnata 
Tajemnic" oraz „Matrix Reaktywacja” wyraźnie zdystansowały 
pozostale tegoroczne premiery. Każdy z nich obejrzało ponad 
1.5 miliona widzów, co stanowi ponad 60% widowni całej dzie- 
siąki Piąte miejsce z wynikiem 500 tysięcy widzów należy do 
musicalu „Chicągo”, któremu w długim życiu na ekranach kin 
prawdopodobnie pomogły Oscary, jakie otrzymał w tym roku 
Dalsze miejsca zajmują filmy. których wyniki można uznać 

za niespodzianki na plus i na minus. „Terminator 3" i „Johnny 
English" wypadły z pewnością poniżej oczekiwań 

Za to nikt chyba nie przewidział takiego powodzenia filmu Pe. 
dro Almodówara „Porozmawiaj z nią”, co dowodzi, że reżyser 
ten ma w Polsce rzeszę wielbicieli 








OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWW.ES.PL, WWW.BOXOFFICE.PL 


— 2 października 2003) 


pływy 
wy 


10 MOJE WIELKIE GRECKIE WESELE 


Liza widzów 
wys) 
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Mortór 


Wiesław Paluch nie opowiada, że zro- 
bił film za złotówkę, bo gdyby przeli- 


czyć pracę całego miasta Biłgoraj, 
które wystąpiło w jego „Motorze”, 
na dniówki, wyszłoby, że debiutant 
zrobił offowego „Titanica”. Aktorzy, 
obiekty, samochody, ochrona 

— wszystko jak w normalnym filmie, 
ale za ładny uśmiech. 

AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


właśnie ten ofiowy „Ttanic” dostał 
| prestiżowe wyróżnienie na festiwalu kina 
niezależnego w Gdyni i nagrodę „Hisia” 
na Barejadzie. Podczas dyskusji o kinie offo- 
wym, która odbyła się w Gdyni Paluch przy- 
znał, że takie kino jest wprawką przed pracą 
2 normalnym budżetem. 
Bo Paluch przygotowuje się do kolejnego 
filmu Nie wierzy jednak, że sukces w Gdyni 
pomoże mu w zebraniu pieniędzy 
—Nie licz na pomoc, takie wyróżnienie 
zazwyczaj ma ie śię ie przekłada — kręci 
głową reżyser. — Ma razie mam gotowy nowy 
scenariusz 
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Będzie to bstoria 
związku 40-etniego faceta z na 
stolatką, — Chcialbym sę w tym filmie roz- 
prawić2 panującym powszechnie mitem 
dobrej matki — zapowiada gronie reżyser. 


ZASŁONILI REKLAMY 
Choć biorąc pod uwagę szczęście Palucha, 
nie można wykluczyć, że mu sę uda. 

— „Hłotór” nie powstałby bez pomocy 
władz Biłgoraja — przyznaje debiutant. 

— Musieliśmy odtworzyć lata 80. w małym 
miasteczku. Żeby byo naprawdę pertekcyj 
nie, włączyliśmy w to cale miasto. 

A przypomnijmy, że Bilgoaj izy 30 tpięcy 
mieszkańców. Wymiana samochodów 

na stare fiaty i lubliny, zsłonięcie reklam, 
zmiana nowych znaków drogowych na sta- 
re... W profesjonalnym kinie kosztuje to 
krocie. Tutaj stało się sprawą honoru bur- 
mistrza Stefana Oleszczaka. — W końcu 
pomagamy ziomkowi — wadychał tyko. 
Miasto przysłało dźwig, który przemalował 
Biłgoraj na miasto z połowy lat 80. gdzie 
żyje grupa młodych sekciarzy oddających 
cześć... motoróm 

To one są bowiem głównymi bo- 
katerami filmu, a w rli drugo- 
planowej występuje Polska 
sprzed 20 lat Klimat czasów, 
których wydaje się, że już nie 


ma, choć czasem można 

się na nie natknąć. 

— Czułem, że to idealny temat a film, wła- 
śnie dlatego, że sam pochodzę z takiego 
miasteczka, znam te klimat i takich ludzi 

i pomyślałem, że będę porai to pokazać 
— opowiada reżyser, rodowity błgorajczyk 
Paluch zebrał od sponsorów prawie 50 ty- 
sięcy złotych — był to firmy transportowe, 
fabryki samochodów (Lublin 3), motorów 
(Junak), firma Ambra, Fundacja Kresy 2000 
aktorów kliji Jachiewicz i Stefana Szmidta, 
którzy wspierają kulturę Bilgoraja, założyli 
skansen, organizują pikiki i dofinansowują 
zespoły muzyczne. Obje zagrali w filmie. 


Z TECHNIKUM NA MOTÓR 

Paluch ma 37 lat. Jego droga do reżyserii 
była zawła. Najpierw skończył technikum, 
a potem wiedzę o teatrze w warszawskiej 
Akademii Teatralne. Później była Akademia 
Filmu i Telewizji Utrzymuje się z drobnych 
zleceń dla telewizji 

Ma pracownię na studenckim osiedlu Przy- 
jażń na warszawskich Jelonkach. Nic dziw- 
nego, ak na polskie standardy est bardzo 
młodym reżyserem. 
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FELIETON 


Młode 


zy debiutanci, którzy zwyciężyli na 
c ostatnim festiwalu w Gdyni, wskażą 
drogę kinu? Twórca „Zmruż oczy” 

Andrzej Jakimowski twierdzi, że zrobił tyko 
film dla córki, aby jej wyjaśnić względność 
czasu. Zabawka dla dziecka kosztowała 
700 tysięcy złotych (pół miliona więcej, gdy 
dodać wkład sprzętu i nieopłaconej pracy). 
Były to pieniądze własne i przyjaciół, a nie 
podatnika, więc nie musi się tłumaczyć, 

| tak po szkole filmowej czekał na de- 
biut dziesięć lat! Scenariusz napisał siedem 
lat temu, a produkcja trwała trzy z braku 
środków. Mimo zmarmowanego czasu 
40-letni debiutant wielkodusznie nie chce 
mówić o winnych. 

Film bardzo dobrze przyjęła publicz- 
|| ność na festiwalach w Polsce. Podobał 
się też FIPRESCI na festiwalu w Mannheim. 
Krytycy chwałą. Widać tu przecież talent 
jak na dłoni 

Rozmawialiśmy przyjaźnie, a jednak 
było między nami napięcie. Reżyser chował 
się za wolnością artysty, gdy zgłaszałem 
pretensje: inteligent bierze posadę stróża 
w PGR! To ucieczka, chociaż pan twierdzi, 
że pracuje, ucząc ludzi dobrego życia jak 
Sokrates. Pokazuje pan klasę średnią jako 
Klasę próźniaczą. „Najlepsze imprezki zaczy- 
nają się o 10 rano”, powiada ktoś w filmie. 





W 


Kiedy i jak zarabia pieniądze na te imprezki 
i dobre samochody? Tacy ludzie modernizu- 
ja kraj i robią to w pracy. Ich styl zabawy 
jest sprawą uboczną. Proszę tylko nie mó- 
wić, że na Zachodzie nikt się tym nie mar- 
wi. Oni tam już znają sens i etykę pracy, 
a my musimy stworzyć je od nowa, 
Powiada pan, że młodych ludzi to nie 
interesuje. Wolą wydawać pieniądze lub 
myśleć o sprawach ostatecznych. Dlaczego 
klasę średnią wydawać na łup konsumpcji 


Pomuyjliłem się w ocenie 
„Warszawy”. To był najlep- 
szy film fesłiwalu w Gdyni 


bezmyślnej? Kapitalizm, kiedy powstawał 
w Europie Zachodniej, miał wymiar relgij- 
ny. Powinien pan pokazać, jak mieć życie 
duchowe i pieniądze dziś w Polsce. Są lu- 
dzie, którym to się udało, chocby założyciel 
Optimusa Roman Kluska, katolik. U mło. 
dych przedsiębiorców i buddysta się znaj- 
dzie. Chcę ich zobaczyć w pana filmach 
Główny laureat Gdyni Dariusz Gajewski 
uważa, że to przedwczesne wymagania. 
Nie zrobi filmu o młodym przedsiębiorcy, 
ponieważ obieg pieniądza w Polsce jest 


Andrzej Jakimowski zrobił tylko film dla córki. Ta zabawka dla dziecka kosztowała 700 tysięcy. 
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KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


„żałosny”. Moim zdaniem to są inteligenckie 
fochy. Warto pokazać tworzenie fortun 
w brudzie szarej strefy 

Jednak reżyser pozostaje nieugięty: Do- 
piero powstaje język, którym ten stan można 
opisywać. Rozpadł ię lad, nie ma autoryte- 
tów, ludzie nie wiedzą, kim są, każdy musi 
określać się na nowo i samemu wybierać. 
Ciągle też mają złudzenie, że są odrębnymi 
jednostkami. Chciał więc pokazać w „Warsza- 
wie”, że mimo wszystko istnieje wspólnota. 

— Ludzie są emanacjami tego samego bytu? 
- dopytuję. — Tak! — potwierdza reżyser. No 
to chociaż mamy coś w rodzaju metafizyki 

Obejrzałem film jeszcze raz po powrocie 
2 Gdyni. Daje wstrząsającą diagnozę sytuacji. 
Nasza młoda wolność, Wiktoria, porzuca re- 
belianta, ale z kombinatorem też nie znajdzie 
szczęścia. Marzy o Hiszpanii, gdzie energia 
życia ma już formę, flamenco. Powstaniec 
warszawski chodzi po mieście jak sumienie 
narodu, który straci orientację. Czy warto 
było wtedy walczyć, skoro Niemcy i tak już 
się tu panoszą? Poczciwy ojciec szuka córki, 
ale ta sprzedała swą tożsamość, wyjeżdżając 
do Europy jako prostytutka. 

Nadzieja w młodym Pawle. Nadrabia mi 
ną, gdy poznaje okrutny świat, jaki mu stwo- 
rzyliśmy. Siłę weżmie z miłości czystej Klary. 
Na ten świat patrzy z góry żyrafa. To apel do 
widza, aby nabrał dystansu, oglądając życie 
z pozycji innej formy bytu 

Reżyserowi udało się subtelnie zawrzeć 
alegorię w obrazie realistycznym. Jest to flm 
inteligentny, z poczuciem humoru i ciekawą 
akcją. Wymaga wbrew nawykom, aby widz 
wtożsamił się ze zbiorowym bohaterem bez 
wielkich postaci, swym narodem w stanie 
bolesnej przemiany. Pisząc relację z Gdyni, 
pomyliłem się w ocenie tego filmu. Uważam, 
że zasługuje na Złote Lwy jako najbardziej 
wartościowy film festiwalu. 

Gajewski, Jakimowski oraz juror z tego. 
pokolenia Piotr Trzaskalski wykazali, że trzeba 
im zaufać. Magą wskazać kierunek polskiemu 
kinu. Jeśli poczują, że przechodzi na nich 
odpowiedzialność za kulturę, to poszukają 
odpowiedzi na nasze najważniejsze pytania. 
Trzeba dać im pracę, pieniądze i wiele 
wymagać 

kklopotowskiGfilm.com.pl 








FOT. DARIUSZ MAJEWSKI, ARCHIWUM 









IWUM PRYWAT 





| Jerzy Siło 

| rocznik 1934 

| Moje pokolenie to 

nie sq moi polscy rówie- 

śnicy. Jako dziecko 

2 Pińska na Sybir, po- 
tem przez Persję i Indie 
trafiłem do Angl 
Mieszkałem tam do 


25. roku życia. Dostęp 





em wywieziony 





do rego, co się dzieje 
w kraju, był ograniczo- 
ny. a film polski w 
ogóle się nie pojawiał. 
Dopiero pod koniec 

s" lat 50. była okazja, 
żeby zobaczyć „Kanał” Wajdy. Zrobił kolosalne wrażenie. 

W ówczesnej Anglii dużo chodzilo się do kina. Wielką rolę 
odegrało w mojej dzielnicy małe kino Classie, w którym pusz- 
czano niesłychanie wyrafinowane i wysmakowane filmy. 
Siódmą pieczęć m, gdzie ro- 
sną poziomki” Berymana, dzieła Bertolucciego i eksperymen- 
tujących amerykańskich reżyserów. To były filmowe olśnienia. 

Ale nie tylko tęsknoty za głębokim przeżyciem motywo- 
wały ludzi młodych. Z olbrzymią radością czekało się na każdą 











pierwszy raz widzieliśmy „ć 





komedię angielską ze słynnych Ealings Studios — „Jak zabić 
starszą panią” czy „Gang z Lawendowego Wzgórza”. 
Lata 50. nie były okresem przełomu w kinie. W Anglii to 


były bardzo spokojne 
czasy, nazywa się je 
„pokoleni 


Do 25. roku 
żucia nie znałem 
polskich filmów — vswsśsiu 

Kiedy przyjecha- 


lem do Polski, właśnie wchodziły na fali odwilży te wszystkie 
zachodnie produkcje, które świetnie znałem z Londynu. 
Święcił triumfy neorocalizm wloski, wielkim odkryciem był 
Be. 





szonym”. 1 
generacja, która pod- 





man, młodzież fi 
To był też czas polskiej szkoły filmowej. Takie filmy, jak 
„Kanal” Wajdy czy „Eroica” Munka, dla mnie miały walory 
edukacyjne, bo nie mogłem uczestniczyć w rozrachunku tych, 
którzy jako młodzi chłopcy brali udział w walkach. 

Niestety epopeja tej części mojego pokolenia, która prze- 
szła drogę syberyjską, nigdy nie znalazła wyrazu w żadnym 
filmie. Robert Gliński próbował we „Wszystko, co najważniej- 
sze” opowiedzieć historię zesłanej w głąb Rosji Oli Warowej, 
ale nie było to chyba zbyt udane. 


cynowała się Jamesem Deanem 














Poeta i tłumacz. 
Wojna rzuciła go 
najpierw na $yb 
a potem do Angli 
Jest autorem zbiorów 
poezji „Wiozę swój 
COLA 


„Sluchaj, lraelu 
Jako tłuc zasłynął 
przede wszystkim 
przekładami Szekspi 
ch 1991-96 


Dziennikarz Zaczynał 
w Rozgłośni Karcer 
skiej potem pracował 
w Radiu Wola Euro 
pa Inforadu. 

W Trójce prowadiił 
Krajową Scenę Mo 

f. Zapowiadał 

koncerty rockowe, 
festiwale w Jarocinie, 
w Opolu i w Sopocie 
UTOSTÓW 
dyrektorem progra 
m Radiostacji 

Tera kieruje kabl 
wym kanalem dla 
młodzieży 4 Fun TY. 





FILM ŁĄCZY POKOLENIA 


Że żelazną kurtyną 





not. ALEKSANDRA MAJDA 


Paweł Sito 

















rocznik 1965 
Najważniejsze filmy pojawiły się, kiedy wchodziliśmy 
w dorosłość, gdzieś między 15. a 20. rokiem życia. Mieliśmy 
gorące umysły i serca. W liceum odbywały się grupowe dysku- 
sje, które mocno nas angażowały. 

Bardzo ważne były dla nas wcedy „Dreszcze” Wojciecha 
Marczewskiego, a później „300 mil do nieba” Dejczera. To naj- 
bardziej symboliczny film mówiący o pędzie młodych ludzi do 
wolności, do wyrwania X Ę 
się z komuny. Jedenze Zostać czy wuje- 
stale powracających na- 
szych dylematów brzmiał chać = to była 
- zostaję w kraju czy wy- 
jeźdżam. Wielutrochę "Nasza rozterka 
starszych kolegów za- 
mieszkało na Zachodzie. Wszystkim kojarzył się z wolnością. 
Tylko że wtedy nie jechało się na Zachód, ale wyjeźdżało. 

Z pełną świadomością, że się nigdy nie wróci. To było wybranie 
innego życia. Bohaterowie „300 mil..”, mimo że b i 
wcale nie byli infantylni. Podjęli poważną decyzję życiową 

i realizowali ją z wielką determinacją. Przez pryzmat dziecia- 
ków pokazana została nasza główna rozterka, 

Byliśmy pewnie ostatnim pokoleniem, dla którego obo- 
wiązkowy był kontakt z kinem ambitnym — filmami Buńuela, 
Bergmana, Felliniego, Antonioniego, Jarmuscha. Bardzo dużą 
rolę odegrało w Warszawie kino Iluzjon. 

Na drugim biegunie naszych filmowych fascynacji stały. 
komercyjne amerykańskie produkcje, Spełniały taką rolę jak ba- 
tony w kolorowych papierkach, Były przeciwieństwem naszej 
szarości. „Indiana Jones” spotykał się wręcz z przejawami kultu, 
podobnie Bruce Lee. 

O Bondzie cylko się słyszało. 

Nie można pominąć 
„Dnia świstaka”, Po latach 
okazało się, że wszyscy go 
widzieli i że był ważny. 

Ostatnio filmem, który 
w jakiś sposób połączył 
moje pokolenie, jest 
„Hero”. Trudno powie- 
dzieć, że to film pokole- 
niowy, ale wszyscy znajo- 

mi, z którymi rozmawia- 
łem, są nim zachwyceni. 
*To pod względem formy 
najpiękniejsza rzecz, 
jaką widziałem w kinie. 
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WSZYSTKO CO MA POCZĄTEK MA TEŻ KONIEC AW 





WSA OKT OSZWZASLUNZA ONZ I 














[ay ZN) 

OPSZYTJ azja 

Film okryty jest mgłą 
tajemnicy i wielu rzeczy 
możemy się tylko 
domuślać. Ale twórcy 
„Makiksa” uchulają tu 

i ówdzie rąbka 
tajemnicy. 


(THE MATRIX REVOLUTIONS) USA 
Reżyseria scenariusz: Andy 
Lary 

Zdjęcia 

Scenografia: 


Manica Bellucci 
Dystrybutor: 


ak pamiętamy, pd 3 
Neo i armią klonć m 
nazwany został „wielką burdą”. Z za- 


jawki filmu je w „Rewolucjach 
Neo i Smith zmierzą się ponownie. Wal- 
atriksowym Mieście i ponad nim 
amych Smitht 
ma przyćmić to, co oglądaliśmy w „Re- 
aktywacji”. Twórcy określają ją jako 
„perburdę”, Zdradzają, że waka ma 
wać 14 minut i kosztowała 40 milio- 
nów dolarów. Mówi się o niej, że to naj- 
bardziej skomplikc ncja 
ami specjalnymi w histori. 
Większość scen ma tym razem mieć 
miejsce poza matriksem, bo ostat 
rozgrywka ma odbyć się na ruinach 
czonego świata. 
Więcej akcji, mniej 
zapowiada „Rewolucje” Keanu 
To powinno usarysfakcjonować tych, 


zoficzne i napuszo- 


tych, którzy oczekują 
więcej. Gi ostatni jednak najbar- 
dziej liczą na to, że „Rewolucje” spójnie 
i inteligentnie zamkną wszystkie wątki 
zaplątane w „Reaktywacji”. Na 
kipy twierdzą, że 
aśni wszelkie z 
s enigmatycznie po 
pierwsza jest o narodzinach, 
druga o życiu, a trzecia o śmierci. Czyż- 
by Neo miał umrzeć ponownie? Keanu 
pomina też, że lepszym tytulem 
dla trójki byłoby „Matrix Zmarewych- 
ie”. Ale przecież zmartwychwsta- 
zęści pierwszej! 
Wszystko to stanie się jasne dopiero 


po wizycie w kinie 


MICHAŁ CHACIŃSKI 








| % 


REWOLUCYJNY BÓL GŁOWY 


Wachowscy trzymają nas w szachu — mamy same znaki zapytania i żadnych 


odpowiedzi. Ich trylogia to humbug czy wielkie dziełop 


bejrzeliśmy dwa filmy i nadal 
nie wiadomo, o co chodzi. 
Ale zamiast narzekać, może warto 


docenić ten moment, bo już się nie po- 
wtórzy, Zaraz czeka nas podsumowanie. 
którym wszystko (miejmy nadzieję) 
śni 
W tej sytuacji trzeba prz 
się do seansu. Dlatego przed trzecim 
filmem proponujemy krótką powtórkę 
i parę pytań, które mogą okazać się w 
ne. Zwłaszcza że jako ludzie racjonalni 
(naiwni) mamy jednak nadzieję, że tn 
logia złoży się w jedną całość 


SŁOWA, SŁOWA, SŁOWA 
W pierwszym filmie haker o pseudo- 
świat, w którym 


żyje, jest tylko komputerową ułud: 
stworzoną dla pozyskania przez maszyny 
energii z ludzi. Według wtajemniczonych 
to Neo jest Wybrańcem, który uratuje 
ludzkość i wyrwie ją z rybów maszyn. 

W drugim filmie wszystko się pomiesz. 
ło — matriks 


Kluczowe są w drugim filmie cztery roz- 

mowy Neo: z radnym Hamannem, z Wy 

rocznią, z Merowingiem i z Architektem. 
Rozmowa z radnym jest najbardziej 
„matyczna, wynikło z niej niewiele 


J 
| Kto powie „Nie mówiłem?!” 
| Krytycy czy fani? 


MICHAŁ CHACIŃSKI, KONRAD WĄGROWSKI 


podawany Neo. Wygląda identycznie jak 
ona pigułka, którą Neo w pierw 
szym filmie dostał od Morfeusza. Tam 
byl to zakamuflowany program kompute- 
rowy. wyrywający człowieka z marriksa. 
Tutaj — może tylko cukierek. Jeśli rak. 
dlaczego kamera przyciągnęła do n 
o odmówił, mial 

wpływ na wyznanie Wyroczni („zaczęłam 
w ciebie wierzyć”)? 

Więcej przydatnych informacji wyni. 
ka z rozmowy z Merowingiem, choć jego 
wypowiedzi stają się jaśniejsze dopiero 








w kontekście dialogu z Architektem. 
Dzięki obu panom dowiadujemy się, 

że nasz Jedyny jest właściwie dopiero 
Szóstym — kolejną anomalią w systemie 
(wiele wskazuje na to, że Merowing byl 
anomaliq wcześniejszą, być może pierw- 
e czy to znaczy, że Neo również 
jest programem komputerowym, jak 





Merowingź). Pojawienie się anomai 
zwiastuje kolejny restarc systemu 
loaded” należałoby więc chyba tłuma- 
czyć jako „restart”, a nie „reaktywację. 
Wybraniec ma wyselekcjonować 
23 osoby, które stworzą nowy Zion po 
zagładzie obecnego. Powstanie wówczas 
nowy świat wewnącrz matriksa. Jednak 
Neo odrzuca zaproszenie Architekta 
i wybiera inne wyjście, które 
czeniem całej ludzkości. 











PO NAZWISKACH 

O symbolice imion z pierwszej czę. 
ści pisaliśmy pół roku temu („Film” 
z maja). Pojawiły się jednak nowe posta- 
cie i nowe domysły. Być może warto 
pamiętać, że wedlug mitologii, Niobe 
przez lekkomyślność spowodowała 





śmierć swoich dzieci. Czy w trzecim 
filmie zgubi zalogę swojego stackuż 
Z kolei Persefona to imię bogini cyklu 
życia (życie-śmierć-powtórne narodziny). 
co robi z niej godną partnerkę Neo, który 
taki cykl przeszedł w pierwszym filmie. 
A jednocześnie walczy ona z Afrodytą o 
ukochanego Adonisa. Być może to sygnał, 
że w nowym filmie stanie przeciwko 
Tiinicy w walce o Neoż Pocałunek z dru- 
giej części wydawał się bardzo znaczący. 

2. drugiej strony, może imiona to rylko 
kolejna ślepa uliczka? Sygnalizuje to los 
statku Nebuchadnezzar, zniszczonego w 














drugim filmie — zupełnie bez odniesienia 
do króla Nabuchodonozora, który zburzył 
Jerozolimę i wygnał Żydów 


ZION I SMITH 

Dwa kluczowe (być może) znaki 
zapytania: Zion i agent Smith. Czy Zion, 
rozumiany jako prawdziwy świat, jest 
częścią matriksa? Kilka przesłanek wska- 
zuje, że rak. Oczywista: Neo może uży- 
wać swych nadludzkich mocy również 
w Zionie. Poza tym agent Smith, będący 
programem, przenosi się do 
Również przepowiednie Wyroczni nie 
dotyczą tylko matriksa, a nie powinna 














jonu. 


wiedzieć nie o prawdziwym świecie. 

Nasz ulubieniet 
jeszcze większa tajemnica. Uległ prz 
mianie w czasie zespolenia z Neo w cz 
ści pierwszej, zdobył autonomię i działa 
samodzielnie, niezależnie od systemu. 
Powiela się i niszczy zasoby matriksa jak 
wirus. Reklamówki „Rewolucji” sugerują, 
że ro właśnie Smith jest zagrożeniem 
dla systemu, a nie Neo. 


agent Smich, to 














Czy to znaczy, że w trzeciej części 
maszyny i ludzie będą musieli stawić 
czoło Smithowi? To zmieniłoby wy- 
dźwięk calości — zamiast buntu przeciw 
maszynom mielibyśmy walkę z rewolu- 
cjonistą zagrażającym obu światom. 
Może z tym wiążą się owe „rewolucje” 
z tytułu? Ale może tytuł oznacza Osta- 
teczny bunt ludzi przeciw systemowi. 
Swoją drogą jest w „Reaktywacji” 
ukryte odniesienie do wyniku tej walki. 
Doryczy ono... Williama Ockhama, XIV- 
„wiecznego filozofa. Ockham badał za- 
gadnienie przyczynowości (roztrząsane 
w filmie przez Merowinga), którą dzielił 
na efektywr 





— zachodzą 





4 w oparciu o 
uczucia ogólne, i ostateczną — zachodzą- 
cą w oparciu o miłość. Według konwersa- 
cji z Architektem, Neo dokonuje w fil- 
mie wyboru w oparciu o miłość, ergo: 
zachodzi przyczynowość ostateczna, któ- 
ra doprowadzi do rozwiązania sytuacji. 











Do tego Ockham bar- 
dziej znany jest z reguły 
brzytwy Ockhama 
dzenia, które mówi, by nie 
mnożyć bytów bez potrzeby. 
Smith powiela swój byt w 
macriksie bez opamiętania 
Wedlug Ockhama, powinna 
nastąpić jego redukcja. 

A tak na marginesie, 
Ockham wydaje się również 
bliski Wachowskim w jesz- 
cze jednym twierdzeniu 
— tym, że działania podleg 





— twier- 











ja wyjaśnieniu dopiero po 
zakończeniu. Tak mogłoby 
brzmieć motto „Matriksa”. 


SŁODKA NIEWIEDZA 

Cóż, mamy więcej pytań 
niż odpowiedzi (podaliśmy 
ledwie garść), co oczywiste 
przed zakończeniem trylogii. 
Licznych widzów wielce to 
irytuje. „Matrix” zaliczył 
chyba pelne spektrum reak- 
cji widzów — od zachwytu, 
przez rozczarowanie, obojęt- 
ność, araki, obrony itp. 

Ale niezależnie od tego, 
jak każdy ocenia trylogię 
Wachowskich, jedno trzeba 
im przyznać — zdołali dopro- 
wadzić do sytuacji, w której 
film komercyjny nie był 
od długiego czasu. Widz 
zadaje sobie pytania, szuka 
odpowiedzi, wykłóca się 
0 interpreracje. Jeśli film rozrywkowy 





potrafi zmusić do tego globalną widow- 
nię, to czy ni 
I ta ocena dokonania Wachowskich nie 





jest ro wielki sukcesż 


ulegnie zmianie. Nawet jeśli „Rewolu- 
cje” rozczarują 

Przed trzecim filmem stoi ciężkie 
zadanie. Podsumowanie historii zadecy- 
duje o odbiorze całości. Ktoś powie: 
„A nie mówiłem?", Tylko czy będą to 
ący „Reaktywację” z bło- 
tem, czy dziwacy, którzy w trzecioplano- 


krytycy miesza 





wych szczegółach doszukują się sensuż 
Chwilowo nadal nie wiemy, jak głęboko 
królicza nora, Ba, nie wiemy nawet, 





czy w ogóle istnieje. Ale ciekawie zjeż- 


dżać nią w dół na złamanie karku. 








Tej dlyrqa mżeej 
Stu ae audycji Ryszard ażwiskiego 
TRÓJKOWO, FILMOWO 

w sobot od 14.00 do 16.00 
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Architekt: Witaj, Neo. 


Film: Nie, nie - jesteśmy Michał Chaciń- 


ski i Konrad Wągrowski z „Filmu”. 


Architekt (niezbity z tropu): Jestem Ar- 


chitektem. Stworzyłem marrix. 
Film: Właśnie dlatego chcieliśmy. 
Architekt: Czekale Macie 


pytań i choć proces zmienił waszą świado- 


mość, nie: ludźmi. 
Ergo, niekcó dzi zrożu- 
miecie, a niektórych nie. W związku 
ztym, mimo że pienysze pytanie wydaje 


niennie pozostaje 
z moich odpo 


się wam kluczowe, zapewne nie zdajecie 


sobie sprawy że jest reż całkowicie pozba- 


wione znacz 
Film: No to głupia sprawa, bo chcieli- 
śmy zapytać, o co chodzi w tym ma- 
triksie. 

Architekt: Pierwszy zaproje 
arix byl z oczywistych powodóń 
naly —« 
Film: No, bez przesady. Oscara nie do- 
staliście. A matrix 2? Opinie są różne... 
Architekt: Niestety, okazał się po 


dosko- 
o sztuki, bez skazy, ideał 
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YSTKO ZROZUMIECIE 


Co prawda bracia Wachowscy nie udzielają wywiadów, ale nam udało się porozmawiać z kimś 
jeszcze bardziej nieosiągalnym. Z Architektem, czyli lwórcą makiksa. Tego bez cudzysłowu. 


W międzyczasie zrozumiałem, że odpo. 
wiedź na pytanie o źródło jego problemów 
konstrukcyjnych wynikało z faktu 
nadmiernej. 

Film: ...ilości bezmyślnej nawalanki? 
Architekt: Jeśli ja jestem ojcem matrik- 
sa, ona niewącpliwie byłaby jego matką. 
Film: Szczerze — nie zginęło wam po 
drodze parę kartek scenariusza? 
Architekt: Są pewne poziomy strat, któ- 
re jesteśmy w stanie zaakceptować. 

Film: Widzowie chcieliby coś zakumać 


z akcji, a nie oglądać na końcu starsze- 
go koleżkę, który recytuje sens filmu. 
Architekt: | tk dochodzimy do chwili 


prawdy, w której nazwana zostanie 
wreszcie fundamentalna wada. 

Film: Znaczy, poginęło? I zamiast po- 
szukać, dorzuciiście kilka scen akc. 
Architekt: Dokladnie. Interesujące. 
Byliście szybsi niż inni. Jak to celnie uję 
ście, problem tkwi właśnie w wyborze 
Niemniej wiemy już jednak, co zrobicie 


dalej, prawda: 


7 





Film: Pan chyba nie myśli, że pójdziemy 
na trzecią część? Po drugiej nie damy 
się bezkarnie robić w balona. 
Architekt: Już dostrzegam reakcję 
chową, odpowiednie substancje chemicz 


ne sygnalizują ki emocji, utworzo- 
nej z jednym celem — aby przemóc logikę 
i zdrowy rozsądek. Emocje oślepiają was 
i przesłaniają pro: 

nie nic w tej kwestii zrobić 
Film: W sumie mamy nadzieję, 
że trójka będzie sensowniejsza. 
Architel 
ludzka ułuda, będąca jednocześnie źró- 


prawdę: nie jesteście 


Ich, nadzieja — podstawowa 
dłem ej siły i słabości 

Film: Dobra, obejrzymy film. Ale jak się 
okaże, że znowu sobie robicie jaja, 
to przy następnym spotkaniu... 
Architekt: Nie spotkamy się 

Film: No i dobrze, skoro to ostatnia 
część, i tak nie będziemy o was 

więcej pisać... 

(Wypowiedzi Architekta 
pochodzą z filmu „Matrix Reaktywacja”) 





MATRIX-ŚMATRIX 
Jeki będzie koniec historii?! 


Głowią się nasi forumowicze. 


AriQ 2003-09-30 

/A gdyby Neo okazał się marionetką w rękach terrorystów 
(Morpheus), a matrix jedynie projekcją jego mózgu odurzone- 
go narkotykami (tabletka, którą dostał od Morpheusza)?.. 
Celem anarchistycznych terorystów — obalenie systemu wiel- 
kich korporacji (jak np. w „Fight Club 


ammam 2003-09-30 
Ciekawe! A może będzie tak jak w filmie „eXistenZ”, że to 
wszystko jest jedynie dobra gra komputerowa! 


Stormbringer _ 2003-09-30 
Gdzieś już o tym pisałem: na końcu okaże się,że to maszyny 
tkwią w czymś w rodzaju matiksa, tak by wydawało im się, 
że kontrolują ludzi, podczas gdy jest dokładnie odwrotnie. 


Kobe 2003-09-30 
0, Stormy, to byłoby dobre. Wachowscy powinni cię byli 
zatrudnić do pisania scenariusza. 





Fla 2003-09-30 
Neo zginie, Morfeusz popełni samobójstwo, Trinity zacznie 
szukać nowego wybrańca. Smith spiknie się z wyrocznią. 

Na końcu zaś pojawią się napisy końcowe, Jest to groteskowe. 
zobrazowanie bełkotu panującego w „Matrksie”. Gdyby 
Wachowscy zaserwowali nam takie zakończenie, wielu doszu- 
kiwałoby się w tym ukrytych znaczeń. 


Medb 2003-09-30 
Jeśli koniec nas zaskoczy — wywróci do góry nogami wszelkie 
opinie — to okaże się, że ta trylogia jest naprawdę genialna. 


Teka 2003-09-30 

Pan wybraniec zbudzi się ze śpiączki w końcówce filmu, zde- 
nerwuje się, że jego ziomków wymordował pan agent, który 
obudzi się troszkę szybciej (oczywiście pan Morpheus zeświro- 
wał, a miłość wybrańca zabije parodiującego samego siebie 
agenta), i spróbuje zrobić matriksowi z du... jesień średnio 
cza, ale zginie tragicznie. Za dwa lata jakiś pajac nakręci 
czwartą część. 

PS Tinity zginie w objęciach Neo. 





Stormbringer 2003-10-01 
Dlaczego maszyny nie trzymają ludzi w imitacji starożytności? 
Nieszczęśnicy nawet nie wiedzieliby, co to komputer 


Od redakcji: Zanim do Stormbringera zgłoszą się producenci 
z Hollywood, nagradzamy go płytą DVD. Ma chłopak łeb! 

















zych skich 
abiksów" labiksów" 





1 W pomieszczeniu ią piąc kluczy środku, przy misty: | He Nawaanka zeŚmitami Jeden Neo, setka Sithów. Lepsze 
ido wyrabiania klaczy edi facet stu roboczym irbi | niż gojedynek Rokity z akukowsią. 
kluc Wchodzi Nea, patrzy domy, po czym inientie 
gauca: „ty jesteś Klucaikem?” Meere rerlerów 





22. Wini musi po aż pierwszy spotkać się Hea i w tajemnicy | 2. Śrzeanina w kalu. „Duch w pancerzu” zmieszany 
zamienić im kika łów. Zatem spotykają się w dyskotece, 2 Jbnem Woo Zmieszany i wsrządnięgy. 
gó wszystko trzeba do siebie. wykrzykiwać na poziomie 
1IO decy, iektóre tajemnic docierają dopiero po wy 
krzyczeniu. Do wszytkich 





a | 3efoiigmauonacie 
33. Lający Mo. Ber komentar 7 pewne łba scena nina Pola 


4.4 mae panują te same Fuycne wannki, cow rec. 
wistym wiecie. Z wyjątkiem pędu powietrza, b na dachu 








pdząchj ciężarówki można hasć jak zając i nawet ię ao Pujedynek na dachu biurowca, Ho komi age. Kojarzy 


wiekowi włos nie zmieni na głowie, się „Sun ol Jamaica" i Mikiem Simonem. 








5 aid walka z agentami. jak widać, najwygodniej sój | Sa Pecztkowa sera pierwszego fiu 
do waki wę t amur Kal ne mogą przede chodzić Krka, dosadie 
w desa jak kolie z Proma. bez enu Rewa. 
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CARRIE-ANNE 


M Ó GG TWARDZIELKA 


Opanowała szłuki walki, jazdę na motorze, chodzenie po ścianach i do twarzy jej w lateksie. 
Ale czy jest dobrą aklorką? Jeszcze nie wiadomo. 


niej więcej rok po. premierze 
pierwszego „Matriksa”, gdy po- 
jechała do wytwórni Warner, 


przy bramie wjazdowej zatrzymał ją 
strażnik. — Jestem Carrie Moss i jadę 
nagrać dialogi do „Czerwonej planety” 
— wyjaśniła, bo nie chciał podn 
banu. — M-O-5-S! — przeliterowała, ale 
strażnik nadal był uparty. Wreszcie 
w jego oczach dostrzegła błysk. — Trinity! 
— wrzasnął na całe gardło. — O mój Boże, 
*Tiinicy! Jasne! Możesz zaparkować, gdzie 








eŚć szla- 








tylko zechcesz! 

Tak, „Macńx” zmienił życie Car- 
rie-Anne Moss. Nie dziwnego, że sama 
powtarza to w każdym wywiadzie i w sa- 
mych superlatywach wyraża się o braciach 
Wachowskich, dziękuje Bogu za szczę- 
ście, jakie się jej przytnfiło, i ma kom- 
pletnego świra na punkcie „Marriksa” 

- Kocham ten film! — zapewnia. 
— Kiedy pierwszy raz czytałam scena- 
riusz, przypomniałam sobie czasy szkol- 
ne. Kiedyć nauczyciel zadał nam pytanie 
A co, jeśli to, że siedzimy teraz w klasie, 
jest tylko snem?”. No właśnie! Wtedy po 
raz pierwszy pomyślałam, że może życie 
nie jest tym, czym zawsze mi się zdawa- 
to. Całkiem jak w „Macriks 




















BAŁA SIĘ BRACI 

Carrie-Anne Moss ma 36 lat 
Urodziła się w Kanadzie. Zaczynała ka- 
rierę jako modelka. Pracowała na wybie- 
gach w Toronto, w Japonii, a porem w 
Hiszpanii. I właśnie w Barcelonie udało 
jej się zdobyć pierwszą rolę — w kręco- 
nym tam serialu „Dark Justice”. 

Praca w filmie bardzo jej się 
spodobała. Porzuciła więc zawód model- 
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ki, przeprowadziła się do Stanów i zapi- 
sała na kurs aktorstwa. Wredy nie była 
wybredna — przyjmowała wszelkie propo- 
zycje filmowe jak leci. 

W jej filmografii roi się od nie- 
wielkich ról serialowych i występów w 
niezbyt udanych produkcjach kinowych 
Żaden z nich nie pozostaje w pamięci 
Zagrala w serialach „Modelki”, „Spider- 
-Man" i „The Matrix” (nie ma nie wspól- 
nego z filmem Wachowskich). Widać ją 
w „The Soft Kill” Eliego Cohena i „Sabo- 
tażu” Tibora "Takdesa. 

Pewnie do końca życia grałaby w 
filmikach co najwyżej średnich lotów, 
gdyby pewnego dnia nie usłyszała, że 
dwaj reżyserzy szukają aktorki do filmu 
science fiction. Nikt chyba wtedy (może 
oprócz samych Wachowskich) nie przy- 
puszczał, jaki hit nakręcą. 











Chętnie do końca życia bę- 
dę grać silne kobiety. Mogło 
mnie spolkać coś gorszego 


Zdjęcia próbne trwały kilka dni. 
Najpierw rozmowa z facetem od castin- 
gu. potem z reżyserami, a później biega- 
nie przed kamerą i powcarzanie ruchów 
kung-fu. - Dałam z siebie. wszystko 
— wspomina Moss owe testy. — Następne- 
go dnia nie moglam chodzić. 

Bracia stwierdzili, że pasuje do 
roli Tinity, i rozpoczęła wielomiesięczny 
trening, Musiała przyswoić różne sztuki 
walki, opanować jazdę na motorze, cho- 
dzenie po ścianach. Plotka głosi, że skrę- 








AGNIESZKA GORTATOWICZ 


ciła sobie kostkę podczas ćwiczeń, ale za- 





cisnęła zęby i do niczego się nie przyzna- 
la. Bała się, że bracia zmienią aktorkę. 





NIE NOSI OKULARÓW 

Poświęcenie opłaciło się. W „Ma- 
uriksie” Moss nie popisuje się talentem 
aktorskim, po prostu ladnie wygląda w la- 
teksowym kostiumie, szybko biega i 
sprawnie walczy. Mimo to po sukcesie fil- 
mu posypały się kolejne propozycje. 

Moss zagrała w „Memento”, 
„Czerwonej planecii 
wielki epizod w „Czekoladzie” z Johnnym 
Deppem. a ostatnio w „Suspect Zero” 
i oczywiście w kolejnych częściach trylogii 
Wachowskich. Odkąd stała się sławna, 
niestety nie może nosić okularów prze- 
ciwsłonecznych. — Wiedy ludzie naych- 
miast mnie rozpoznają — śmieje się 

We wrześniu Carrie-Anne_ Moss 
urodziła dziecko i na jakiś czas wzięła 
urlop od filmu. Zaszyła się w domu z mę- 
żem Stevenem Royem. Na pewno jednak 
powróci do pracy. Ponoć najbardziej ma- 
rzy o moli... tańczonej. Jako dziewczynka 
brała lekcje tańca i chciałaby wykorzystać 
te umiejętności przed kamerą. 

Nie wiadomo jednak, czy widzo- 
wie zaakceptowaliby jej nowy wizerunek. 
Kiedy amerykański magazyn „Femme 
tales” urządził plebiscyt na największą 
twardzielkę w historii kina, zajęła pierw- 
jejsce. Przegoniła Sarah Michelle 
Gellar z „Buffy — postrach wampirów” 
i Lucy Lawless — wojowniczą Xenę. 

Nie przeszkadza jej taki 
— Gdybym do końca życia miała gr 
kobiety, dziękowalabym Bogu. 
mogło mi się przytrafić coś gorszego! FE" 

















„ ciekawy, choć nie- 
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Wachowścy robią filmy 
w duecie i nieźle im to 
wychodzi. Są też inni, 
którzy wolą kręcić razem 


niż osobno. Z różnym 
skutkiem. Oło najsłunniej- 
sze reżyserskie dwójki. 

I na dokładkę jedna trójka 
i piątka, czuli szóstka: 


COEN ETHAN I JOEL 

Fani lubią ich za specyficzny humor (jakże różny od tego braci Farrellych), 
groteskowe historie i zabawę konwencjami. Przeciwnicy dokładnie za to samo 

ich nie lubią. Bracia Ethan i Joel Coenowie razem zaczynają i kończą swoje filmy. 
Wspólnie piszą scenariusz i potem ramię w ramię zajmują się montażem (zwykle 
pod jednym pseudonimem Roderick Jaynes). Na kilka tygodni zdjęć natomiast 
dzielą się funkcjami: 49-letni Joel jest reżyserem, o trzy lata młodszy Ethan 
producentem. Najpierw próbowali zrobić karierę na własną rękę. Joel na przykład 
chciał zostać aktorem (widać go było w epizodach w „Crimewave” oraz „Szpie- 
dzy tacy jak my”), Ethan studiował filozofię, Od lat stanowią nierozerwalny duet. 
Zaczęli od „Śmiertelnie proste”. Potem nakręcili „Bartona Finka”, „Fargo”, „i 
Lebowskiego”, „Bracie, gdzie jesteś?" i jeszcze parę innych filmów. 
Przywiązali się nie tylko do siebie, ale także do aktorów. Lubią pracować z żoną 
Joela Frances McDormand (Oscar za rolę w „Fargo”), ale także Steve'em Busce- 
mim, Johnem Goodmanem i Johnem Turturro. 














owi 


FARRELLY 
BOBBY I PETER | 
W ich filmografii są: „Głupiigłup- | 
szy”, „Sposób na blondynkę: 
Irena i ja” i „Płytki facet”. Bracia 
Farrelly, 47-letni Peter i o dwa lata 
młodszy Bobby, razem piszą, kręcą 
i produkują. Dowcipy opowiadają 
proste, niewyszukane, dosadne. 
Na przykład bohaterka „Sposobu 
na blondynkę” używa spermy | 
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zamiast żelu do włosów, a jej kolega, 
zapinając rozporek, przez nieuwagę 
kaleczy się boleśnie. Ale że wielu 
widzów to śmieszy, bracia Farrelly 
kręcą dalej. Ostatnio zrealizowali 
„Skazanych na siebie” — komedię 

o braciach syjamskich, którzy wyru- 
szają na podbój Hollywood. Na pew- 
no będzie zabawna. Zwłaszcza że 

w jednej z ról wystąpi Cher. 





HOLLAND AGNIESZKA I ADAMIK KASIA 

Matka i córka, Rozpoczęły współpracę gigantycznym przedsięwzięciem 
superprodukcją „Janosik”, którą obie miały wyreżyserować. Zdjęcia rozpoczęły | 
się w zeszłym roku. W wywiadach obie panie podkreślały, że ich współpraca | 
układa się doskonale. Niestety, na razie nie będziemy mieli okazji zobaczyć 
efektów. Prace nad filmem zostały przerwane z braku pieniędzy i nie wiadomo, 
kiedy (i czy w ogóle) ruszą. Póki co obie reżyserki muszą zadowolić się indy- 
widualną karierą, I tak we wrześniu premierę miał film Holland „Julia wraca 

do domu”, Z kolei „Szczek!” Kasi Adamik mogliśmy zobaczyć rok temu 

na Warszawskim Międzynarodowym Festiwalu Filmowym. 








HUGHES ALBERT I ALLEN 

Odpowiedzialni za produkcję „Skreczu” — dokumentu o hiphopow- | 
cach. Nakrędiiteż „Z piekła rodem" z Johnnym Deppem. 

Bliźniacy Hughes robią ponać filmy od 12. roku życia. Głośno zrobiło 

się o nich w Cannes 10 lat temu, gdzie pokazali „Menace Il Society”, 
którego akcja toczy się w murzyńskim getcie. Bracia zyskali miano 


KACZYŃSCY 


JAROSŁAW I LECH 
Najsłynniejsi bliźniacy polskiej polityki 
nie są co prawda reżyserami, ale skoro 
na naszej liście znalazło się miejsce dla 
dżentelmenów o nazwisku Wachowski, 


J 
ka i Placka w „O dwóch takich, co ukradli | 
yc”, to jeszcze byli bohaterami doku- 
mentu „Dramat w trzech aktach" pokaza- 
nego w TVP. W filmie tym wychowanek 
Krzysztofa Kowalewskiego Janusz Pineiro 
jeździł po Warszawie samochodem i po- 





kazywał miejsca, w których parkował 
auto. Miało to być niezbitym dowodem, 
że Kaczyńscy brali d niego łapówki 


to i Kaczyńskich zabraknąć nie mogł. 
No i mają związki z filmem. A nawet z 
ie dość, że zagrali Jac- 


kontrowersyjnych i dobrze rokujących twórców, a ich film nakręcony 
za 3 miliony dolarów zarobił ponad 10 razy tyle. Są znani z ciętego ję- 
zyka. Po „Menace..." dziennikarze pytali ich, czy wychowali się w get- 
cie. Albert odparował: „Spielberga po ET: nikt nie pytał, czy wycho- — 
wał się w kosmosie”. Pytany, czy nie peszy go praca z wielkimi gwiaz- 
dami Hollywood, odparł: „Jak mnie będzie peszyć, dam im koki”. 
| Na planie dzielą się funkcjami. Choć obaj odpowiadają za reżyserię, 

to Albert dba o stronę wizualną filmu, a Allen prowadzi aktorów. 















KONECKI TOMASZ I SARAMONOWICZ ANDRZEJ 
Nie są małżeństwem ani braćmi, nie są nawet spokrewnieni. Mimo 
to kręcą razem. Zrobili „Pół serio” i „Ciało”. Przy pierwszym Saramo- 
nowicz był scenarzystą, Konecki reżyserem, przy drugim obaj zajęli 
się i tekstem, i kręceniem. Są zgodni, przy „Ciele”, jak twierdzi Sara- 

|| monowic, tylko dwa razy mieli wątpliwość, Zrobili głosowanie. 
Teraz, jak nam się przyznali, myślą o splagiatowaniu Pilcha. 
Zasadniczo pracują razem, choć zdarza się, że i osobno. Saramono- 
wicz napisał na przykład sztukę „Testosteron”. 





ŁAZARKIEWICZ 
MAGDALENA I PIOTR 
Magdalena Łazarkiewicz, siostra Agniesz- 
ki Holland, pracuje nie z siostrą, lecz 

2 mężem Piotrem Łazarkiewiczem 
Małżonkowie kręcą dokumenty, spektakle 
TV i fabuły. Wspólnie zrobili film fabularny 
i serial „Odjazd”. Widać, współpraca nie 
układała się najlepiej, bo to jedyny film, 
przy którym dzielili reżyserski stołek. Wta- 


jemniczeni twierdzą, że żona lubi decydo- 
wać o wszystkim, stąd nieporozumienia. 
Nic dziwnego w takim razie, że Piotr 
Łazarkiewicz w filmach żony para się 
raczej aktorstwem („Ostatni dzwonek”, 
„Białe małżeństwo”) lub jest producentem 
(„Na koniec świata”). Albo też kręci wła- 
sne filmy („Pora na czarownice”, „Samo 
niebo”). Żona też nie próżnuje. Sama zro- 
biła serial „Marzenia do spełnienia”. 
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Małżeństwo reżyserów. Należeli do grona najbar- 
dziej znanych twórców komunistycznej Polski 

i w swoich filmach ze wszystkich sił starali się 
zachować zgodność z linią oficjalnej propagandy, 
2a Co licznie nagradzano ich państwowymi wyróż 
nieniami. ich ulubione tematy: historia, Il wojna 
światowa i miłość, Najbardziej znane filmy to „Ko- 
pernik”, „Ogniomistrz Kaleń”, „Jarzębina czerwo- 
na" i „Kamienne tablice”. Środowisko nie kochało 
ich za poparcie władz podczas stanu wojennego. 
Petelscy przestali kręcić wraz ze zmianami w Polsce 
w 1989 roku. Ich syn, Janusz Petelski, choć skoń 
czył reżyserię, nie zrobił kariery filmowej. Jeśli 
występuje w czołówce filmu, to częściej jako 
konsultant do spraw samochodów (jak w „Nocnym 
grafit) niż jako reżyser 
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sa 


QUAY STEPHEN I TIMOTHY | 
Bliźniacy Quay znani są przede wszystkim z mrocznych, klimatycz- | 
nych filmów animowanych, reklam i wideoklipów, ale nakręcili też | 
fabułę „Instytut Benjamenta”. 
Urodzili się w 1947 roku w USA, studiowali w Londynie, 
mieszkali w Holandi, a potem wrócili do Londynu i tam już zostali 
Stephen i Timothy są wszechstronnie uzdolnieni, nie tylko 
reżyserują, na liście płac występują także jako scenarzyści, 
scenografowie, montażyści, operatorzy i animatorzy (zorganizo- 
wali na przykład teatr lalek we „Fridzie”) 
Żywią wielki sentyment dla Europy Wschodniej, zachwycają się 
Strawińskim, Tarkowskim, Schulzem. Kikakrotnie odwiedzili Polskę. 

| - Wychowaliśmy się na polskich filmach. Miały na nas ogromny 

| wpływ — deklarują. — Disneya odrzuciiśmy w dzieciństwie. 


















WACHOWSKI 

ANDY I LARRY 
Twórcy „Matriksa” 

Larry Wachowski ma 38 lat, 
jego brat Andy jest o dwa lata 
młodszy. Karierę zaczynali, 
pisząc komiksy. Ich pierwszym 
scenariuszem filmowym byli 
„Zabójcy” (1995) w reżyserii 
Richarda Donnera z Antonio 
Banderasem oraz Sylvestrem 
Stallone w rolach głównych 
Nie podobało im się jednak, 
że reżyser zatrudnił trzeciego 
scenarzystę — Briana Helgelan- 
da, by pogrzebał w ich tekście. 
Następne filmy postanowili 
więc nakręcić samodzielnie 
Zrealizowali „Brudny szmal” 

z Jennifer Tilly i Giną Gershon. 
Film został przychylnie przyjęty 
i zdobył kilka nagród, jednak 
dopiero „Matrx” sprawił, 

iż o duecie stało się na całym 
świecie głośno. 

0 dalszych pomysłach braci 
na razie nic nie słychać 
Nawiasem mówiąc, trudno 
wyciągnąć od nich jakiekol- 
wiek wiadomości. Wachowscy 
unikają wywiadów jak ognia. 











ZUCKER DAVID I JERRY, JIM ABRAHAMS 
Na deser tercet. Bracia Zucker wraz z przyjacielem Jimem Abrahamsem przez całe lata 
tworzyli filmowe trio, zwane także ZAZ. Odpowiedzialni są za „Nagą broń”, 


„Czy leci z nami pilot?”, „Ściśle tajne”. 


Zwykle w trójkę pisali scenariusz, reżyserowali i produkowali. Do wielu filmów 
zatrudniali swoich ulubionych aktorów Leslie Nielsena i Lloyda Bridgesa 

W latach 90. panowie postanowili się rozstać, ku rozpaczy wielbicieli 

Mają ich całkiem spore grono, zachwycone absurdalnym humorem i naigrawaniem się 


ze znanych filmowych przebojów. 


Najbliższy swoim wczesnym osiągnięciom w ZAZ pozostał chyba Jim Abrahams — pięć lat 
temu do kin trafia jego „Mafia”, parodia „Ojca chrzestnego”. 





opracowała AGNIESZKA GORTATOWICZ 


MARX GROUCHO, 
CHICO, HARPO, 
ZEPPO I GUMMO 
ORAZ KAROL 
A gdyby komuś jeszcze było ma- 
ło: kwintet, czyli sekstet. Bracia 
Mar naprawdę nazywali się ina- 
czej: Chico na imię miał Leonard, 
a Groucho — Julius. Zmienili swe 
nudne imiona zaraz na początku 
kariery. Pracowali w piątkę, po- 
tem Gummo wycofał się z intere- 
su i zostało tylko czterech. 
Zrobili furorę w latach 30. i 40., 
występując w rewiach, musica- 
lach, filmach. Zagrali w „Małpim 
Kaczej zupie” i „Nocy 
Podbili serca publicz- 
ności groteskowym humorem. 
Groucho był też reżyserem 
Nakręcił dokument o sobie i bra- 
ciach „Groucho Manx's Home 
Movies”, a w 1974 roku zdobył 
honorowego Oscara. Z kolei Karol 
Marks też podbił pół Europy, 
choć nie był ani krewnym braci, 
ani reżyserem. To ostatnie pew- 
nie dlatego, że zmarł, nim wyna- 
leziono kino. 
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je jest tak kolo 


w ułamku ni 
i imacji. W bata 






ilo nawet ryby. 


zięki „Gdzie jest Nemo” Walk Dis- 
D ney Pietures znowu rządzi w kra- 

inie kinowej animacji. Przygody. 
rybki szukającej swojego syna okazały się. 
jednym z najbardziej kasowych filmów 
tego roku. „Nemo” ma szansę nie tylko 
powtórzyć sukces „Króla Lwa”, najbar- 
dziej dochodowego filmu wytwómi 
Disneya, ale wręcz go przebić! 

Animowane bajki cieszą oko widza. 
$q pogodne, niosą pozytywne przesłanie 
i znakomicie poprawiają humor. Jednak po- 
zackranowy świat animacji wygląda zupeł- 
nie inaczej, Toczy się w nim bezwzględna, 
wyniszczająca wojna. Stawką w niej jest nie 
tylko sukces frekwencyjny. Chodzi także 
o wiążące się z nim profity ze sprzedaży 
gadżetów. A jest o co walczyć. 
„Piękna i Bestia” zarobiła w kinach po- 

nad 150 milionów dolarów. Jednak sprze- 
daż gadżerów związanych z filmem, a więc 


Animacje zarabiają nie tylko 
w kinie, ale i w McDonaldzie 








kaset wideo, płyt muzycznych i DVD, 
wszelkiego rodzaju zabawek, ubrań, ksią- 
żek ete., przyniosła blisko miliard dolarów! 


MONOPOL WALTA 

Przez lata Disney dominował na ame- 
rykańskim rynku pełnometrażowych fil- 
mów animowanych. W gruncie rzeczy nie 


miał tam żadnych rywali. Wytwórnia na- 
rzucała trendy i style filmowej animacji. 

I choć niektórzy zżymali się na nadmiar 
lukru, choć wyrykano posługiwanie się 
kulturowymi stereotypami, a nawet zarzu- 





LEA 


Bój, jaki od lat łoczą €qca-Cola z Pepsi, nawet 


rowy jak pojedynek 
ii DreamWorks 
wady, ogru, smoki, 


ELŻBIETA CIAPARA 


cano rasizm, disnejowskie produkcje ode- 
grały ogromną rolę w rozwoju kina animo- 
wanego. Zresztą nie mogło być inaczej, 

Założyciel wytwórni Walt Disney byl 
nie tylko znakomitym rysownikiem, ale 
przede wszystkim śmiałym wizjonerem 
i nowatorem. A do tego miał niesamowite 
wyczucie potrzeb i upodobań kinowej 
publiczności. 

Był skazany na sukces, choć początki 
|| jego filmowej kariery nie należały do za- 
chęcających — cykl kreskówek „Newman 
Laugh-O-Games” doprowadził go w 1922 
roku na skraj bankructwa. Jednak już 
sześć lac później jego Myszka Mickey sta- 
ła się jedną z największych gwiazd w. 
historii kina. Potem przyszły kolejne 
cesy. W imperium zaczęło się źle dzia 
dopiero po śmierci Disneya w 1966 roku. 
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REWOLUCJA TYRANA 
Na kryzys złożyło się kilka czynników 
— wojna w Wietnamie, która podzieliła 
Amerykanów, kultura hipisów, nowe, an- 
|| tykollywoodzkie kino. Tymczasem ludzie 
z wytwórni Disneya sprawiali wrażenie, 
jakby nie dostrzegali przemian obyczajo- 
wo-kulturowych. Filmy, zwłaszcza pełno- 
metrażowe, były boleśnie archaiczne 
i budziły coraz mniejsze zainteresowanie, 
Wydawało się, że czasy dawnej świer- 
|| ności nie wrócą. I nagle, jak to w disne- 
|| jowskich (i nie tylko) bajkach bywa, 
|| wszystko się odmieniło. Jednak nie za 
sprawą czarodzieja czy pięknej księżnicz- 

















ki. Zbawcą okazał się rzutki producent 
Jefftey Katzenberg, który co prawda nie 

miał pojęcia o animacji, ale za to, podob- 
nie jak Walt Disney, wiedział, czego chce 








publiczność. Do wytwórni ściągnął 
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go w 1984 roku Michael Eisner, przyja- 
ciel i wspólnik Kaczenberga. Powierzył 
mu funkcję prezesa, a Katzenberg swoje 
rządy zaczął od rewolucji 








WIĘCEJ MIŁOŚCI I GADŻETÓW 

Będąc tytanem pracy, nowy pr 
wymagał maksimum wysilku i zaang: 
Jego dewiza brzmiała: „Jeżeli nie 
ma cię w pracy w sobotę, nie fatyguj się 
w niedzielę”. Ingerował w każdy ele- 
ment produkcji. Brał udział w ki 
naradzie rysowników, oceniał każdy pro- 
jeke i każdą scenę. I zasypywał współ- 
pracowników uwagami. 

— Nigdy nie były to jednak głupoty 
w rodzaju: „Ta postać ma faralny kolor 
włosów”. Jeffrey mówił: 
by on był w niej zakochany, a 
miłosnej nie ma filmu” — wspomina Tom 
Sito, jeden z mistrzów animacji. Na żą- 
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filmy, w cym „Aladyn: 

"To właśnie za Kaczenberga w fil- 
mach zwiększono dawkę humoru, za- 
dbano o przebojową oprawę muzyczną, 
nadano bohaterom cechy współczesne, 
zrywając na przykład z patriarchalnym 
wydźwiękiem. 

Pod rządami Kaczenberga rozbudo- 
waniu uległ marketing, Kampanie pro- 
mocyjne stały się bardziej agresywne, 
nawiążano współpracę z sieciami fast 
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foodów. Zwiększono także wpływy 
z produkcji gadżeców. 

Hollywood nazywało Kaczenberga 
królem Midasem. Współpracę z wytwór- 
nią Disneya zaczął od „Małej Syrenki”. 
Każdy kolejny film odnosił większy suk- 
ces niż poprzednik. „Mała Syrenka” 

— 84 miliony dolarów wpływów, „Piękna 
i Bestia” — 145 milionów, „Aladyn” 
przyniósł 217 milionów, wreszcie „Król 
Lew” — 313 milionów dolarów tylko 

w USA. Na marginesie: Katzenberg był 
przekonany, że „Król Lew" okaże 
klapą, Uważał jednak, że warto ponieść 
yko w imię rozwoju animacji. 

Wydawałoby się, że o dobre samopo- 
czucie kogoś takiego jak Kaczenberg 
wytwórnia będzie bardzo dbać. Srało się 
jednak inaczej. W 1994 roku, po i 
Franka Wellsa — obok Eisnera najważ: 
niejszej osoby we władzach wytwórni 
— Kaczenberg oczekiwał, że dostanie je- 
go stanowisko. Nie dostał, Poczuł się 
docknięty i odszedł z wytwórni 

Wkrótce potem wszedł w spółkę ze 
Stevenem Spielbergiem i Davidem Gef- 
fenem, zakładając wytwórnię Dream- 
Works. W planach miał produkcję pełno- 
metrażowych filmów animowanych 
i przełamanie dominacji produkcji dis- 
nejowskich. W ślad za Karzenbergiem 
od Disneya do DreamWorks odeszło 
wielu znakomitych rysowników 

















































Pierwszy kontakt 
Mrówki Z z ludzką 
cywilizacją. Po prawej: 
bohaterowie „Toy 
IERCH 
tylko z dziećr 





OGR NOKAUTUJE 

Z początku niełatwo było rywalizo- 
wać z Disneyem, który był na fali. 
W 1995 roku odniósł sukces dzięki „Toy 
Story”, pierwszemu filmowi zrobionemu 
całkowicie dzięki trójwymiarowej anima- 
cji. Był to także pierwszy film zrealizo- 
wany dla Disneya przez wytwórnię Pi- 
xar, założoną przez Steve'a Jobsa, byłego 
współpracownika George'a Lucasa. 

Nawiązanie współpracy z Pixarem 
okazało się jednym z najmądrzejszych 
posunięć Disneya w ostatnich dziesięciu 
latach. Bo właśnie Pixarowi wytwórnia 
zawdzięcza swoje ostatnie największe 





Szef Disneya nazywał 
swego rywala kurduplem 





hity — „Toy Story 2”, „Potwory i spółka” 
oraz „Gdzie jest Nemo”. Disney ma 
w Pixarze zaledwie pięć procent udzia- 
łów, ale ro wystarczy, by zbierać kokosy. 
A do tego dochodzi cały rynek gadżetów. 
Pierwszym animowanym filmem 
DreamWorks była „Mrówka Z”, Choć 
wpływy wyniosły ponad 90 milionów do- 
larów, „Mrówka Z” przegrała rywalizację: 
z disnejowsko-pixarowskim „Dawno te- 
mu w triwie”, które zarobiło prawie 
dwa razy więcej. Oba filmy rozgrywały 
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się w świecie owadów, a ta zbieżność 
wcale nie byla przypadkowa. Oczyw 
każda ze stron twierdziła, że na pomysł 
wpadła wcześniej od konkurencji. 

Nieco lepiej wiodło się na ekranach 
kolejnym animacjom DreamWorks. 
„Książę Egiptu” i „Uciekające kurczaki” 
przekroczyły upragnioną granicę 100. 
milionów dolarów wpływów, ale i tak 
pozostały w tyle za disnejowskim 
„Tarzanem”, „Dinozaurem” i oczywiście 
„Toy Story 2”. Ale już przygodowa 
„Droga do El Dorado” (odpowiedź Kat- 
zenberga na disnejowskie „Nowe szaty 
króla”) zarobiła tylko 50 milionów. 

Wreszcie jednak Kaczenberg miał 
powody do zadowolenia. W 2001 roku 
wyprodukowany przez Dream Works 
„Shrek” nie tylko skosił ogromną kasę 
na całym świecie, ale także zastał okrzy- 
czany początkiem nowej ery w kinie 
animowanym. Film zamiast dawki lukru 
i słodyczy miał w sobie przewrotny hu- 
mor, ocierający się często o pastisz. 

Nie obeszło się bez przewrotnych g 
aluzji do disnejowskich filmów wym MOS, 
do „Pięknej i Bescii” oraz do „Śpiącej » 
Królewny”, z której skopiowano scenę 3 
śpiewu dziewczyny i słowika, ale zwień 
czono zjadliwą puentą. Triumf Kaczen- |Hyfa] GUS] 
berga był tym większy, że disnejowska 
„Aclandyta. Zaginiony ląd”, wprowadzo- 
na do kin miesiąc po „Shreku”, zarobiła 
tylko 20 milionów. 












































ZAPLUTY KARZEŁ KONKURENCJI 

Kaczenberg wypowiedział wojnę 
Disneyowi nie tylko w kinach. Pozwał 
wytwórnię do sądu, domagając s 
wypłaty zaległych należności. Einser 
odmówi, argumentując, że Katzenberg 
zerwał kontrakt. Mocno się zresztą 
skompromitował, bo musiał potwier- 
dzić, że nazywał Karzenberga kurdu- 
plem i publicznie wygłaszał zdania 
w rodzaju: „Nienawidzę tego karła”. 

A Katzenberg i tak się zemścił — wredny 
lord Farquaad ze „Shreka” bardzo przy- 
pomina z wygłądu Eisnera. 

Katzenberg pilnie śledzi posunięcia 
rywala na każdym polu. Do promocji 
filmów DreamWorks wykorzystuje 
niki Wale Disney Pictures, które sam. 
zresztą dopracowywał. Budżet promo- 
cyjny „Shreka” wyniósł 100 milionów 
dolarów! Nawiązano współpracę z popu- 
larną siecią fast foodów, uruchomiono 
produkcję zabawek, książeczek, plaka- 
tów, koszulek i innych gadżerów. Wyda- 
no dwie płyty ze ścieżką dźwiękową. 
Kiedy film trafił na płycy DVD, docze- 
kał się aż trzech różnych edycj 



























z Pixarem, DreamWorks zainwestował 
w Pacific Data Images, firmę zajmującą 
się grafiką komputerową. Jednocześnie 
nie zrezygnował z tradycyjnej animacji 

i nawiązał współpracę 2 angielskim Aard- 
manem, który zrobil dla DreamWorks 
„Uciekające kurczaki”. 





DROGO I CIASNO 

Na rynku animacji robi się najzwy 
czajniej za ciasno. Kiedyś Disney wpro- 
wadzał jeden film rocznie, potem dwa. 
Ostatnio ma trzy premi 
W tym roku prócz „Gdzie jest Nemo" 
wytwórnia wpuściła do kin „Planetę: 
skarbów” oraz „Prosiaczka i przyjac 

W ślady Disneya podąża Dream- 
Works. Od przyszłego roku zamierza 
zwiększyć liczbę animowanych premier. 
Na filmy innych wytwórni po prostu nie 
ma już miejsca. Przekonały się o rym 
boleśnie Warner Bros ze swoim „Stalo- 
wym gigantem” i 20ch Century Fox 
z „Titanem — nową Ziemią”. 

Do tego rosną koszty produkcji. 
Animacja komputerowa daje nieogeani- 
czone możliwości twórcze, ale wcale nie 
jest tania. Jak wyliczyło Variety”, jedna 
minuta komputerowego filmu animowa- 
nego kosztuje milion dolarów, a więc. 

30 procent drożej niż minuta filmu na 
kręconego tradycyjnymi technikami ani- 





ry rocznie. 








Ponieważ Disney Pictures ma umowę. 









macji. Disney próbuje oszczędzać. Po 
klapie „Arlancydy” obciął pensje swoim. 
rysownikom o 30-50 procent. Plusem 
animacji komputerowej jest natomiast 
skrócenie czasu powstawania filmu ani- 
mowanego. Te tradycyjne kręcone są 
średnio przez pięć lar, te z komput 
nawer o połowę krócej. 

Disney i DreamWorks rywalizują 
także o Oscara dla najlepszego pelno- 
merrażowego filmu animowanego. Ame- 
rykańska Akademia Filmowa utworzyła 
tę kategorię dwa laca temu i jak na razie 
wyścig między Disneyem i DreamWorks 
zakończył się remisem. W 2002 roku 
Oscara dostał „Shrek”, w tym roku wy- 
grały „Porwary i spółka”. Nietrudno 
zgadnąć, że w przyszłym roku 
„Nemo”. 

Ale Disneyowi niełatwo będzie 
utrzymać prowadzenie. Sukces „Nemo” 
jak i „Potworów... ” to zasługa Pixara. 
Samodzielne disnejowskie produkcje 
zą się mniejszym powodzeni 
filmy pixarowskie, A DreamWorks nie 
zamierza się poddawać. Ma w zanadrzu 
kasowy pewniak — drugą część „Shreka” 
Interesująco zapowiadają się rakże ani- 
mowana komedia z życia rekinów, styli- 
zowana na kino gangsterskie, oraz film 
przygodowy o smokach. Szykuje się 
więc wyjątkowo ostra rywalizacja. ©; 
Disney znajdzie kolejnego Nemi 
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Gdy Marlon Brando powiedział, że Żydzi rządzą 
Hollywood, nazwano go anłysemitą. Teraz przy- 
znają to sami Żydzi. Jak to się stało, że krawcy 

z gelł z Polski i Rosji opanowali przemusł filmowy? 


uzeum Żydowskie w Nowym 
Jorku zadało ostatnio pytanie: 
Kto zabawia Amerykę? 

I odpowiedziało, organizując wystawę: 

Żydzi w filmie, radiu i telewizji. Są to 

prawie wszyscy szefowie wytwórni, 

podobnie scenarzyści, producenci, 

rzadziej reżyserzy i aktorzy 

Jak to się stało, że biedni imigranci 

2 Europy Wschodniej stworzyli kwinte. 

sencję kultury kraju najbardziej rozwinię- 

tego cywilizacyjnie? Zrealizowali w ten 

sposób najdziksze marzenia o asymilacji. 


Przetworzyli siebie na podobieństwo bo- 





gatych jankesów, najpierw przejmując ich 
obyczaje, a potem wpływy polityczne 

Dali na e 
Nowego Ś 
Amerykę, narzucając swe wartości przez 
kino. Stąd bierze się w filmach sympatia 
dla słabszego, kult matki, ale także — żą- 


nie wyidealizowany obraz 
wiata i zjudaizowali po trosze 








dza sukcesu za wszelką cenę, rebelia oby- 
czajowa, fascynacja seksem i przemocą 
oraz skłonność do sentymentalizmu. 
Żydzi mają coś, czego brakuje innym, 
skoro odnieśli takie powodzenie. Jednak 
nie lubią się tym chwalić. Marlon Brando 
został zmuszony do przeprosin, gdy po- 
wiedział: „Hollywood rządzą Żydzi” 
Burzę wywołał także artykul Willama 
Cashmana „Królowie interesu" w angiel- 
skim „Spectarorze”. Cashman wydrwił 
elitę Hollywood w dresach i białych skar 
petkach. Zarzucił jej mentalność 
i dyskryminację gojów. Powolał się na 
książkę Neila Gablera „Ich własne impe- 
rium. Jak Żydzi wynaleźli Hol- 
lywood”. Gablera też oskarża- 
no, że ujawnia za dużo, ale do- 
ceniono, bo pisał z sympatią 
dla biednych nowobogackich. 
Natomiast Cashman szydził, 


nową 





KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


dlatego „Spectator” został ostrzelany z ar- 
mar walki z antysemicyzmem, choć m 
czelny jest Żydem, wydawca właścicielem 
„Jerusalem Post”, a tygodnik pisał wcze: 
niej kąśliwie o Franeuzach i Polakach 

Minęlo kilka lar od artykułu Cashma- 
nai wywiadu Brando. Zainteresowani po- 
czuli się pewniej i przemówili szczerzej. 
Przy okazji wspomnianej wystawy mu- 
zeum wydało katalog, który nie zostawia 
cienia wątpliwości, kto rządzi Hollywood 
i jak do tego doszło. 


KINO ZA PIĘĆ CENTÓW 

Kamerę filmową zbudował jankes 
Thomas Edison. Ale trzeba było talentu 
do odkrywania nowych potrzeb rynku, 
by z ciekawostki technicznej zrobić wiel- 
ki biznes. Przy okazji zaszła rewolucja 
w kulturze. Masy biedaków uzyskały do- 
stęp do sztuki dramatycznej i przez kino 
narzuciły swój gust klasie wyższej 
w Ameryce i na całym świecie. 

Pierwszymi kinami w miastach 
Wschodniego Wybrzeża były lokale skle- 
powe przerobione na miejsca rozrywki 
dla proletariatu. Prostacy nie mieli dotąd 
kontaktu z dramatem. Dla nich powstały 
tak zwane niekelodeony. Nazwa pochodzi 
od „niekel”, czyli pięciocentówki — ceny 
biletu wstępu. Na początku XX wieku 
była rych lokali ponad setka w nowojor- 
skiej dzielnicy Lower East Side, głównie 
dla pólmilionowej społeczności imigran- 
tów z Europy Wschodniej: w roku 1908 
działało ich już ponad pół tysiąca. 


Muzeum Żydowskie 
przyznaje, że to 


Hollywood 
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Wóród właścicieli niekelodeonów aż 
60 proc. stanowili Żydzi, dwa razy więcej 
niż wśród mieszkańców Dolnego Man- 
hacranu. Włosi i rodowici Amerykanie 
mieli taką samą proporcję wśród kiniarzy | 
jaką wśród mieszkańców. Naromiast 
Niemcy wyraźnie brzydzili się filmem, | 
mając pięciokrotnie mniej kiniarzy niż 
mieszkańców dzielnicy. O Polakach nie 
wspomina się wcale. To nie był biznes 
dla poczciwych chłopów ani zacnych 
inteligentów że szlachty. 








Z KRAWCA FILMOWIEC 

Skąd te różnice? Niekelodeony sra- 
nowiły interes w sam raz dla osobników 
o większej żądzy zysku, sukcesu i ruchli- 
wości umysłu niżeli skrupułach. Sale 
kinowe przypominały bowiem raczej 
miejsca rozpusty niż namiastkę teatru. 
Spocykali się tam po ciemku brudni męż- 
czyźni, swobodne kobiety i dzieci bez 
nadzoru. Towarzystwo Pomocy Dzieciom 
doprowadziło nawer do aresztu kiniarza, 
który wpuścił nieletnich na film o mor- 
derstwie seksualnym. Chrześcijańscy 
duchowni atakowali „jawną deprawację 
w nickelodeonach. Żaden porządny Żyd 
nie wziąłby się za raki interes jak kino. 

Programów dostarczała francuska 
wytwórnia Pathć, póki kiniarze z Nowego 
Jorku sami nie zaczęli produkować fil- 
mów. Tak powstało potem Hollywood, 
zalożone przez nowojorskich krawców 
z gett Rosji i Polski. Cóż rakiego miał 
krawiec, że lepiej nadawał się na filmow- 
ca? Umiał schlebiać t: 
czuwał nastroje publiczności i miał talent 








do stwarzania iluzji za grosze. 

Aspiruj 
ralnego Ameryki, były krojczy, 35-1 
William Fox podpisał się w 1914 roku 
pod manifestem kina: „Filmy tchną du 
chem, na którym ten kraj został założony, 
wolnością i równością. W kinach nie ma 
podziału klas. Każdy wchodzi tym samym | 
wejściem. W filmach bogaci ocierają się 
o biednych i tak być powinno. Film jest 
wyraziście amerykańską instytucją” 

Aby ten program został wykonany 
należało stworzyć masową produkcję 
wielkich wzruszeń, podważając przy tym 
panowanie anglosaskiej elicy kulturalnej. 


c do roli nowego lidera kultu. 








letni 











BEZCZELNY [NIEJŻYD CHAPLIN 
Chociaż Żydzi rządzili nowym prze- 
myslem, sami rzadko występowali w fil- 
mach. Pojawiali się czasem jako grotesko- 
wi chciwcy, skrojeni według antysemic- 
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kiego szablonu. Nie raziło to ani żydow- 
skich producentów, ani tej publiczności 
Pierwsze gwiazdy filmu, jak Theda Bara, 
ukrywały żydowskie pochodzenie. Ale 
największy gwiazdor wczesnego kina 
Charlie Chaplin był powszechnie uważa- 
ny ża Żyda, choć Żydem nie był i nie grał 
go aż do roli fryzjera w „Dyktatorze 
Skąd ta pomyłka publiczności? 

Po pierwszych rolach genialnego ko- 
mika pismo branżowe „riety” narzeka- 
ło, że „na ekranie nie pojawiło się dotąd 
nic bardziej brudnego”. Gdy minął pierw- 
szy szok, zaczęły się analizy. Chaplin 
wcielił żydowski stereotyp w szlachet- 
niejszej odmianie. Postać małego włóczę- 
ukazała miejskiego biedaka bez korze. 
i, który współezuł pokrzywdzonym. 





Wpływowi Żydzi Hol. 
lywood: twórcy Super: 
mana Schuster i Siegel 
OSY 
COTONOZEM 


dać = iusliGóldwya |Laus 


ES » 
MŚ ro € j 
Filozof Hannah Arendt była przeko- 
nana, że źródlem jego popularności jest 
żydowskość. Jej zdaniem, był on Żydem, 
ponieważ cierpiał i zwyciężał. Dzieciń- 
stwo w londyńskich slumsach nauczyło 
go lęku przed policjantem uosat 
wrogi świar gojów. Wyrażał „bezczelność 
biednego żydka, który nie uznawał po- 
rządku klasowego, bo nie widział w nim 
ani porządku, ani sprawiedliwości”. 
Krytyk Sig Altman uważa, że żydow- 
skie cechy Chaplina ro nędzna elegancja 
zdumiewająca zręcz- 





ącym 








i niepewna godno 
ność i upodobanie w ośmieszaniu pompa- 


z gelł Polski i Rosji 
umieli schlebiać gustom 
i stwarzać iluzję za 





tyczności. Należy do biblijnej tradycji 
obalania fałszywych bożków. Widział 
w komiku Dawida, który triumfuje nad 
nadętym Goliatem, ale zauważył także 
bezezelnoś grym 
duchu przypominał krytykowi postać 
Mendla z klasycznego opowiadania Alej- 
chema, który przybył do Odessy, aby 
zostać milionerem bez cienia wahania, 
że mu się należy bogactwo i władza. 
Natomiast „Światła wielkiego miasta” 
to metafora losu naradu w Europie. Oto 
pijany milioner zaprzyjaźnia się wieczo- 
rem z trampem, ule porzuca go rano, kie- 
dy wytrzeźwieje. Tak samo Zydzi zostali 
wkrórce porzuceni, gdy nadeszła zaglada. 





, Włóczęga o nieugi 











ŻYDZI OKUPUJĄ AMERYKĘ 

Pod koniec I wojny świaowej prze- 
mysl filmowy przeniósł się z Nowego 
Jorku do Kalifornii, organizując się w kil- 
ku studiach. Założyli je im 
Europy Środkowej i Wschodniej. Opinia 
publiczna przezwała ich „mogołami”, 
wzorem despotów mongolskich okupu- 
jących Indie. Ciekawe, że Anglosasi 
Thomas Edison czy D.W. Griffich byli 





granci z gett 










Z KODEKSU 
ukazanie technik morderstwa nie może pobudzać 
do naśladownictwa 
zemsta we współczesnych czasach nie może być 
usprawiedliwiona 
nie pokazywać picia alkoholu w USA, jeśli nie 
wymaga tego fabuła lub charakterystyka postaci 
podtrzymywać świętość małżeństwa i rodziny 
nie można sugerować, że niskie formy związków. 
seksualnych są akceptowane lub powszechne 
namiętność należy pokazywać tak, aby nie pobu- 
dzać niższych i podłych uczuć 
uwiedzenie i gwałt mogą być tylko sugerowane 
tylko wtedy, gdy jest to niezbędne dla fabuły. 
Nie wolno wyraźnie ukazywać ich sposobów 
uwiedzenie i gwa nie są tematami komedii 
zakazane są zboczenia seksualne i aluzje do nich 
zakazane są stosunki seksualne między białą 
i czamą rasą 
nie wolno ukazywać scen porodu 
żaden film lub epizod nie może wyśmiewać ja- 
kiejkolwiek wiary religijnej 
nie wolno pokazywać kapłanów w roli postaci 
komicznych lub łajdaków 
nie wolno produkować filmów, które pobudzały- 
by nietolerancję czy nienawiść między ludźmi 
różnych ras, religi lub pochodzenia narodowego. 





ślani z szacunkiem jako „pionierzy”. 
ale producenci, którzy po nich przyszli, 
budzili odrazę i lęk. 

Amerykanie początkowo uważali Hol 
lywood za obce źródło zepsucia moralne- 
go i dywersji. „New Yorker” zamieścił 
w 1925 roku sylwetkę „celuloidowego 
księcia” Samuela Goldwyna, bezwzględ- 
nego prostaka, choć inspirującego dla 
twórców. Wyglądał na dżentelmena, do- 
póki nie otwarzył ust. Wtedy wykrzyki 
wał polecenia ża pomocą dziesięciu słów. 

W warszawskim getcie odkrył filozo- 
fię życia, którą zhumanizowała dopiero 
demokracja USA. A cóż to za filozofia 
„Obedrzeć bliźniego wszelkimi sposoba- 
mi, byle rylko nie tra 








do więzienia”. 
Goldwyn miał kolosalną energię i ambi- 
cję. Umiał rozpoznać talency i łączył 
spryt finansowy z wyczuciem potrzeb wi- 
downi, które zaspokajał bez skrupułów 


TANDETA, SEKS, PRZEMOC 
Najsławniejszym krytykiem domina- 

cji Żydów w kinematografii został wielki 

przemysłowiec, mocno kontrowersyjna 


Filozofia 


postać, Henry Ford. Przyjął on od Hitlera 
najwyższe odznaczenie dla cudzoziem- 
ny. w lipcu 1938 roku, 
kiedy cele nazizmu były znane. Jego kry 
tyka Hollywood traci prze 
wiarygodności, choć wyraża zrozumiały 
niepokój anglosaskiej elity o kulturę. 
ord porównał kino do narkotyku. 

który Żydzi wykorzystują w celu propa- 
gandy rewolucji społecznej. Uważał, że 
medium filmowe szerzy rozwiązłość i ob- 
niża standardy estetyczne. 


ców na 75. urodź 





to sporo na 








asidy pro- 
dukcji masowej, które sam wprowadził 
w przemyśle, nie pasują do sztuki. Pod- 
dają ewórcze 
zują. Jednak Ford nie postawił sobie pro- 
stego pytania, czy to Żydzi byli temu 
„winni”, czy tylko pierwsi dojrzeli, jak 
zaspokoić przez kino popyt na tanią roż- 
rywkę. Przecież całkiem podobnie on 
sam odkrył potrzebę ruchu mas przy uży- 
ciu taniego auta i zmienił Amerykę. 

Spokojną debatę utrudnił fakt, że 
Hollywood dokonało przemiany kultury, 
obalając tabu seksu i przemocy. Pierwor- 
ne popędy angażują widzów w akcję 


: obedrzeć bliź- 





6 naciskowi rynku i trywiali- 











niego, ale nie trafić do 


















bez żadnego wysiłku z ich strony, a więc 
są pokupne, Skąd natomiast promocja 
przemocy? Można sądzić, że było to 
skryte marzenie ofiary represji. Ten 

kto ciągle zbiera baty, pragnie przejść 
na drugą stronę i symbolicznie wcielić 
się w mocarza. 


SUPERMAN | SUPER MARX 
W komiksach i kreskówkach latwiej 
wyrazić swe fantazje niżeli w konwencji 
realnego świata. Weźmy Supermana. 
Pojawił się najpierw jako bohater 
komiksu, po pogromie Żydów 
w „nocy kryształowej” 
w listopadzie 1938 roku. 
Krytyk Je 
że jego twórcy Siegel 
i Schuster posłuchali wezwa- 
nia syjonizmu, aby stworzyć 
nowe pokolenie imponujących 
fizycznie Muskeljuden. 
Ich bohater ukrywa nadludzką moc 
dnego reportera Clarka 
Kenta. Kent to antysemicki stereotyp 
do zastąpienia przez ideał mocarza 
Jest tchórzem w okularach, zakochany 











Salamon sądzi, 





pod postacią lagi 
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ISOZZIEJNYNCWN 





w 
gi. Jako dziennikarz ma zawód „pasożyt: 
niczy”, o co zawsze oskarżano Żydów 
Superman był szczytem fantazji imigran- 
tów o asymilacji w Ameryce. I w gruncie 
rzeczy nie pochodził z planety Krypton, 








ale z getta w Mińsku 

Odpowiednik Supermana stanowila 
superwoman Betty Boop, niezwykle 
popularna w latach 30. Rysownik Max 
Flischer nakreślił ideał kobiecy nieza 
leżnej, seksownej i zdobywczej. Betty 
unikała tuczącej żywności, która by ją 
zmieniła w yidishe mame. Kłóciła się 
z rodzicami z getta o styl życia. 
Weszła w świac jako zaradna seksbomba. 
Chciała nawet zostać prezydentem 
Stanów Zjednoczonych pod hasłem dar- 
mowych kabaretów i szampana. Berty 
przekraczała granice, jak przystało na 
Żydówkę wyzwoloną z tradycji. W owym 
czasie stanowczo nie był to anglosaski 
ideał kobiety 

Ducha rebelii najpełniej wyrażały 
komedie braci Marx. Zawsze gotowi do 
ataku, używali żarcu jako broni, wulgar- 
ności jako maski, okrucieństw jako 
ochrony dla własnej wrażliwości. Ci hue- 
piarze wciskali się w anglosaskie wyższe 
towarzystwo, zepsute i oglupiałe, które 
nie zdawało sobie sprawy, co bracia z nim 
wyprawiają. Ostry dowcip wywodził się 
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z tradycji debat talmudycznych. Bracia 
szydzili z konwencji i wartości, które roz- 
sypywały się w proch za sprawą tych bez- 
czelnych błaznów. 


NIE SPISEK, A KASA 

Kino przekształcało mentalność 
Ameryki, ale głównym motywem produ- 
centów filmowych była żądza zysku, 
a nie jakiś spisek. Najlepiej sprzedaje się 
zakazany owoc seksu i przemocy. Jednak 
Hollywood podważyło pracę kościołów, 
które każą sublimować pierwotne popę- 





Zarzucano im epatowanie 
, przemocą 
i syumpalie 


dy. Wprawdzie judaizm również zaleca 
sublimację, lecz publiczność była i jest 
głównie chrześcijańska. Ulacwiało to 
przeniesienie sporu obyczajowego na te. 








ren religijny, choć kino robili ateiści albo 
agnostycy. Wilhbur E Crafts wezwał więc 
Kongres i Kościół katolicki, aby „wybawi- 
ty film z rąk diabła i 500 Żydów”. 

Większość stanów Ameryki zamierzała 
wprowadzić cenzurę. Przestraszeni mogo- 
owie sami powolali sowarzyszenie pro- 
ducentów i postawili na czele protestanta 
Williama Haye: 
od 1930 roku narzucał kinu obyc 
średniej jankesów. 

Ostrzejszą wersję kodeksu napisał 
cztery lata później Daniel Lord, jezuita 
„Żydzi myślą tylko o robieniu pieniędzy 
i użyciu seksualnym”, pisał cenzor 
Joseph 1. Breen, katolik, który poznał 
Hollywood jako reporter. Kodeks Hayesa 
został zniesiony dopiero w roku 1967 
na skutek rewolucji obyczajowej, 
przeprowadzonej pod kierunkiem liberal 
nych Żydów. 


. Ogłosił on kodeks, który 
je klasy 








MIĘDZY MŁOTEM A SWASTYKĄ 
Amerykanie mieli za zle filmowcom 

nie tylko fascynację seksem i przemocą 

czy sympatię do komunizmu. Zarzucali 

im rakże wrogość do nazizmu. Przed 

II wojną światową Hitler był popularny 

w Ameryce jako wróg bolszewików. 
Wspomniany Breen odradzał produ- 





centom robienie filmów anty 
skieh. Us 
rze to jako popychanie do wojny w intere- 
sie obcych, co z kolei może wywołać anty- 
semityzm. Joseph . Kennedy, ojeice JK, 
ówczesny ambasador USA w Anglii i były 


istow- 








al, że opinia publiczna odbie- 


dyrektor wytwórni RKO, przestrzegał, że 
w Anglii właśnie z tego powodu obciąża 
się Żydów winą za konflikt z III Rzeszą, 
Aż do wybuchu II wojny mogołowie 
obawiali się używać kina do propagandy 
przeciwko Hitlerowi. Dopiero atak na 
Pearl Harbor usunął przeszkody dla pro- 
pagandy antynazistowskiej. Zaś ujawnie 
nie Holocaustu sprawiło, że po wojnie 
ustały ataki na żydowskie pochodzenie 
moweów. Przeciwnicy Hollywood podnie. 





Śli wtedy alarm czerwonego zagrożć 

Komisja Kongresu do badania działa- 
ności antyamerykańskiej prowadziła prze. 
słuchania w sprawie komunistycznej infil- 
racji ki 
do więzienia za odmowę zeznania, czy 
należeli do par 








Dziesięciu filmowców poszło 





komunistycznej. Wielu 





innych dostało zakaz pracy w filmie. 
Większość represjonowanych stanowili 

żydzi. Zarzucano im tworzenie antagoni- 
zmów rasowych i podburzanie mniejszo- 
ści. Wtedy była to dywersja ideologiczna. 
Jednak dziś równość rasowa i duma et- 

niczna weszły do 
w Ameryce. Po larach zwycięstwo przypa- 
dło ofiarom represji, które wpoiły publicz- 








łównego nurtu kultury 


ności swoje przekonani. 


BÓG DOPIERO CZWARTY 
Czy w filmach Hollywood przejawia 
się mentalność żydowska? To temat gorą- 








COLLECTION/PHOTOSTOCK, FREDERIC BRENNER/MARXISTS 1954, 


'OCK, EVERETI 





cej dyskusji, poczynając od pytania, czy 
w ogóle istnieje taki wspólny rodzaj wr 
liwości. A jednak istnieje geniusz Żydów, 
wykształcony przeź wieki studiów religij- 
nych, prześladowań i znajomości świata 
nabytej w diasporze. 

Rabin Artur Hertzberg, były prezes 
Amerykańskiego Kongresu Żydowskiego. 
uważa, że to naród wybrańców Boga, wi- 
chrzycieli i outsiderów. Obalają dogmaty 
od czasu Abrahama, który zniszczył idole 
swego ojca Teraha, bo nie mógł ścierpieć 
falszywych bogów 

Po wyjściu z getta w XIX wieku ge- 
niusz Żydów wstrząsnął kulturą zachod. 
nią. W kinie ich duch sprzeciwu przejawił 
się choćby w komediach braci Marx czy 
w lewicowych sympatiach filmu w epoce 
wielkich studiów w larach 1920-1950. 

Dzisiaj Żydzi w Ameryce stali się czę- 
ścią elity władzy nie do ruszenia. Już nie 
mają interesu grupowego, aby podważać 
porządek społeczny, choć niektórzy mają 
ideały. Z przekraczania dozwolonych gra- 
nie została w kinie promocja przemocy 
i seksu, bo dobrze się sprzedaje. 

Krytyk Michael Medved zarzuca dziś 
pobracymcom z Hollywood, że stworzyli 
„fabrykę trucizny”. Propagują wulgarność, 
plugawy język oraz pogardę dla autoryte- 
tów. Filmowcy wykazują „wściekłość anty- 
religijną, która poniża ludzkiego ducha! 




















NOZICJOSZJ 
Spielberg? Nie, to 
UETEACA 
wiej) jest bohaterem 
żydowskich przed- 
szkolaków 


Zachęca więc, aby zwrócili się do wartości 
opartych na religii. Myślę, że to mrzonka. 
Judaizm mógłby dać kinu solidną bazę 
moralną — stąd przecież pochodzi Deka- 
log, Jednak filmowcy porzucili rodzimą 
wiarę, a nie weszli w kulturę chrześcijań- 
ską, Jak widzą siebie dzisiaj? 

Odpowiedzi dostarcza przykład 
gwiazdora ostatnich lac Adama Sandlera. 
Ani nie jest przesudnie neurotyczny, ani 


W rankingu autorytetów 
był czwarty. 
z aktorami komediowymi 


za bardzo wygadany: Stroni od krytyki 
społecznej i jest pewny siebie. W rankin. 
gu żydowskich bohaterów przedszkola na 
Manhattanie Sandler zajął drugie miej- 
sce. Czwarte przypadło Bogu. 

A kto stanął na szczycie? Jerry Sein- 
feld — podobny do Sandlera bohater 
sitcomu, gdzie ralmudyczne dzielenie 
włosa na czworo pomaga rozwiązywać 
problemy życia w metropolii. Czy prawo 








do miejsca na parkingu ma kierowca, któ- 
ry wjeżdża przodem, czy tylem? I nastę- 
puje wymiana subtelnych argumentów. 


SZTUKA PRZYSZŁA PRZY OKAZJI 
Spełnia się żart, że Żydzi są jak wszy- 
scy, ylko bardziej. Choć nie całkiem. 
Wśród stu członków establishmentu me- 
diów zajmują pierwsze dwanaście pozycji. 
Wiecie, jak Internet został odkryty dla 
biznesu? Pewien żydowski adwokat dał 
w sieci reklamę. Wywołał rym oburzenie 





internautów, że profanuje domenę wolnej 
informacji. Dzisiaj Internet jest gałęzią 
gospodarki i kultury wartą setki miliar- 
dów dolarów, a to ledwie początek. 
Podobnie Żydzi stworzyli przemysł 
filmowy bez oglądania się na przyzwo- 
itość i dobry smak klasy wyższej. Podbili 
masową publiczność, schlebiając niskim 
gustom. Dla zysku. Mimochodem stwo- 
rzyli podstawy wielkiej sztuki, w której 
także osiągnęli znakomitość. Elita anglo- 
saska blokowała im awans na Wschodnim 
Wybrzeżu Ameryki. Założyli więc własne 
imperium światowe, ze stolicą na Za: 
chodnim Wybrzeżu, w Hollywood. 
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Reżyser, producent i scenarzysta. 
Absolwent prestiżowej Royal 
College of Art w Londynie. Pismo 
Premiere" umieszcza go wśród 
najbardziej wpływowych ludzi 
przemyslu filmowego. Zaczynał 
jako scenograf i twórca reklam, Za 
swój debiut, kostiumowy „Pojedh 
nek", dostał nagrodę w Cannes. 
Potem był „Obcy — 8. pasażer 
Nostromo”. Uznanie przyniosły 
mu także „Łowca androidów" czy 
„Thelma i Louise". Jego największy 
sukces to „Gladiator”, który zdo- 
był pięć Oscarów. Uważa, że seks 
na ekranie jest nudny, i dlatego 
nie ma go w jego filmach. W tym 
roku odebrał z rąk królowej brytyj 
skiej tytuł szlachecki. Ma 66 lat 





FOT FABRIZIO MARCHESIPHOTOMOVIE 


2 RIDLEYEM SCOTTEM 
rozmawia ROMAN ROGOWIECKI 


Sir Ridley, gratuluję znakomitego, 
choć skromnego filmu Naciągacze”. 

Moim zdaniem to duży film ze 
świetną grą aktorską, Może budżet nie był 
rzędu 150 mln dolarów jak w przypadku 
paru okropnych filmów, które widziałem 
w tym roku i których nie dala się oglądać, 
bo to same efekcy specjalne. "Ten film to 
dla mnie kolejny krok do przodu. 
Dlaczego obsadził Pan w głównej roli 
akurat Nicolasa Cage'a? 

Tik się składa, że od dawna chcia- 
lem z Nickiem nakręcić jakiś film. On jest 
niebywałym kameleonem, który potrafi 
wcielić się w każdą postać. 

A skąd wybór mało znanej 
Alison Lohan do tak ważnej roli 
córki Cage'a? 

Alison ma znakomitą intuicj 
ma gra tak, jak trzeba. Umówiłem się 
2. nią na spotkanie i gdy weszła, wydala mi 
się idealną 14-latką, choć była o parę lat 
starsza. Nawer nie zaproponowałem jej 
drinka, aż sama zwróciła mi na ro uwagę. 
Na czym polega Pański niezwykły nos 
do wybierania scenariuszy? 

Powiedzmy, że mam dobry gust. 
W to nie wątpię, ale co jeszcze? 

Ż upływem czasu wyrobilem so- 
bie pewną wrażliwość i zmysł. Uważam, 
że reżyser zawsze powinien czuć się po 
części widzem. 

Sir, w pracy na planie jest Pan tyra- 
nem czy wręcz odwrotnie? 

Mogę powiedzi 
planie panuje luźna atmosfer 
kładnie wiem, co robię. Nike nigdy się 
nie wychyla. Wszystko tu idzie pioru- 
nem. Jestem zasadniczy, ale kręcenie fil- 
mu jest zabawą 
Słyszałem opinię, że idealny reżyser 
to połączenie szachisty, psychologa 
i prostytutki? Co Pan na to? 

Nie jestem pewien tej prostytutki 



































że u mnie na 





le do- 











RIDLEY SCOTT 
ANGLIK W NOWYM JORKU 


Wie, czego chce. W styczniu zaczyna nowy film, a już ma w głowie wszystkie sceny. A na ekra- 
nach goszczą jego NACIĄGACZE oraz OBCY — 8. PASAŻER NOSTROMO: WERSJA REŻYSERSKA 


Chodzi o dbanie o klienta. 
No dobrze. Niewątpliwie najważ- 
niejsza jest ru psychologia, a może raczej 
dyplomacja. Na planie trzeba umieć być 
dyplomatą. Odkryłem, że wrzeszcząc na 
kogoś, nie zajdzie się zbyt daleko. O wiele 
lepiej jest coś wynegocjować, choć ja tak 
bardzo nie negocjuję. Ja proponuję: „Zrób 
to, wejdź tu i usiądź, a potem on podejdzie 
da ciebie. Jak ci się to podaba?”. On na to: 
Cool". Tylko tyle i jest po wszystkim. 
Ponadto zawsze szybko podejmuję 
decyzje. Jeśli o czymś szybko zadecyduję, 
co ludzie mi ufają. Właśni 
nie aktora. Wszystkie sprzeczki czy kłótnie 
zaczynają się w chwili, gdy po złej sugescii 
reżysera aktor pyta go: „Po co mam to ro- 
Dlatego z reguły doskonale wiem, 




















nowy film „King Of Heaven” z Russellem 
Crowe i juź teraz mam w głowie. 
szy akt. Widzę już wszystkie sceny, Muszę 
je tylko nakręcić. 

Jak udaje się Panu zmusić aktorów 
do wysiłku, tak by stworzyli wybitną 
rolę? 





pierw- 





Podchodzę bardzo uważnie do 
castingu i dobrze dobieram akrorów 


Czasem czuję się jak 
woźnica wołającu: „Prr!” 


Recenzja filmu 


str. 87 





do konkretnych ról. To ciekawe, bo na 
początku mojej kariery oskarżano mnie 
0 to, że jestem dobry tylko od strony wi- 
zualnej. Słuchałem tego osłupiały. Jes- 
tem przekonany, że w każdym moim 
filmie była znakomita obsada. C 
jednak muszę nieco wyhamowywać swo- 
ich aktorów, mówiąc: „Grasz ża mocno, 
nie musisz tak tego eksponować”. Wredy 
słyszę w odpowiedzi: „Nie pomyślałem 
czuję się jake woźnica 





sami 








o tym”. 





mówiący 


Nakręcił Pan wiele wspaniałych, wiel- 
kich filmów. Który był najtrudniejszy? 

Jeśli chodzi o logistykę, to „Heli- 
kopter w ogniu” był wręcz zabójczy. O ra- 
ny, nie do opisania i_ wyobrażenia. 
Czułem, że je 
ście mialem wspaniałą i bardzo spraw 
ekipę od efektów specjalnych. Oni błys- 
kawieznie. przygotowywali sceny walki, 
strzelaniny i wybuchy: 
Sir, w każdym Pańskim filmie jest za- 
wsze szczypta humoru, ale nie zrobił 
Pan jeszcze komedii. Dlaczego? 

Nakręciłem teraz komedię i na 
pewno zrobię jeszcze jedną, bo film „Na- 
ciągacze” sprawił mi wielką radość. 
Ale „Naciągacze” to specyficzna, nie- 
co czarna komedia. 

To prawda. Zawsze zastanawiam 


tem na wojnie. Na sz 








się, gdzie podziały się te eleganekie kome- 
Cary Grant czy Gary 


die, w jakich grali 
Cooper? Co się stało z filmami tego typi 
Chc 
gancką komedię. 

No to już na nią czekam. A jak praco- 
wało się Panu nad nową, autorską 
wersją „Obcego”? 

fo była duża przyjemność. Obej- 
rzalem kopię i doszedłem do wniosku, że 
to dobry film. Nie podobało mi się tylko 
kilka dłużyzn, więc je wyciąłem. Skróci- 
łem film o 5 minut, ale dodalem też po- 
nad 5 minut, tak że w sumie nowa wersja 
jest dłuższa o 43 sekundy. Uważam, że 
wyrosło nowe pokolenie, które nie zna 
„Obcego”, i dlatego warto go odświeżyć. 
Co kojarzy się Panu z Polską? 

Przede wszystkim LI wojna świa- 
towa i Slawomir [Idziak, operator filmu 
„Helikopter w ogniu” — R.R.]. Polska 
ekipa i Sław byli wspaniali, fantastyczni. 
A czy wymieniłby Pan tytuł szlachecki 
na Oscara? 

Niet 
Może dostanie go Pan za „Nacią- 
gaczy”. 

Zobaczymy. r 





albym w przyszłości zrobić taką el 
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CÓNRD 


Bohater filmu „Good bue, Lenin!" ukrywa przed chorą małką, że socjalistyczne Niemcy 
już nie istnieją. Nie przychodzi mu to łatwo. Bo NRD składało się z absolutnie niepowta- 





NCJA GA: 





W NRD nawet ;, 
sportsmenki 
miały wąsy 


rzalnych rzeczy, które pamięta każdy, kto był na kolonii za Odrą. 


zy można urządzić Niemcy po ruskuż Ruskie Niemcy 
C wydają się niemal tak egzotyczną hybrydą, jak „demo- 
kracja ludowa” czy „realny socjalizm”. A jednak ekspery- 
ment został podjęty. Nazywał się NRD i crwał 40 lat. Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna zaczęła się w 1949 od zabloko- 
wania Berlina Zachodniego, skończyła się w roku 1989 odblo- 
kowaniem Berlina — zburzenie dzielącego miasto muru. 
Enerde było stworem endemicznyn 
cielem swojego gatunku. Nam, Polakom, i mieszkańcom 
innych demoludów wydawało się krainą obfitości, wschodnim 
Zachodem. IEnerdowskie sklepy pelne były towarów, enerdow- 
skie dzieci bawiły się kolejkami Pico, enerdowskie nastolatki 
jeździły skuterami Simsona, enerdowscy dorośli nosili eleganc- 
kie buty Salamandry. erdowcy robili najlepsze w Bloku 
Wschodnim aparaty fotograficzne i mieli najwyższą w Europie 
wieżę telewizyjną. Na wschód od Łaby tylko oni potrafili 





jedynym przedstawi- 





wytwarzać chromowe kasety magnetofonowe. 

Ale choć NRD było niezaprzeczalnym faktem, to robiło 
wrażenie kraju istniejącego tylko na niby. Jako państwo ekspery- 
mentalne Niemiecka Republika Demokratyczna wydaw: 
krainą sztuczną, wymyśloną w Biurze Policycznym pa 
de było krajem, z któń 
przy pierwszej sposobności, pozostali byli zaś funkcjonariuszami 

najliczniejszej we wschodniej 

ropie policji politycznej 
Enerdowskie sportsmenki 
miały wąsy, a enerdowskie 
samochody wykonane były 
z kartonu. Enerde było 
„Nibyłandią” Europy 

W 1989 runął mur berliń- 





większość obywateli chciała uciec 








ski, enerdowski przywódca Erich Honecker umknął do sowiec- 
kiej bazy wojskowej, ludzie wymienili marki wschodnie na 
zachodnie i Enerde zniknęło. Ale nie do końca. Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna stała się, podobnie jak gierkowski PRL 
czy przedwojenny Lwów. jeszcze jedną Adlantydą — krajem z: 
nionym, ale żyjącym we wspomnieniach, coraz bardziej nostal- 
gicznych. Przedmioty, klimaty i pamiątki związane z NRD stały 
się obiektami kultowymi. Enerde zrobiło się „geil”, a nawer 
„cool”. Dziś więc NRD budzi śmiech, choć za swego żywota 
wzbudzało prawdziwą grozę, a ludzie na niby. 

Od początku lar 90. narasta zjawisko „ostalgii” — tęsknoty 
za NRD, za jego odmiennością, fenomenami. Oto te fenomeny: 














gli też ni 























Brecht, Bertold 
Od czasu powstania NRD głów- 
nym hobby jego mieszkańców by- 


ło planowanie ucieczki z kraju. 
elki dramaturg Brecht zapisał 

się w histori ni tylko „Operą za 
trzy gorsze”, lecz także tym, że po- 
płynął pod prąd — był jedynym 
Niemcem, który został enerdow- 
cem na ochotnika. 


Czerwony Kapturek 

Żadna oficjalna ani prywatna uroczystość 
w Enerde — uruchomienie nowej linii pro- 
dukcyjnej Trabanta czy przyjęcie syna do 
plonierów — nie mogła się odbyć bez wina 
musującego o znamiennej, socjalistycznej 
nazwie Rotkappchen. 16 milionów ener- 
dowców wypijało więc rocznie 15 milio- 
nów flaszek Czerwonego Kapturka, 

który był dl nich tym, czy dla nas 
Szampanskoje lgristoje. 


STACH SZABŁOWSKI 





Alexanderplatz 


futurystyczny cud urbanistyczny — archi- 
tektoniczna wizytówka Berlina Wschod- 
niego, żywcem wyjęta z radzieckich 
filmów s4. Nad placem do dziś góruje 
Femsehturm — druga pod względem 
wysokości budowla w Europie. 

Na szczycie smukłej wieży telewizyjnej 
znajduje się bulwa, a w niej kultowy 
kal Tele-cafe. Z okien widać było Ber 
Zachodni. Niestety złośliwy Honecker. 
wyposażył bulwę w mechanizm obroto- 
wy. Enerdowcy spoglądali ku Zachodo- 
wi, ale kawiarnia obracała się i przed 
ich zwiedzionymi oczyma wyrastały 
niekończące się blokowiska Marzahn. 








Da, da, da 

Na początku lat 80. ten refren rozbrzmie- 
wał we wszystkich enerdowskich dyskote- 
kach i rozgrzewał do czerwoności polskich 
kolonistów i niemieckie pionierki. W Polsce 
wszyscy byli przekonani, że śpiewający 
„Da, da, da” zespół Trio jest kapelą ener- 
dowską. W rzeczywistości tercet pochodził 
z RFN. Było coś perwersyjnego w tym, 

że — wbrew faktom — „Da, da, da” stał się 
symbolem enerdowskiej muzyki pop. 
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ojko Milić 

w badaniach przeprowadzonych 

w Enerde pod koniec lat 80. najpo- 
pularniejszym wschodnim Niemcem 
okazał się Serb Gojko Mitić. Serca 
mieszkańców Enerde zdobył, grając 
przez 20 lat Indian w westernach 
wytwórni DEFA, Serb ze swej strony 
tak głęboko zidentyfikował się 

ze swoją enerdowsko-indiańską 
tożsamością, że wystąpił o obywa- 
telstwo Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. Jego podanie zostało 





iwald, Manfred 
Były drużynowy Hitlerjugend, który 
zrealizował w NRD niespełnione ma- 
rzenie I Rzeszy — hodowię nadludzi. 
Jako minister sportu i szef komitetu 
olimpijskiego przez 27 lat nadzoro- 
wał farmakologiczną produkcję setek 
enerdowskich supermanów i super- 
menek: imponujących muskulaturą 
wąsatych pływaczek, gigantycznych 
14-latów miotających kulami na 
zadziwiające odległości, ociekających 
sterydami ciężarowców i innych 
gladiatorów, na których widok drżeli 
zachodni sportowcy i farmakolodzy 
na olimpiadach i spartakiadach, 


ix - a właściwie Mokka Fix 
Legendary enerdowski erzac kawy serwowany, 
w eleganckich cukierniach i, przy odrobinie szczęścia, 
dostępny w sklepach. Świątynią Mokki Fix był berliński 
Mokka Milch Eisbar — koktajlbar przy Kart-MancAllee, 
tuż przy Alexander Platz, najlepsze w Berlinie miejsce 
na randkę, w którym można było oszołomić wybrankę. 
serca gruszkowym sorbetem z owocami, syropem 
i płatkami czekolady, czyli słynnym deserem Pitiplatsch 
— oraz oczywiście wspomnianą kawą Mokka Fix. 
Po upadku muru upadł również Mokka Milch Eisbar 
zmieciony z rynku konkurencją różnego rodzaju Dun: 
kin' Donatsów. Jednak zgodnie z prawami ostalgii za- 
służona placówka parę lat temu znów otworzyła swoje 
podwoje, serwując zgłodniałym Ossim ich ulubiony 
Pitiplatsch. Tylko Mokki Fi już nie ma. 


Jonecker, Erich 


1 sekretarz enerdowskiej partii komunistycznej (SED) 
od 1971 aż do końca. Był miłośnikiem rosyjskich fu- 
trzanych czap, łowienia ryb na Kubie, balang na pilnie 
strzeżonej bałtyckiej wyspie oraz robienia „niedźwii 
dzia” z przywódcami bratnich krajów. Po upadku muru 
umknął do rosyjskiej bazy wojskowej, a potem do Mo- 


skwy. Tem szukał azylu w ambasadzie Chile, został 
jednak wydany Niemcom, osądzony i skazany. 
Zważywszy jednak na wiek (82 lata) i stan 
zdrowia, darowano mu więzienie. Ho- 

necker opuścił Niemcy i dożył swych 

dni w ojczyźnie generała Pinocheta. 


rozpatrzone pozytywnie. 











Indiai 
Enerdowcy objawiali wyjątkowy sentyment do Indian — ze względu 

na tradycje Karola Maya, ale być może także z powodu zamiłowania 
do czerwonego koloru. W latach 1965-1983 enerdowska wytwómia 
filmowa DEFA wyprodukowała w plenerach Jugosławii 12 niepowta- 
rzalnych westernów (a właściwie eastemów), w których Indianie gro- 
mili amerykańskich imperalistów, gromko krzycząc: „Hande hochl". 


Katarina Wiłt 
Dwukrotna złota medalistka olim- | 
pijska w jeździe figurowej na lodzie, e 

była bodaj pierwszą enerdowską sports- 
menką, która oprócz respektu budziła. 


óhn, Sigmund 
26 sierpnia 1978 na kosmodromie „Bajkonur” obok czer- 
wonej flagi radzieckiej powiewał dumnie pasiasty sztandar 
NRD. Rakieta „Sojuz 31” ulatywała właśnie śmiało ku 
tajemnicom przestrzeni okołoziemskiej, Dowodzony przez 
doświadczonego rosyjskiego astronautę Walerego Bykow- 
skiego kosmolot wynosił na orbitę pułkownika Sigmunda 
Jahna — niemieckiego Hermaszewskiego, pierwszego 
(i ostatniego) Enerdowca w kosmosie. 


otnia 


w międzynarodowej publiczności sympatię 
1 podziw dla swej urody. Witt zdradziła niestety 
NRD, wyjeżdżając na Zachód, tańcząc w rewiąch 
na lodzie, pozując do „Playboya", a nawet graj 
u boku Roberta De Niro w sensacyjnym „Roninie”. 






Po wybudowaniu muru berlińskiego i zam- 
knięciu wiodących do zachodniej części 
miasta linii metra, komunikacja mię- 
, dzy dzielnicami Berlina została 
utrudniona. Osoby, które zapra- 









gnęły zrobić zakupy na Kufursten- 
A damm albo pospacerować po. 









Mur bel 4. Kreuzbergu, musiały imać się alter- 
Nie tak dlugi jak chińsk, ale o wiele szczelniejszy, berliński mur a natywnych sposobów podróży. Nie- 
nie miał sobie równych w Europie. Mierzącą 107 kilometrów bn którzy drążyli pod murem podkopy, 


ale Enerdowcy z fantazją wspinali 
się a sąsiadujące z murem kamienice 
i przelatywali na Zachód na lotniach. Z nie- 
wiadomych przyczyn w latach 80. lotnie 
stały się w Enerde zupełnie niedostępne. 


betonową „żelśzną kurtynę” wzniesiono w 1961 roku jako zaporę przeciw zachodnie- 
mu faszyzmowi. Zanim w 1989 roku mur runąj, a potem został rozprzedany w kawał- 
kach turystom, wielu enerdowców próbowało mimo wszystko zmierzyć się oko w oko 
2 faszyzmem i przedostać na drugą stronę. Udało się to 5000 z nich. Blisko tysiąc in- 
nych zginęło zastrzelonych przez strażników lub w nieszczęśliwych wypadkach. 
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lostalgia 
Po enerdowsku — „ostalgia”. 
Doprowadziła do tego, że 
trabant stały się autami kul- 





"Zdjęcia wykonane na enerdowskich Ą 
kliszach od nowości wzruszały nosta- _ Praklika 
giczną mgiełką i gustownie wyblakłymi Znani z precyzji 
















towymi, szczytem mody jest kolorami. Filmy ORWO stanowiły Niemty produkowali naj- 

enerdowski denim, koszule obiekt pożądania mieszkańców demo- lepsze w Bloku Wschodnim aparaty foto- 
pionierów osiągają w second 4 ludów. Miliony fotoamatorów utrwaliły __ graficzne. Tak jak całe państwo wschod- 
handach astronomiczne ceny, | na ORWO obraz realnego socjalizmu nioniemieckie aparaty musiały być 

zaś jednym z najpopularniej- | LIMIT ED || od Bułgarii po Hel. Zabrakło tylko zdjęć kompatybilne z aparatami radzieckimi. 
szych programów telewi- Enerdowców, którym przeszkadzały Obiektywy od Praktiki pasowały do 
zyjnych jest „DDR Show” pro- tabliczki „Fotografieren verboten" Zenita. Znamienne, że radzieckich obiek- 


wadzony przez Katarinę Wit tów Zenita nijak do niemieckiej Praktiki 


wkięcać się nie dawało. 








'adio NRD elefon IIO 
Jytut piosenki Armii asi na rekordy sportowe Enerdowcy wykazali się podob- Pod numerem 110 każdy mieszkaniec 
później nazwa audycji ną ambicją przy tworzeniu tajnej policji. Wschodnionie- Enerde mógł się połączyć z milicją. 
Radiostacji Istnienie Ra- miedka bezpieka, Stasi, szybko przerosła KGB. 1 na 180. Volkspolizei obecna była również w tele- 
dia NRD było dowodem — Enerdowców był oficerem służby bezpieczeństwa, 1 na 70 wizji a sprawą serialu kryminalnego 
na to, że ostalgia nie = jej agentem. Następny milion mieszkańców NRD uwa- „Telefon 110". Serial był niemal tak stary 
zna granic że pogro- żany był za okresowych informatorów Stasi — cała reszta jak mur berliński — emitowano go od po- 
bowców Enerde nie zaś stanowiła przedmiot jj roskliwego zainteresowania. łowy lat 60. — i raczej spokojny: dzięki 
brakuje i u nas. Radio zatrudnieniu dużej części społeczeństwa 
NRD było w eterze przy- je w Stasi poziom przestępczości w NRD 
stanią dla wszystkich 


Supergrupa przybyła do Berlina w gorącym okresie rozwalania muru należał do najniższych na świecie. 
(i Enerde i starała się ocalić ze znikającego kreju, <o się da. Najlepiej J 
poszło im z trebantami. Bono nabył dla siebie egzemplarz i umieści je- 
go wizerunek na okładce „Achtung Baby!" — wydanego w 1991 roku 
albumu będącego efektem niemieckich peregrynacji irlandzkiej kapeli. 


nieukojonych w żalu po 
Piaskowym Dziadku (nie- 
zapomnianej, hipnotyzu- 
jacej dobranocce), kolej. 
ce Pio i całej reszcie 

enerdowskiej menażeri 





lartburg 

Piękny niemiecki zamek oraz samochód, który 
może posłużyć za alegorię różnicy między 
Niemcami Wschodnimi i Zachodnimi. W 1945 
Rosjanie zajęli zakłady BMW w Eisenach. W la- 
tach 50. enerdowskie BMW przepoczwarzyło 
się w Wartburga, Od lat 60. zaczęto produkcję. 
dwusuwowego (jak Trabant) modelu 353, 
który wytwarzany był da końca Enerde. Auto 
2 Eisenach miało z BMW nie tylko wspólnych 
przodków, ale grało podobną rolę — było luk- 
susową, przestronną limuzyną. Różnice między 
markami dostrzegali tylko wrogowie klasowi. 














opo wickau _ 
Tek zdrobniale mieszkańcy NRD nazywali Miejsce produkcji najsłynniejszego wytworu myśli 
swoją Milicję Obywatelską, czyli Volkspoli- technicznej Enerde — Trabanta. Auto, zwane 
zei. W początkach NRD wolkspolicjanci „fordem kartonem”, a potem „zemstą Honeckera”, 
zwracali uwagę oryginalnymi, czarnymi zwracało uwagę kanciastą sylwetką, bielinianymi 
hełmami, przypominającymi zgrabne pla- kolorami oraz karoserią z plastiku. Pratrabanty produ- 
stikowe wiaderka. Później wschodnionie- kowano od połowy lat 50., jednak model kanoniczny, 


mieccy stróże prawa wyróżniali się nie Trabant P 601, został stworzony w 1963 roku i do- 
tyle awangardowym umundurowa- trwał aż do końca, czyli do 1991 roku, kiedy pochop- 
niem, ile przede wszystkim orygina- nie porzucono produkcję samochodu. Pochopnie, bo 
nymi wekikułami — między w chwilę później Trabant stał się autem kultowym, 
innymi specjalnym, patrolowym Enerdowcy ze zdumieniem obserwowali zachodnich 
modelem Trabanta w wersji kabrio. Niemców porzucających audi i przesiadających się 
Ałenyny do trabantów, które nazywali czule „Trabbi”. Z ponad 
NASTY 5 milionów wyprodukowanych w Enerde trabantów 
coraz mniej jest w stanie wyjechać na drogę. 


berlińskiego 
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Popularny przystojniak wciąż się nie ustałkował i muśl 
gra, ale i reżyseruje. Zadebiutował filmem NIEBEZPIECZI 


+ GEORGE'EM CLOONEVEM | 
rozmawia MARIOLA WIKTOR 
Łódzki) 





(Dziemi 





Kiedy znany aktor w wieku 40 lat 
debiutuje jako reżyser, musi mieć 
ważne powody. Pan nie zamierzał 
stawać po drugiej stronie kamery... 

Skłamałbym, twierdząc, że od 
dawna myślałem o wyreżyserowaniu „Nie- 
bezpiecznego umyslu”. Nie było też tak, 
że pewnego dnia nagle znudziło mi się 
aktorstwo. Kiedy reżyser Bryan Singer wy- 
cofał się z projektu przeniesienia na ekran 
autobiografii Chucka Barrisa, gdzie mia- 
lem zagrać rolę agenta CIA, poczułem, że 
wiem, jak opowiedzieć tę historię. Bardzo 
chciałem, żeby ten dramat szpiegowsko- 
-bondowski trafil na ekrany 
Dlaczego? 

Charlie Kaufman zrobił z tej fik- 
cyjnej biografii (nie wiadomo, ile w niej 
prawdy, a ile fałszu) fenomenalny s 
riusz. Powstał on na podstawie pamiętni 
ków wspomnianego Chucka Barrisa 
rykańskiego showmana i milionera, który 
w czasach zimnej wojny zbił majątek na 
produkcji popularnych programów tele- 
wizyjnych. W swojej książce autor przed- 
stawia się jako wielokrotny... zabójca na 
usługach CIA. Twierdzi, że w latach 60. 
i 70. zamordował ponad 30 osób. Tymcza- 
sem nigdy o nic go nie oskarżano. CIA 
wprawdzie nie potwierdziło tych rewe- 
lacji, ale i nie odcięlo się od nich. C 











ena 








ame- 
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LEORLE 


CLOONĘEY 


RUJNUJE SOBIE ŻYCIE 


wiło mnie, dlaczego Chuck napisał, że za- 
bijał. Zabawiał się swoim kosztem, czy 
zakpił z milionów telewidzów, którzy 
uwielbiali jego programy? 

Film nie daje odpowiedzi. 

Ani z książki, ani cym bardziej ze 
scenariusza nie wynika, czy mamy do czy- 
nienia z prowokatorem, mitomanem czy 
też z prawdziwym mordercą. Właściwie 
każda z rych odpowiedzi wydzje się jedna- 
kowo prawdopodobna. Jeśli Chuck nie za- 
bijał, to po co- będąc u szezytu sławy i za- 
rabiając miliony dolarów — pisałby donosy 
na siebie? Kiedy zapytałem go, co o tym 
sądzić, powiedział: „Nie wiem, sam spró- 
buj to rozwiązać... 

Nie tylko Singer zrezygnował z reży- 
serii tego trudnego materiału, ale 
także David Fincher. Dlaczego Panu, 
debiutantowi, miałoby się udać? 

A dlaczego nież Lubię wyzwania. 
Oczywiście zdawałem sobie sprawę, że la- 
two mogę Początkowo to było 
ponad moje siły, ale rak jest z każdą pracą, 
którą kocham. Co to za przyjemność, jeśli 
inni podsuną ci wszystko pod nosż O wie- 
le więcej mamy sarysfakcji, gdy trzeba się 
trochę pogimnastykować. Poza tym był 
jeszcze jeden powód, dla którego reżyse- 
rzy odpuszczali sobie „Niebezpieczny 
umyśt”, pozaartystyczny. Scenariusz Kauf- 
mana nie był dość tani dla niezależnych 
wytwórni ani dostatecznie drogi, by zain- 
teresował się nim taki gigant, jak Warner 
Bros. Chociaż wszyscy zgodnie przyzna- 








sparzy 














i wyłącznie o karierze. Teraz nie tylko 
NY UMYSŁ. Możemy go już obejrzeć. 


wali, że scenariusz jest świetny, przez 5 lat 
nie było wiadomo, do jakiej kategorii moż- 
na ten projekt zakwalifikować 

Dzięki różnym zabiegom, między 
innymi zgodzie Julii Roberts i Drew Bar- 
rymore na zredukowanie ich gaży do 250 
tys. dolarów i przekonaniu Brada Pitta 
oraz Matta Damona, że nawet Burt Rey- 
nolds i Tom Selleck nie otrzymali ani gro- 
sza za udział w autentycznych „Randkach 
w ciemno”, udało mi się zmniejszyć bud- 
1 filmu z 40 min dolarów do niespełna 
30 mln. Ten fakt w końcu przemówił do 
szefa Miramaksu Harveya Weinstei 
ać, jest Pan świetnym negocjato- 
rem, a „Niebezpieczny umyst" to 


Skłamałbym, twierdząc, 

















| że od dawna myślałem 
| o reżyserowaniu 


jak na debiut - nadzwyczaj spraw- 
| nie wyreżyserowany film. 

Dziękuję. To chyba komplementż 
Nie całkiem. Nie wierzę bowiem, że 
ten film jest dziełem samodzielnym. 
Nie wierzę też, że — jak Pan twierdzi 
— można nauczyć się reżyserii z książ- 
ki Sidneya Lumeta „Making movies”. 

Cóż, robiąc ten film, wziąłem na 
siebie ogromną odpowiedzialność. Musia- 


lem znaleźć równowagę między tym, © 
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Magazyn „People” okrzyknął go naj. 
OEWEDWIZ 
niejszym człowiekiem i najbardziej 
pożądanym m. A zaczyi 
skromnie, od reklam i sitcomów. Prze. 
łomem w jego karierze stal się serial 
Ostry dyżur”. To dzięki niemu Elo. 
ney trafil na duży ekran. Często 
stępuje w filmach Stevena Sode: 
ha i Roberta Rodrigucza. Lubi też 
pracować z braćmi Coen. Za rolę 

w „Bracie, gdzie jesteś?”, którą przy. 
jał bez czytania scenariusza, dostal 
Złoty Glob. Jest stanowczy i bezkom 
promisowy. Ma nietypowego czworo. 
noga, świnię Maksa, Panicznie boi się 
trzęsienia ziemi. Ma 42 lata. 





ną, najpięj 




















co możemy pokazać w filmie, żeby nie ob- 
razić Chucka, a tym, co on chciałby, żeby 
pokazano. Scenariusz był bardzo precyzyj- 
ny, dialogi doskonale, tyle tylko, że nie 
było w tym wizji filmu. 

Zanim więc zdecydowałem, jaki 
punkt widzenia obrać, rozmawiałem o pro- 
jekcie ze znajomymi reżyserami. Naryso- 
wałem obrazki do każdego ujęcia. Tak 
naucza Lumet. Miałem doświadczenie 
z telewizji. Wychowałem się na progra- 
mach rozrywkowych Chucka Barrisa. Mój 
ojciec przy nich pracował, a ja tam byłem 
i patrzyłem na to wszystko. Wpadłem na 
pomysł wykorzystania tego w filmie. 
Wykręca się Pan od odpowiedzi. Nie- 
którzy krytycy zarzucają Panu nad- 
miar reżyserskich trików. Przypisują 
to wpływowi Stevena Soderbergha. 

ie będę zaprzeczał, że nie pod- 
patrzylem na planie u Soderbergha jego 
stylu i metod pracy. W 
uczylem. Tak jak od braci Coen. Jeśli to 
widać na ekranie, to znaczy, że korzysta- 

















le się od niego na- 
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lem z najlepszych wzorów. Co do trików. 
fragmenty autentycznych wywiadów mia- 
ty oddzielić fikcję od rzezywistości, zmy- 
ślenia autora od faktów. Poruszamy się 
przecież po bardzo grząskim gruncie. Zaś 
równoległym montażem niektórych seen 





próbowałem unaocznić rozdwojenie psy- | 
chiki Chucka, jego podwójną moralność 
Podwójne życie Chucka to rodzaj me- 
tafory i zarazem refleksja nad ciemną 
stroną amerykańskiej popkultury? 
"Tak, film jest metaforą chorych 
obyczajów panujących w show-biznesie. 
Przed Chuckiem Barrisem amerykańska 
telewizja nie starała się schlebiać niskim 
ustom. Owszem, bywała naiwna, słodka, 
mało inteligentna, ale nie promowała złe- 
go smaku. To Chuck, wprowadzając na an- 
tenę „The Gong Show” czy „Randkę 








| Wiem, że myślenie wyłącz 


nie o karierze rujnuje życie 


w ciemno”, w których niepodzielnie pa- 
nował kicz, przekroczył granicę. 

Jego podwójne życie jest dla 
mnie symbolem spustoszenia, jakie tele- 
wizja czyni w głowach odbiorców. To 
metafora zabijania świadomości widzów. 
Także ich wrażliwości, krytycyzmu, 
zdrowego rozsądku. Pelną przemocy t 
lewizję ludzie traktują dziś jak rozrywke 
Tym samym znieczulają się na wartości 
moralne i estetyczne. 

W „Niebezpiecznym umyśle" Chuck 
wyznaje swojej dziewczynie, że nie 
może zrezygnować z pracy w imię 
miłości. To tak jak Pan? 

nów pytanie o to, dlaczego jes- 
tem sam? Przecież w Wenecji na konfe- 
rencji prasowej na oczach wszystkich po- 
wiedziałem „tak”. C: 









ogłem odmó- 





wić uroczej dziennikarce w welonie 





i z obrączkami? Oczywiście to był żart 
Mówiąc serio, myślę, że przy moich cią- 
głych wyjazdach na plan i pracy po kilki 
naście godzin dziennie, nie poświęcił 
bym rodzinie wystarczająco dużo czasu. 
Zdaję sobie jednak sprawę, że myślenie 
wyłącznie o karierze też rujnuje życie. 
"Tu nie ma lepszych czy gorszych recept. 
Nie ma mądrych. Niedawno przegrałem 
„zakład” z Nicole Kidman. Założyliśmy 
się o 10 tys. dolarów, że ożenię się przed 
40-1ką. Jednak nie zapłaciłem. Za to po- 
dwoilem stawkę, jeśli nie zmienię stanu 
cywilnego przed 50-tką. Wierzę jednak, 
że tym razem to ja wygram 
Jednak na razie Nicole Kidman jest 
górą, zwłaszcza od kiedy spodobało 
się Panu reżyserowanie. Podobno 
szykuje się już kolejny projekt? 
„Leatherheads” — to na razie ty- 
tul wersji roboczej filmu, który być może 
wyreżyseruję i w którym zagram jedną 
2 głównych ról. Akcja ma się rozgrywać 
w latach 20. zeszłego wieku, w czasie 
tworzenia amerykańskiej ligi futbolu. 

















Mam wcielić się w... (nareszcie) starzeją- 
cego się zawodnika, króry zakochuje się 
w dziewczynie — wschodzącej gwieździe 
tej dyscypliny. Chociaż znów nie będę 
miał na kogo krzyczeć i do kogo mieć 
pretensji (życie reżysera latwe nie jest, 
a i na żarty robione kolegom czasu nie 
ma) — gotów jestem zmierzyć się z nowy- 
mi wyzwaniami. Trudno o bardziej rozwi- 
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Polański radził mu „spierdalać do Ameryki”. Nie posłuchał. 

Wujechał do Afruki, nakręcił parę filmów, dostał paszport Burkina Faso, 
murzyńskiego Oscara i wrócił. Na festiwalu w Gdyni Janusz Mrozowski 
pokazał WIĘZIENNE BAJERY. 


luchaj, jak chcesz robić filmy, 
to ja ci dobrze radzę, spierdalaj 
do Ameryki — usłyszał od Romana 
iego reżyser debiutant Janusz 
Mrozowski. Było to na początku lat 7 










dzieścia parę lat i dopiero co 
grował z Polski. Nie uśmiechała mu się 
kolejna przeprowadzka. 

Po latach okazało się jednak, że Po- 
lański częściowo miał rację. Mrozow- 
skiemu nie było dane kręcić filmy we 
Francji. Zrobił za to karierę filmową 
w... Afryce. Na tym kontynencie, który 
kojarzy się ze wszystkim, tylko nie z ki- 
nematografią, Mrozowski zrealizował 
kilka filmów fabularnych. W uznaniu 
dla swoich dokonań uhonorowany został 
obywatelstwem jednego z krajów za- 
chodniej Afryki i jako posiadacz paszpor- 
tu Burkina Feso otrzymał pod koniec lat 
90. najbardziej prestiżową nagrodę dla 
filmowców afrykańskich — Oscara Gzar- 
nego Lądu — All African Film Award. 


MARZYŁ, ŻEBY BYĆ 

CUDZOZIEMCEM 
Dziecięce plany na temat „Kim się 

stanę, jak będę dorosły” rzadko 


















chcieli być kosmonautami czy milicjanta- 
mi, on pragnął być cudzoziemcem. 

Już bycie emigrantem we Francji 
do pewnego stopnia ziścilo jego dziecięce 
marzenia, ale prawdziwe spełnienie 
przyszło dopiero pod koniec lat 80. Ze- 
tknąl się wówczas ze zbiorem opowiadań 
współczesnych prozaików afrykańskich. 
Zainspirowany czarną prozą napisał kilka 
wysłał je w ciemno do pi 
ciu krajów frankofońskiej Afryki. Ku jego 
zaskoczeniu projekty filmowe spotkały 
się z entuzjastycznym przyjęciem Murzy- 
nów. Ministerstwa kultury Togo, Mali, 
Republiki Środkowej Afryki, Wybrzeża 
Kości Słoniowej, Senegalu zadeklarowały 
wolę produkcji jego filmów. Wspólfinan- 
sowanie obiecała także Unia Europejska. 
Mrozowski wyruszył do Afry 




















- W Afryce zafuscynowało mnie. 
powolne tempo życia ludzi — opowiada 
reżyser. — Tam nikomu się nie śpieszy. 
Zapewne dlatego, że są to kraje bardzo 
biedne. Murzyni siedzą na ulicy, niener- 
wowo przyglądają się światu, Stąd rodzi 
ę ciekawość drugiego człowieka. 


KONDRATIUK CZARNEGO LĄDU 

Podczas oglądania afrykańskich fabuł 
Janusza Mrozowskiego nasuwają się sko- 
jarzenia z twórczością braci Kondruci 
ków. Podobnie jak w filmach autorów 
„Pelni”, „Dziewczyn do wzięcia”, 
„Wniebowziętych”, także u Mrozowskie- 
go narracja jest powolna, momentami 
oniryczna, z reporterską wnikliwością 
skupiona na losach ludzi przeciętnych, 
prowincjonalnych, w których życiu wła- 
ie nic dramatycznego się nie dzieje. 
ik jak Kondraciuków, tak samo Mro- 
zowskiego bardziej niż nabrzmiałe dyle- 
maty filozoficzne interesują proste 
obserwacje codziennoś 

"Tylko akcja zamiast pod Serockiem 
czy w Gzowie rozgrywa się w malej wio- 
sce pod Wagadugu albo Dakarem, Chło- 
paki podwalają się do dziewczyn, młody 

ski elegancik zawzięcie szuka la- 

kierków, które w jego wyobrażeniu mają 
podnieść jego presciż społeczny, rada 
starszych gorszy się ekstrawagancją mło- 
dego pokolenia. 

Jest jeszcze jedna rzecz, która łączy 
trójkę reżyserów — zamiłowanie do obsa- 




























RAFAŁ SMOCZYŃSKI 


niłem ja do pracy w filmie. Rano sprze- 
dawała zupę, wieczorami poprawiała mi 
dialogi. Jej pomoc była nieoceniona. M 
łem bowiem wpadkę z aktorami 
Narodowego w Togo. Zrobiłem casting, 
4.oni wszyscy, kurwa, nawijali literacką 

francuszczyzną, jakby od małego czytali 
Moliera! Było to przeraźliwie sztuczne. 
pomocy handlarki zupą udało mi 
się utrzymywać realizm moich filmów. 























BĄDŹ MURZYNEM I RÓB FILMY 
Mrozowski zrealizował 5 króckich 
fabul. Spodobały się w Afryce, kupi 





Fancji, w Szwajcari, Belgi. Kilka lar temu 
niektóre z jego filmów pokazała też TVR 
— Kiedy w 1993 roku pojawiłem się 
znowu w Aftyce, aby się pożegnać, zo- 
rientowałem się, że wielu moich starych 
kolegów zaczęło odgrywać ważne funkcje 
w Togo, Republice Śtodkowej Afryki, 
Senegalu, innych państwach — wspomina 
Mrozowski. — Byli ministrami, szefami 
gabinetów, dyrektorami. W Burkina Faso. 
powied „Rób u nas filmy, a bę- 
dziemy traktować cię jak swego”. 
Burkina Faso to Hollywood Afi 
"Ten jeden z najbiedniejszych krajów 
Świata, dawna Górna Wolta i kolonia 
francuska, produkuje najwięcej obrazów 
fibularnych na całym kontynencie i ma 
całkiem dobrą infrastrukturę filmową. 
Co dwa lata w stolicy Wagadugu organi- 
zowany jest najważniejszy festiwal kina 


























Aktorzy w Togo mówili po francusku, 
tak jakby wychowali się na Molierze 


dzania w swoich filmach narurszcz 
ków oraz dbałość o realistyczne 
"To zapewne reporterska wrażliwość 
kazala Mrozowskiemu wszystkie swoje 
konsultować z ludźmi 











taką babkę w sto- 

licy Togo. Sprzedawała na ulicy zupę 
Mrozowski. — Miała znakomi- 

te wyczucie naturalności języka. Zatrud- 








li ktokolwiek z Afry- 
kanów myśli poważnie o karierze aktor- 





skiej, reżyserskiej, seenograficznej, musi 
się tam dosta 
Mrozowski przyjął propozycję pracy. 





Notablom afrykańskim tak na nim zależa- 
ło, że otrzymał paszport Burkina so. Ji 
jako równoprawny, tyle że biały obywatel 
Burkina Fuso przystąpił do realizacji swego 
najgłośniejszego filmu „Zemsta Lucy”. © 
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MURZYN 


DYKTATORA PORWAŁY DUCHY 

Praca w Afryce nie jest usłana róża- 
mi - mordercze temperatury spowali 
jące aktywność zawodową, wilcze doły 
korupcji, bizantyjska biurokracja Murz 
nów i nie mniej koszmarna biurokracja 
Unii Europejskiej (bez jej środków pro- 
dukcja jest nie do pomyślenia), zapaści 
finansowe i tropikalna melancholia, 
Wszystko to sprawiło, że działania zwi: 
zane z realizacją filmu trwały ponad pięć 
zelako zaskakujący, 
chyba najbardziej dla Janusza Mrozow- 
skiego. W 1998 roku w Johannesburgu 
otrzymał najważniejszą nagrodę kinem: 
tografii Czarnego Kontynentu dla naj- 
lepszego afrykańskiego filmu. 

„Zemsta Lucy” przedstawia pogma- 
twany los afrykańskiego dyktatora, który 
został porwany przez duchy przodków. 
Duchy wysłały go w przeszłość, aby 
jeszcze iz przeszedł — tym razem uważ- 
nie — przez życie. Ta droga dyktatora 
jest metaforyczną opowieścią o tragi 
nej historii Afryki, niewolnietwie, zni 
czeniu unikalnej cywilizacji i kultury, 
otchłani nieszczęścia, jakie spadło 
na ten kontynent. 

Filmu jednak nie sposób wpisać 
w jednostronną konwencję polemiki z im- 
perializmem białego człowieka, rutynowo. 
obwinianego o spowodowanie całego 
nieszczęścia na kuli ziemskiej. „Zemsta 
Iuucy” wskazuje też na odpowiedzialność 
























ność 
Murzynów za tragedię, jaka dotknęła ich 
kraje, przypomina, że to często „Afrykanie 
Afykanom zgotowali ten los”. 

Mrozowski do swojej fabuły wprowa- 
dzil liczne aluzje do wsrydliwych faktów 
kolaboracji wodzów murzyńskich z kolo- 
nistami, rozpowszechnionej praktyki 
sprzedawania przez starszyznę plemienną 
swoich rodaków w kierat niewolniczy, 
wreszcie do współczesnych suwerennych 
zyranii, które są plagą Czarnego Lądu. 

Recenzenci zauważyli, że tego filmu 
nie mógłby zrobić nie tylko Murzyn, ale 
także Francuz. Jedynie reżyser niezależny, 























w tym wypadku z polskimi korzeniami, 
pozbawiony traumy kolonialnej mógł się 
znymi przejawami tabu, 


zmierzyć z 
które nadal paraliżują zbiorową świado- 
mość Afryki i Francji. Mimo artystycznego 
sukcesu Francuz polskiego pochodzenia 
z paszportem Burkina Fso i angielską 
żoną ostatecznie zerwał z Afryką 

— Zrozumiałem, że ja jako biały czło- 
wiek nie miałem już co robić w Afryc 
— Mrozowski tłumaczy powody, dla któ- 
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rych zakończył swoją egzotyczną przygo- 
dę. — Po „Zemście Lucy” nie mogłem w 
penetrowaniu zagadek tej ziemi posunąć 
się dalej, to mógłby zrobić ju: 
ny reżyser. Musiałem wrócić do Europy. 

Słowa Romana Polańskiego okazały 
się prorocze. Januszowi Mrozowskiemu 
nie dane jest realizować filmy w słodkiej 
Francji. Po powrocie z Czarnego Lądu 
swą pierwszą produkcję rozpoczął w pol- 
skich więzieniach. W czterech ciężkich 
zakładach karnych udało mu się przeko- 
nać klawiszów, gitowców, gitówki, gryp- 
sujących i niegrypsujących, aby wspólnie 
wystąpili w jego fabule. 

















KRYMINAŁ TANGO 

„Więzienne bajery”, które zostały 
pokazane na tegorocznym festiwalu kina 
offowego w Gdyni (poza konkursem), 
zaczynają się sceną jego 
na 25 lat po przekrox y 
ziennej. Gra kapela w więziennych dreli- 
chach, dyrektor osobiście wita skazanego 
chlebem i solą: „Panie Onufry, serdecz 
witamy w ośrodku. Zapraszamy do umy 
walni, chce pan jedynkę czy pokój wielo- 
osobowy? Jak się pan rozgości, czekam 
na pana w gabinecie z kawą”. 

W innym ujęciu skazani zapraszają 
dyrektora na czaj, ten delikatnie, ale 
używając grypsery, odmawia, wymigując 
się obowiązkami służbowymi. W dam- 
















Na jednym z festiwali 
filmowych w stolicy 
Burkina Faso 
Wagadugu: 

plakat zapowiadający 
pokaz filmu, 
kontrola techniczna 
[CH 

ceremonia wręczenia 
nagród 


Polska podobna jest do | 
Afryki, bo ludzie tutaj też | 
potrafią się śmiać z siebie | 









skim zakładzie karnym wychowawca 
osobiście oprowadza skazaną po krymi- 








nale, proponując jej miłe spędzenie 
kary w towarzystwie mężczyzny, którego 
sobie wybierze, Korytarze więzienne 





szczotkami klawisze, grzecznie 
qe się do skazanych. 

W najnowszym filmie Mrozowskiego 
zdarzyła się rzecz więcej niż osobliwa. 
W jednej z najbardziej sformalizowa- 
nych, szywnych instytucji, jaką jesc kry- 
minał, służba więzienna i skazani udo- 
wodnili, że stać ich na d 
bie, na autoironię. Zawieszając swoje 
role społeczne, stworzyli zaskakującą 
artystyczną kreację, ale i przełamali ste- 
reotyp „pol 

- Realizując ten film, caly czas c: 
kałem, kiedy powiedzą mi: „Stop. Pa- 
nie Mrozowski, koniec rej blazenady!” 
echa się Mrozowski. — Nie stało 
tak. Wrócilem do Polski po 30 latach 
i zorientowalem się, że to jest inny kraj. 
Podobny do Afryki w tym, że ludzie 
tutaj potrafią się śmiać z siebie. TF 
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Tomb Raider 97 
atx 
Reaktywacja 104 
* Hari Rewolucje 44 
"Hua 92 

« Niebezpieczny 
umyst 86 

« Nienasycenie 96 

« Nigdzie w Afryce 9 
+Obcy 

—B.pasier 
Nostromo 87 

+ Ostatni 

Hobikanin 103 

* Pająk 96 

«Pia 

a karaibów 97 


* Pogoda a jutro 97 
+ Pomografa 96 
+ Podwójny blef 83 
+ Poszukiwacze 
zaginionej arki 102 
* Przemiany 94 
* Pułkownik 
Kwiatkowski [06 
+ Rekrut 97 
* Reka tajemnic 93 
+ Siostry 
Magdalenki 9 
+ Snowboarde 95 
* Spirited Away. 
W krainie 
bogów [03 
+ Sara baśń 97 
*m, gdzie żyją 
Eskimo 94 
* Terminator 2 04 
+ Teściowie 9] 
* To właśne miłość 85 
+ ate 03 
«Warszawa 86 
* Wierność 103 
* Władca Pierścieni. 
Drużyna 
Pierścienia 106 
* Włoska robota 97 
* Taga to jezcze 
ra, Sam I06 
+ Zabawy z bronią 96 
+ Teona pożywka 104 
* ap mnie, jedi 
poraisz 104 
+ Imnui oczy 96 
iure 96 


SEANS 


UWAGA! 
Filmy 

oceniamy 
w ramach 
gatunku, 


jaki 
reprezentują! 





RMFŻEM 


1gor Zalewski 
poleca Filmy Tygodnia w RMF FM 
zawsze w piątek po 15:00 


kkkkk* 


KINOWY 


| Yjuż na ekranach 
PRZEMIANY %%k* 
reż. Łukasz Barczyk str. 94 
931 października 
JAM GDZIE ŻYJĄ ESKIMOSI kk 
Tomasz Wiszniewski str. 94 
v5 listopada 
MATRIX REWOLUCJE omówienie 
reż. Andy Wachowski, Larry Wachowski str. 44 
v7 listopada 
CENA HONORU %%*% 
reż, Shekhar Kapur stu 89 
INWAZJA BARBARZYŃCÓW %*** 
reż. Denys Arcand str. 90 
PODWÓJNY BLEF %%**k 


reż. Neil Jordan str. 83 








84 Gdzie jest 
lo kkokkk 


v 14 listopada 
DARK WATER %k% 
reż, Hideo Nakata str. 89 
GOOD BYE, LENIN! sek kk 
reż, Woligang Becker str. 82 
MUZA %*kk 
reż, Bruce Beresford str. 92 
OBCY | 
— 8. PASAŻER NOSTROMO %**** 
reż, Ridley Scott str. 87 
RZEKA TAJEMNIC %k**k 
reż, Clint Eastwood str. 93 
WARSZAWA % kkk 
reż, Dariusz Gajewski str. 88 

v21 listopada 
GDZIE JEST NEMO ***** 
reż. Andrew Stanton, Lee Unkrich str. 84 
NIEBEZPIECZNY UMYSŁ % kkk 
reż. George Clooney str, 86 
NIGDZIE W AFRYCE ***** 
reż, Caroline Link str 91 
SNOWBOARDER omówienie 


reż. Olias Barco str. 95 


TO WŁAŚNIE MIŁOŚĆ %*** 
reż. Richard Curtis str. 85 
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„Good bye, Lenin to film 
genialny. Genialny technicz 
nie: ciepłe, domowe zdję- 
cia. Półmrok jak wtedy, gdy 
wieczorem siadałeś na kolanach babci. | twa. 
sze, niezwykłe, bo zwykłe, Jak te na ulicy, 
anie te w „Twoim Stylu”. Casting-arcydzi 
Podobnie jak muzyka. 

Film jest trochę jak sci-f-fantasy. Duży 
naród zostaje podzielony na dwa państwa. 
Gorzej, na ty. Przez stolicę przecho 
dzi mur. Ludzie po gorszej stronie muru ucie 
kają, zabijają się, czasem próbują żyć, Ale to 
życie... Producent odzieży seryjnie robi bu 
ble. Ale do bubla dodaje lisik do konsumen. 
ta, przepraszający za jakość (Monty Python 
wysiada). Mama głównego bohatera pisze te 
teksty w czynie społecznym. Robi to, bo jest 
dobra. Dobra i nieszczęśliwa. Jej mąż, dzia 
lacz polityczno społeczno gospodarczy (czytaj 
partyjny), wyjeżdża na spotkanie ze Złem 
(czyli z RFN-em — pamięta ktoś jeszcze ten 
skrót) i Zło go wsysa na zawsze. 

Kobieta walczy dalej, bo żyje. A żyje, 
bo walczy o socjalizm, równocześnie walcząc 
z socjalizmem. W imię socjalizmu zwalcza 
różne va, chociaż świństwem nr 1 jest 
sam socjalizm Jest dzielna. Gdy czepia się je 
polija polityczna, pani ryczy z są Rammstei 
na: „Woni”, i tajniacy uciekają. Ale chociaż 
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W pamiec a 


Niemcy 2003 
Reżyseria: 

Woligang Becker 
Scenariusz 

woligang Becker, 
Bed Lichtenberg 
Zdjęcia: Marin Kukula 
Muzyka: Yann Tiersen 
Scenografia: Daniele 
Drobny, Lothar Holler 
Obsada: Daniel Brihi, 
Katin SaB, Mara 
Simon, Chulpan 
Khamatowa, Florian 
Lukas 

Dystrybutor: SPlnka 
Czas: 121 


Niemiecka rzetelność. Z nią ta niewia- =" 
rygodna historia jest wiarygodna 


IDEALNY DLA... 
* Polaków 


pani nie kocha STASI, kocha jednak pieśni o Oj 
czyźnie, O tej niby-Ojczyźnie, która oddartym 
kawałkiem prawdziwej Ojczyzny. Nie dziwi 

że mówią na nią Heimat (dziwne słowo, coś 
pomiędzy podwórkiem a krajem). A ona chyba 
myśli że jest to „Heimuti”, Nie ojczyzna, 

a matczyzna. Opiekuńcza, choć z „usterkami” 

Pani też ma usterkę. Serce ją boli i ni tylko 
2 powodu męża. Kiedy zaczynają się antykomu. 
nistyczne demonstracje, kobieta widzi, jak ginia 
rze wdeptują jej syna w asfalt. I sama pada 
na ten asfal. 

Chlopca wypuszczają z aresztu. Zamiast łów 
„zdrada Ojczyzny” słyszy coś gorszego. Matka 
jest w stanie śmierci klinicznej. I ta długa śmierć 
kliniczna pewnej Niemki jest równocześnie 
odżywaniem wszystkich innych Niemców. 














To jeszcze nie jest jeden świat, ale już ein Valk 
Jeden naród. | zero muru 
Ale mama nagle odzyskuje przytomność. 
A każdy wstrząs może ją zabić. Nawet wstrząs 
pozytywny. A zresztą, czy ten byłby pozytywny? 
Choć z bólem, kochała swój Heimacik 
Mieszkanie rodziny zdążyło się już uzachod. 
nić. Rodzina też, Trzeba zdzierać nowe tapety, 











szukać po śmietnikach starych słoików, żeby pa 
kować w nie korniszony z importu. Mamie każe 
Się leżeć w łóżku i nie wstawać nawet (a szcze 
gólnie) do okna. Skansen. Rezerwat. Ale też wię 
zienie w nagle wolnym kraju. Coś jak w „Under: 
growndzie” Kusturicy ale bez słowiańskiego 
szału. Tylko niemiecka rzetelność. Z nią ta nie 
wiarygodna historia jest wiarygodna 
Film jest wstrząsający. Niemcy przeżyli w ty 
dzień to, co my w 14 lat. Nagle przyleciały pie. 
niądze, żarcie, coca-cola. A od nagłej obfitości się 
wymiotuje. Przyjechali też ludzie. Dali jeść i za 
brali pracę. Ein Volk? Niemcy zawsze mają śwo- 
ich gorszych Niemców. Kiedyś byli to Wenden, 
czyli zniemczeni miejscowi Słowianie. Potem 
— Żydzi. Potem gastarbeiterzy Teraz są to Osie 
Wschodniaczki. Są gorsi, bo kłopotiwi. 
uczucia, zwątpienia, strachy, 
owi. 
przybysze? Jeśli są źli, 10 
jednowymiarowi: cienki krawat, 
do którego doczepiony jest cham 
w garniaku. Jeśli są dobrzy, to dwuwymiarowi jak 
2 Cartoon Network. Mają cool zabawę: nag 
ją dla bohatera udawaną NAD-owską TV, którą 
bohater puszcza mamie z ukrytego wideo jako 
regularny „Dziennik Telewizyjny” 
Ten film uderza. Ale jeden moment gromi. 
Mama na chwilę ucieka do windy. A tam, jak to 
w wolnym kraju, jest nabazgrana swastyka 


























W oczach kobiety poj 
przerażenie i ból, że widać w nich — naprawdę 
męczeństwo Bonhoffer i odyseję 
innych księży, którzy miesiącami wlekli chorych 

orcach, udając, że 
miejsce przymusowej eutanazji 

Ten film powinien zobaczyć każdy Pola 
mądrzejszy od pana, który straszy nas Nien 
ma supersłowiańskie: Lepper. 
każdy taki Polak zrozumie, że „szprechani 
nie tyłka: „Raust” i „Eine Marke, bite”, ale także 
Frelhet die fahnt mich ins himmlische Reich". 
Wolność, która wiedzie do Nieba, Te 
powiedział Hile Austriako-Niemiec o czeskie 
kor To powiedział Niemco-Ai 
o niderlandzkich korzeniach, Beethoven. Nien 
mie są tacy strasznie niemieccy. Spr 
szprechać z nimi częściej, Zacznijmy od Ossic 
pólne doświadczen 





ie zaskoczenie, 


się te 






or 





chicznie po różnych d 














mi, a nazwis 
























ak 

















Oczywiście, możemy mieć problemy języ 
katie. Ale 


oćby i po angielsko 


się uprzemy, to się dogi 








rosyjsku. Każdy wie, 





znaczy „Good bye, Lenin! 
A tę recenzję napisał cz 
dzieciństwa żywi ogro! 





k 
sję do Ni 
TOMASZ PIĄTEK 


Ich liebe ciebie, ty szkopie. 








ną aw 





Podwójny blef »*** 


To film w stylu lat 70. — spokojnie opowiedziany, analogowy. 


W pnie: 7.11 


(THE GOOD THIEF) 
W Brytania -Fancja 
Kanada-|dandia 2002 
Reżyseria 

i scenariusz 

Neil Jordan 

Zdjęcia: Chre Menges 
Muzyka: Eliot 
Goldenthal 
Scenografia: 

„Anthony Prat 
Obsada: Nick Nolte, 
Thóky Karyo, Nutsa 
Kukianidze, Ouassini 
„Embarek, Emir 
Kusturica 
Dystrybutor: 
Monolith Films 

Czas: 108" 


Gdyby oglądać ten film nie 
ważnie, komuś mogłoby 
przyjść do głowy, że „Podwój- 
ny blef" to historia o napa: 
dzie na kasyno. Neil Jordan przerabia tu stary 
film Meile'3 „Bob Le Flambeu 
za początek francuskiej Nowej Fali i 





LSZYZJ 



















właśnie o napadzie 
Jednak inaczej niż we francuskim pierwo- 
wzorze Jordan nie próbuje nawet udawać, 





że sam skok jest tutaj ważny (intryga nie trzy 
ma się kupy). Przygo kcji mają 
znaczenie, o le pozwalają obsenw 

era. A akcja schodzi na drugi plar 
niu z symbolicznym momentem, w którym 





pw 





ja 





ć bol 


zestawie. 





dobro okazane przez Boba wraca do nie 


go, 





ym nagroda dla bibijnego dobrego łotra 
Skoro jednak film reklamowany jest jako 
łoria sensacyjna, nonszalanej gul 
gatunku mogłaby położyć seans, gdyby nie 
rewelacyjny Nick Nolte. Trudno nawet powie: 
ogóle tutaj gra. Belkocze kwestie 
na granicy zrozumienia, pojękuje, dyszy 

Rola nabiera dodatkowej wagi, jeśi pa 
miętać, że sam Nolte pędził w t 
filmu własną drogą do autodestnukcji (niedłu 
o później świat obiegły zdjęcia z jego areszt 
wania i opisy narkatyczno-alkoholowych upad 
ków). Kiedy Bob mówi, że musi dojść do dna, 
by się zmienić, w ustach aktora brzmi to jak 


wobec 








zieć, czy 























prywatne v 
takich słów 


znanie człowieka, który nie rzuca 
nia. Do tego Nolte 
osi na ekran coś ze starych szlachetnych 
twardzieli, od Bogara po Hemingwaya. Wyjąt- 
kowwy przypadek idealnego obsadzenia roli 
Jordan pozostaje też Melvile'owi 
tonowanej stylistyce. To kolejny film przy 
70. — spokojnie opowiedziany, 
Wszystkie środki wyrazu prze 
chodzą między kamerą i widzem bez pośred: 
nietwa komputerów. Jedynie montaż przyciąga 
lami uwagę do samego siebie — chyba 
niepotrzebnie, Za bardzo kojarzy się z pomysła 
mi Soderbergha z „CO z oczu, to z serca” 

Ciekawie, że choć w zakończeniu Jordan 
osłabi egzystencjalizm Melvile'a, nadal dos 
konale pasuje ono do charakteru głównej 
postaci. Bob nie gra w kasynie tylko po to, 
by odciągnąć uwagę od wspólników realizują 
cych napad. Gra, bo wie, że „grę trzeba to 
do końca 
to część rytuału, a nie radykalna zmiana, którą 
zapowiadał. Zmiana jeszcze przed nim. Tym 
razem po prostu jeszcze raz przetrzymał pecha. 
MICHAŁ CHACIŃSKA 








eż zastani 












































| kiedy nadchodzi koniec, wie, że 









To nie jest film o napadzie na kasyno. 
To życiowa rola Nicka Nolte. 
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FiLM 














JZU PLULAUAŚ 


Nigdy się nie zastanawiaj, 
jakiej publiczności robisz 
film" — brzmi pierwsze przy 
pirarowego dekalo 
gu, sformułowanego przez scenarzystę An 
dy'ego Stantona. Ci faceci robią filmy, jakie 
sami chcieliby oglądać —i wbrew temu, co 
mogliby myśleć spece od marketingu, takie po” 
dejście jest znakomitą receptą na sukces, Od 
prawie dwudziestu lat swego istnienia studio 
Piar nie wyprodukowało ani jed 
który okazalby się klapą, „Gdzie jest Nemo" to 
kolejna produkcja, która udowadnia, że Pra 
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kazan 


















ego filmu 











to marka tak solidna jak Mercedes — synonim 
najwyższej jakości ojej branży. 
Wiadomo nie od dziś, „yobrażnia 








artystów z kalifornij 
Śmiem jednak twierdzić, że pod względem 
wizualnym „Nemo* bije ich wszystkie poprzed 
nie dokonania. Nie trzeba być fachi 
od 3D, żeby zdawać sobie sprawę, jak wiekim 
wyzwaniem dla twórców było wyk 
pod ata, w którym rozgryw 
większość akcji Efekt jest po prostu niesan 
vy. Postacie — jak zawsze lekko stylizowane, ale 
nie przesadnie słodkie — mają wdzięk i charak 
ter typowy dla pisarowskich bohaterów. Nawet 
ostacie ludzkie — często odstające poziomem 
od innych — w nowym filmie prezentują ię ca 
kiem dobrze, Najważniejsze jednak, 
na oprawa wizualna nie d 





ej firmy nie zna grani 








ranie 






rodneg 






się 














że bajecz- 





minuje nad treścią 
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W epoce kierującej się zasadą „nie to dobre, 
co dobre, tylko to, co się dobrze sprzeda”, Pixa 
zdaje się łamać wszystkie reguły gwarantują 
przetrwanie na rynku. Twórcy „Toy Story" nie 

wierzą, że widzom trzeba wszystko lopatologicz 
je tłumaczyć jak chłop krowie na miedzy. Nie 
uważają też, że „roż wszystkich” n 
aczać dowcipy o pruka Kanie tortami 
stko zaś nie podzielają przekonania 


W pacc 2111 


(FINDING NEMO) 
USA 2003 

Reżyseria: Andrew 
Stanton, Lee Unkrich 
Scenariusz: Andrew 
Stanton, Bob Peterson, 
David Reynolds 
Zdjęcia: Sharon 
Calaan,leremy Lasky 

















Nadi 









2 problemami 





cieplny. iedy mały Nemo naprawdę wpada 
w tarepa 
tunek. Towarzyszy mu Dory 


zdesper 





ny ojciet 
neurotyczna rybka 
i tych 





pamięcią. Od determ 


dwojga zależy, czy Nemo uniknie marnego losu 
eksponatu 
si Od lat się tak dobrze nie bawiłam, jak przy 
oglądaniu tej rybiej epopei. | nie tylko ja 
pelne było ludzi w wieku od lat 3 do 73 i wszy 





zarystycznego. 


kino 








Mylai, szefów większości amerykańskich studiów, że  scy wyszli zachwyceni. Prar daje bowiem 
Dubbing Kajetan widz zniechęci się, jeśli film wymaga od n widzom to, czego tak boleśnie brak wi 
Lewandowski, Kzysz sny kinie rozrywkowym — inteligentną, zabaw. 






tof Globisz, Joanna 
Trzepiecińska, Olaf 
Lubaszenko, Rudi 
Schubert, Jan Frycz 


g lo, w najnowszej produkcji kalito 
nijskiego studia bohaterami są ryby — których 
teoretycznie nikt nie powinien lubić, bo są ości 












Dysk ste, zimne i głosu nie mają 
Forum Fim żecz jasna, w tym filmie ryby mają głos 
Czas: 1007 ito jeszcze jaki! (Wierzę w talent polskiej ekipy gram 


Zabawna rybia epopeja — nie jest 
ani infantylna, ani zbyt wydumana 


dubbingowej i mam nadzi 
obejrzą polscy widzowie, od 
<zanującemw oryginałow). Mają również całkiem 





że wersja, 


sprawiedliwość w 

















IDEALNY DLA.. ludzkie problemy. Nadopiekuńczy ojciec Marlin 
ych, trzy widzieli k bardzo martwi się o bezpieczeństwo swojego 
„loy Story” synka Nemo, że w ogóle nie daje mu szans cie 
*tych, którzy nie widzieli szyć się życiem, jakie powinien pr 

sky Stay” normalny kikuletni kręgowiec (n 


ną i świetnie opowied, 
jest ani infant 
Nie przypuszczam co prai 
załapały do 
ców walczących ze swym nałogiem przez Pro 





ą obejrzą ten film z rodzicam 
pięć i dziesięć | 
dobrze j 









ną historię, która n 
bardzo wydumana. 
żeby kilkulatki 
p o klubie Anonimowych Rybożer 

















mastu Kroków. Nie sp 
także, że każdy dzieciak zauwa: 
i doceni subtelne 
zujące do „Szcz 
Hitchcocka, Jestem za to p 
że dzieci, które po raz pier 











ki na 





czy film 





wrócą do niego za 


— | będą się b: 











wie 
i nie lepiej 
KAMILA SŁAWIŃSKA 





To właśnie 
miłość +*+* 
W enico: 2 


(LOVE ACTUALLY) Wielka Brytania 2003 Reżyseria i scenariusz: Richard Curis 


Zdjęcia: Mich Muzyka; Craig Armstrong Scenografia: im CI 


Obsada: Alan Rickman, Colin Firth, Emma Thompson, Hugh Grant, Laura Linney, 
Liam Neeson, Rowan Atkinson, Bily Bob Thornton Dystrybutor: UIP Czas: 129 


ting Hi”, a 


adaptacji „Dz Ci e do podrobienia, 
tesencją. 


cyjnie są i pog 
edne żarty. 
inteligentnie 
smakowite, choć ni 2 ych, 
medialnie wydarzeń. Mamy tu też Świetnie napisane dialogi, plejadę z 
aktorów, c 


Czy trzeba czegoś 


SMS: 


(( komedia romantyczna z bardzo wysokiej póki. 














UE EEUL UL 
NA 22 I WIDEO! 


w dobrych sklepach | wypażyczałniach 
MARVEL unidsnc 


-THE HULK move: © 200 Universal Studos. Licensed by Universal Sidios Licensing LLL. 
TE INCREDIBLE HULK and AI Related Comie Bock Charzctes: TM 4, 2003 Marvel Chracters lc. AI Right Reserved. 
Design 2003 Universal Studios Al Right Reserved. 









































yobraźcie sobie, co by by 
ło, gdyby Huber: Urbański 
wydał pamiętnik zaczynające 
się od słów: „Prowadziłem 
teletumiej »Miionerzye, a poza tym zamordo. 
wałem 33 osoby na zlecenie Urzędu Ochrony 
Państwa”. Nasze zdumienie byłoby niczym 

w porównaniu z konfuzją, której w 1982 roku 
doświadczyli Amerykanie, czytając wspomnie. 
nia Chucka Banisa. 

Bars jest kimś więcej niż gwiazdą telewi 
aji Jest jj legendą. To on wymyślił „Randkę 
w ciemno” oraz, uchodzący za protoplastę 
ol, „The Gong Show”. Zrewoludjonizował 
rozrywkę: żerujące na ludzkich emocjach i sta 
bościach programy Banisa to przodkowie dzi 
siejszych „Bią Brotherów” i lerry Spingerów 

Obrońcy waności już 30 lat temu uważali 
go za „niebezpieczny umyst", którego twory 
psują gust widzów i robią im wodę z móżgu. 
Baris okazał się groźniejszy, niż się wydawało 
W autobiografii upierał się, że zlikwidował dla 
CIA 33 osoby. To (niemal) pewna mistyfikacja 
ale Chuck Baris do dziś tego nie odwołał. 

Ale wróćmy do filmu. Kto lekceważył 
Cloonega jako kolejnego amanta, ten musi te 
raz tę opinię odszczekać. ego reżyserski debiut 
jest obrazem o klasę intligentniejszym i ci 
wiej wyreżyserowanym niż trawa, którą na 
«o dzień karmi nas Hollywood. Nie bez kozery 
debiutujący pod opieką Stevena Soderbergha 
Clooney został przez chicagowskich krytyków 
uznany za „najbardziej obiecującego reżysera 
roku”. A jednak największą gwiazdą w ekipie 
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W pea 2111 


(CONFESSIONS OF 
THE DANGEROUS 
MIND) 

USA 2003 

Reżyseria: George 
Clooney 

Scenariusz: Charlie 
Kaufman na podsta 
wie wspomnień 
Chucka Barisa 
Zdjęcia: Newton 
Thomas Sigel 

Muzyka: Peter 
Thomas, Alex Wurman 
Obsada: Sam 
Rockwell, George 
Clooney, Juli Roberts, 
Drew Barrymore 
Dystrybutor: SPl 
Czas: 1137 





Na pewno zamordował dobry gust 
w telewizji. Czy także 33 osoby? 


pozostaje nie Clooney, lecz „najniebezpieczniejszy 
umysł kina amerykańskiego Charlie Kaufman 

ą tego szatańsko błyskotliwego 
scenarzysty „Być jak John Malkovich” i „Adaptacj” 
jest splatanie fikcji I faktów w zwariowane wąęki. 
Kaufman uwielbia stawiać realnie istniejące osoby 
— na przykład Malkovicha albo siebie — w wyma: 
ginowanych, surrealistycz 











niebezpiecznego umystu” Śtia 
polega na wzięciu wyznań Bamisa dosłownie. 

W rezultacie otrzymujemy opowieść schizofienicz- 
ną, flmowe rozdwojenie jażni. Pstrokata i ztuczna 
rzeczywistość teletumiejów przeplata się z migaw 
kami z cichych frontów zimnej wojny. Pomosiem 
między groteskowym św lewizji i bez 
względnym światem szpiegów jest Bars. Za dnia 
10 zżerany amkicją producent wspinający się po 
Slikich szczeblach telewizyjnej kariery. Po godzi 











mt 











nach zmienia się w agenta, w którego dus 
rzuty sumienia walczą z przyjemność 
Niebezpiecznym umyśle” wszystko jest 
grą, mistyfikacją, pasiszem Clooney doskonale 
czuje zwichrowany kaufmanowski klim 
konwiencjami. Jako aktor zdaje się czerpać frajdę z 
toli posępnego, wąsatego agenta CIA, który wer. 

buje Bamisa. Jako reżyser pokazuje historię Ameryk 
lat 60. i 70. przez okulary teletumieju. Zdjęcia o 

lekko wybiakłych kolorach i przytępionej ostrości 





















stylizowane są na archiwalne materialy telewizyjne. 
Zimna wojna jest dosłownie zimna; rozgrywa się a 
10 w chłodnych Helsinkach, to znów w jeszcze 
mroźniejszym Berinie Wschodnim z jego trabanta 
mi smutnym przechodniami w burych jesionkach 
Clooney zmienia tonację; balansuje między czarną 
komedią a satyrą, zahacza o dramat, wprowadza 
sekwencje oniryczne, by za chwil sięgnąć po for 
mułę fabularyzowanego dokumentu i oddać głos 
autentycznym współpracownikom Banisa 

Kim jednak właściwie jest Chuck Banis? esz 
jednym wcieleniem Dr Jekyla i Mx Hyde'3? 
Ofiarą wyścigu szczurów, której umysł pogrąża się 
szaleństwie? Nieżdolnym do miłości egoistą 
który tak długo eksploatował cudze emocje, 

że straci własne? W latach 70. publicyści oskarżali 
Barisa o mordowanie zachodnie cywilizacji 

On sam dodał do tego 33 trupy. Miałby więc być 
symbolem kultury, które filarami są z jednej stron 
kicz, a z drugiej przemoc? 

Kaufman i Clooney sugerują wiel 
kie metafory, 
mentach robią unik i obracają wszystko 
w żart. „Niebezpieczny umysł” to tlko 
zabawa, ale zabawa w najprzedniejszym gatunku 
i tak inteligentna, że niebezpieczna. Pozostaje jesz 
cze pytanie, czy Bars naprawdę zabijał, zy tyłko 
e to wymyśli. Ale to już zupełnie inna historia. 

STACH SZABŁOWSKI 













































Clooney i Kaufman tylko się bawią. 
Ale za to jak inteligentniel 


Obcy — 8. pasażer 
Nostromo *x**** 
W panien 111 


(ALIEN) Wielka Brytania 1979/2003, Reżyseria: Ridley Ścot 

Scenariusz: Dan O'Bannon. Zdjęcia: Derek Vanlnt. Muzyka: Jerry Goldsmith 
Scenografia: Michael Seymour. Obsada: Sigourney Vieavet, Tom Śkerntt, Harry Dean 
Stanton, an Holm, Yaphet Koto. Dystrybutor Syrena. Czas: 116 





Dopisek „wersja reżyserska” przy tytule 
piero teraz oglądamy wersję 


każym 
myśle — lepszą, taką, 
ser wymarzył Scot dodał do swojej wersji kilka no 
scen, kika wyciął (tych zmian zebrało się w sumi 
nut), a całość zmontował na nowo. Ale to tylko kosmetyczi 
ulepszyć coś, co już było doskonałe 

Film Ścotta to klasyka zarówno ścience fiction, jak i kina grozy, bo właśnie 
pograniczu tych dwóch konwencji został rozegrany. Kosmiczny statek „Nostrom 
plątaniną korytarzy przypomina zamczysko, ulubioną 
śnie Scott kreśli sug obraz z życia załogi, 
na swojej pracy I ych międ 
Zręcznie pr 





by na to, że do- 






łaściwą. 
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yczajnych,skonce! 
jezdne podróże to chleb powszedni 












10, co ma a u. z czystą fikcją 
glka z Obcym nie ma w sobie nic z klasycznego motywu wałki dobra ze 
tu do Nietzscheańskiej idei, że to, co nas nie zabija, czyni nas silniejszymi 
Obcy jest personifikacją czystej sty - bezmyślnego i niszczyceskiego żywiolu, 
jedynym celem jest zabijanie. W tym pojedynku ludzie wydają się bez szans. 
db 








tórego 


Scott perfekcyjnie buduje i zagęszcza klimat grozy. Pięt 
sytuacje bez wyjścia Sprawia, że udziela się nam ich przerażenie i poczucie 
bezsilności. Z no ami czy bez nich „Obcy ym 
z najlepszych filmów grozy ELŻBIETA CIAPARA 


(Ten potwór się nie starzeje. 
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WTZ 
z 









© 


NIE WIE, CO TO 


STRACH 
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NIE WIE NIC 


22003 Universal Studios. Wszystkie prawa zast 





za (==) 


IAI 

















Iz. ELULISAŚ 





Warszawa *x** 


W pnie 11 


Polska 2003 Reżyseria: Dariusz Gajewski 
Scenariusz: Dariusz Gajewski, Mateusz Bednar 
kiewicz Zdjęcia: Wojciech Szepel 

Muzyka: Kormorany Obsada: Agnieszka Gro- 
<chowska, Łukasz Garliki, Dominika Ostałowska, 
Lech Mackiewicz, Slawomir Orzechowski 
Dystrybutor: Gutek Film Czas: 103" 


Nie byłam na festiwalu w Gdyni 
więc zaciekawiło mnie, co to 
za film, który wywołuje tak skrajne 
emocje. Co 1 za film, kóry we 
dług profesjonalistów ma najlepszy scenariusz, 
najlepszego reżysera i jest najlepszy z wszystkich 
zrobionych ostatnio w Posce. 

0d pierwszej minuty kupila mnie muzyka. 
Jak z Jarmuschowego „ruposza”. Zapowiadająca, 
że ta opowieść nie będzie do końca rzeczywista. Nie 
będzie zatrzymanym w kadrze „obrazem problemów 
współczesnych młodych ludzi w 

dla mnie nie jest. Ta historia mogłaby zdarzyć się 

w każdym mieście, pewnie w każdym kraju i nieko 
niecznie dziś. Wbrew tytułowi to film o ludziach. 

Główne wąłki są trzy. Wszyscy bohaten 
przyjeżdżają do Warszawy i tu w ciągu jednego dnia 
będą jej doświadczać. Miłośniczka flamenco Wiktoria 
(wreszcie żywa Ostałowska) łapie na stopa biznes 
mena (Mackiewicz, z którym pójdzie na spotkanie 
tajemniczego typa w hotelu. Kara (Grochowska) 
jedzie do Warszawy, do ukochanego. W pociągu 
spotka Pawa (Ga ai ten dzień 
zadownik spod Radomia (Orzechow 
tu, żeby odnaleźć córkę. Podobno pracuje 
jako kelnerka, Jest jeszcze jedna ważna postać. 
Były p się po mieście i szuka 
kogoś, kto go zna, bo zapomniał, gdzie mieszka. 
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Fascynowały mnie zawsze swetry robione na 
drutach z wielu kolorów jednocześnie, Ze swetrza. 
nej budowli zwisały różnokolorowe nitki. | „Warsza 
jest takim różnokoloro etrem, Porówna. 
nie oczywiście niezbyt nowatorskie, alei forma fimu 
również. Nieraz oglądaliśmy bohaterów, którzy pra. 
cowicie przeżywają swoje wątki, by w końcu spot 
kać się na chwilę, by oddać pole znaczeniu przypad. 
ku. To oczywiście żaden zarzut To nawet duży plus, 
bo sweter zosia 
każdy szłaczek i kolejny kolor zaczyna się, zanim 
mógłby znudzić się poprzedni 

Cały wzór układa się w opt 
którzy przyjeżdżają do miasta i to miasto ro 
w balona. Nie nie jest takie, jakie im się wydawa: 
ło. Żeby dostać pracę, nie wystarczy popr by 
odnaleźć córkę, nie wystarczy pójść pod wskazany 
adres, żeby ukraść samochód, nie wystarczy do 
niego wsiąść. Miasto zmusza ich, by w ciągu je 
nego dnia się okreśii. A i tak za chwilę okaże się 






pm sw 

















ziergany czytelnie, 





ść o ludziach, 
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sie, 











przez ojca Ela Gołębiewska nie jest El Golbiew- 
ską, chociaż tak się nazywa. Ukochany Klary za 
chwilę już niejest nim. Pewny siebie biznesmen 
przestaje nim być, kiedy Niemiec w hotelu traktuje 
go jak chlopca na posyłki. Zła 
jem. A powstaniec nie wie, kim jest 
a tym mieście wychodzą dziewczyny. 
a. nikogo do siebie nie przekonują 
Chociaż dostały mocno po tyłkach, kiedy chcą, mo- 
zystanku flamenco alb 
przechadzającą się po ulicy żyrafę 
MONIKA ZAKRZEWSKA 


GEGGa TUBE 





wcale nie są tym, kim się wy 








j nie jest złodzie. 
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Stowarzyszenie NOWE HORYZONTY oraz Agencja Promocji Mańana 


zapraszają na przegląd kubańskich filmów muzycznych. 


BEGG. 


UCEENZCEUA: 
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WUZYKĄ 


WARSZAWA | Muranów | 
GDAŃSK | DKFŻ% 
KRAKÓW | Alchemia 

KATOWICE | Śwalowia 

SZCZECIN : Konlasty 


20-26 listopada 
20-22 listopada 
24-26 listopada 
28-30 listopada 
28-30 listopada 








rodków Akademi Rozwoju Fian 
w ramach programu „D: 











waha IEERET MKANTARO 


Dark Water «+= 


WY niemi: 1.1 (aOKOGURA MU NO SOKO KARA Japonia 2002 Rebseńa: ideo Nala Scenariusz 
Kóji Suzuki Zdjęcia: unichitó Hayashi Muzyka: Kerji Kawi, Shikao Suga Scenografia: Katsumi Nakazawa 
„Obsada: kitomi Kurki Ri Kanno, Mii Oguchi, Asami Mzukawa Dystrybutor: Kino Świat Czas: 101 


„Dark Water”, podobnie jak 
ing”, jest wynikiem połączenia 
wizji pisarza Koji Suzukiego i re 
żysera Hideo Nakaty. Nietrudno 
zauważyć, że oba filmy wyrastają z tego samego 
żródła — w obu powtarzają się motywy rozwodu, 
samotnej marki chroniącej dziecko przed nadna. 
turalną siłą, charakterystyczny wizerunek ducha 
(dluższe ciemne włosy, asna szata to bezpośred 
nie nawiązanie do jednej z najbardziej znanych 
jepońskich legend o Oiwa-san) i mnóstwo wody. 
Ale nowy film Nakaty wydzje się jednak znacznie 
bardziej nierówny niż „Ring” 

Reżyser ponownie serwuje nam swoją spe 
cjalność, czyli horror dla miastowych. Obok 
parapsychologii mamy w „Dark Water” bardzo 
na czasie strach o pracę, mieszkanie, wychowa. 
nie dziecka. Nie dość, że od razu poprawia to ku- 
lejącą zwykle w horrorze psychologię postaci, to 
widz dostaje jeszcze świetnie znany punkt odnie. 
sienia. Reżyser rozwija tu też inny „urbanistycz- 
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Cena honoru ++ 


Z góry widać lepiej. No i inaczej 
Dlatego Shekhar Kapur lubi sto- 
sować w swoich filmach ujęca 
z wysoka. Tak było w „Elza- 
beth”, rak jest i w „Cenie honoru". W tej ostat- 
niej pokazana w takim ujęciu scena arabskiej 
szarży na oddział angielskich żotierzy to istny 
majstersztyk 

Szerokie plany też nie są złe, Świetnie się 
w nich sprawdzają tak zamglone angielskie pe 
zaże, jak i rozpalone słońcem pustynne krajobra 
zy północnej Afryki. A jedne i drugie stanowią 
scenerię dla opowieści Kapura o utraconym 
i odzyskanym honorze oficera brytyjskiej armii 
kolonialnej, który tuż przed samą kampanią 
wojenną w Sudanie postanowi! porzucić służbę, 
narażając się na zarzut tchórzostwa. 

Symbolem owego tchórzostwa są cztery 
piórka, jakie Harry (Ledger) otrzymuje od ójki 
najbliższych przyjaciół oraz od... narzeczonej, 

I choć do końca niejest jasne, czy Harry napraw 
dę spietrł, czy kierowały nim jakieś „wyższe” 
względy, 1o w ramach ekspiacji postanawia 
samotrzeć przedrzeć się do zbuntowanej Arabii 
6 żołnierze Mahdiego nijak tu nie przypominają 
łagodnych baranków z filmowej wersji „W pusty- 
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ny” pomysł na horror — straszy nie tyko w miej. 
scach oczywistych (ciemny korytarz), ale i w tych 
zwykle bezpiecznych, jak choćby w mieszkaniu 

Dzięki temu banalna historia o nawiedzonym 
domu nabiera posmaku nowoczesnej opowieści 
grozy. Reżyser zgrabnie operuje nastrojem zagro- 
żenia, nadając zdarzeniom pozornie drobnym 
(plama na suficie) złowieszczy wydźwięk. 

„Dark Water" powiela jednak słabość wido- 
czną już w „Ringu 2" - duża część pomysłów 
kojarzy się z innymi filmami: z „Lśnieniem”, „Nie 
oglądaj się teraz" czy po prostu z „Ringiem 
Choć samo w sobie nie musi o boleć, fanom 
homoru odbierze część przyjemności z seansu, bo 
pozwoli przewidzieć większość rozwiązań. Mimo 
kilku znakomitych momentów flm rozczarowuje 
mechanicznym powiełaniem cudzych pomysłów. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 


Strach w wielkim mieście. 











| ASD 


(THE FOUR 
FEATHERS) 

USA 2002 

Reżyseria: 

Shekhar Kapur 
Scenariusz: Michael 
Schiffer Hossein 
„mini 

Zdjęcia: 

Roben Richardson 
Muzyka: 

James Horner 
Scenografia: 

Allan Cameron 
Obsada: Heath 
Ledger, Kate Hudson. 
ies Bentley, Dimon 
Hounsou 

































Dystrybutor: SPL 
Czas: 131 


nii w puszczy”), by tam się stać mężem opatrz- 
nościowym, czyli takim XIX wiecznym Rambo, 
da swoich towarzyszy broni 

W filmie coś się tam mówi o różnych rodza 
jach strachu, coś się tam bąka o imperialnych 
grzechach, no ale oczywiście ani psychologia, 
ani. by tak rzec, historozofi nie są najmocniej 
szą stroną tego obrazu. „Cena honoru" jest 
bowiem tyko nieżle sktojoną bajką w hol- 
woodzkim stylu, gdzi jest wszystko, co trzeba: 


i melodramat, i przygoda, piękne kobiety 

i przystojni mężczyźni oraz inscenizacyjny roz 

mach. To bajka w sam raz dla tych, którzy w 

kinie najbardziej lubią oglądać to, co już znają 

0 czym z góry uprzedzam. == 
LECH KURPIEWSKI 


Bajka bez głębi, ale z rozmachem. = 
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OZLELUA 


Remy, inteligent po 50-1c, 
jest umierający. Z początku 
POSoj| buntuje sie. próbuje walczyć 
-2 chorobą, z własną słabo: 
ścią, z samym sobą. Nie chce żegnać się z ży 
ciem, choć jednocześnie coraz boleśniej od 
czuwa wszystkie swoje życiowe porażki. Przy 
szpitalnym łóżku Remy'ego zbierają sę jego 
bliscy — eks-żona, syn, przyjaciele i byłe ko- 
chanki. Każdy z nich wnosi do filmu swoją 
historię, swoje dramaty i swoje radości 
Film dzieli się więc na kilkanaście wą- 
ków, ale najważniejsze są dwa z nich. Pierw. 
szy to historia Remy'ego i jego godzenie się 
z własnym przemijaniem, a tym samym 
ze swoją przeszłością, swoimi błędami i z sa 
mym sobą. Motyw śmierci należało zrówno- 
ważyć motywem narodzin. W „Inwzzji..” 
te narodziny mają wymiar raczej umowny 
— obserwujemy wewnętrzne odradzanie się 
młodej narkomanki. 
Reżyser, Kanadyjczyk Denys Arcand, już 
w „Jezusie z Montrealu" czy „Stardom” dał się 
poznać jako twórca kina błyskotliwego, inteli- 
gentnego i bardzo osobistego. Podobnie 
rzecz się ma z „Inwazją.... Arcand jest wie. 
śnikiem swoich bohaterów. W filmowych dia- 
logach odbij się jego stosunek do dzisiejsze 
go świata i zachodzących w nim przemian 
i tych obyczajowych, i tych kulturowych 
Odbija się jego niechęć do wszechobecnych 
i kzykliwych mediów, jego sprzeciw wobec 
zbyt szybkiego lempa życia, jego antykatoi 
cyzm i antyamerykanizm. Oberwała się wła 
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W onie. 7.11 


(ES INVASIONS 
BARBARES) 

Kanada 2003 
Reżyseria 

Denys Arcand 
Zdjęcia: Guy Dufaux 
Muzyka: Pierre Avat 
Scenografia: 
Francois Seguin 
Obsada: Remy Girard, 
Stephane Rousseau, 
Marie-losee Croze, 
Marina Hand, 
Dorothee Berryman 
Dystrybutor: 

Best Film 

Czas: 99 


Film słuszny i błyskotliwy, ale jakoś 
trudno przejąć się losem bohaterów 


IDEALNY DLA... 
*karerowizów 

szgorzkniałych 
intelekwalistów 


Ściwie wszystkim, nawet nam, Polakom. Jesteśmy 
podobno smętni, cokolwiek miałoby to znaczyć. 

Jednocześnie Arcand żegna swoje pokolenie. 
To pokolenie, które było w stanie ciągłego poszu- 
kiwania I testowania — nowych idei, nowych do- 
świadczeń, nowych celów. Pokolenia, które co 
prawda podczas tych poszukiwań mylio się i do- 
konywało błędnych wyborów (zgryźliwe uwagi 
na temat fascynacji lewackimi ideami, ale pota 
filo wyciągać wnioski i samodzielnie myśleć. 

To pokolenie Arcand przeciwstawia tytułowym 
barbarzyńcam. Kim oni są? 

„Inwazja..." jest niejako kontynuacją innego. 
filmu Arcanda, nakręconego 16 lat temu „Le dec- 
lin de Itempire Ameńcain" (Upadek Imperium 
Amerykańskiego). W tamtym filmie reżyser kryt 
kował ustami swoich bohaterów (eks-hipisów) 

w. amerykański styl życia, uważając, że dopro. 
wadzi on Amerykę do upadku, Hasło reklamowe 








„Inwazji..” głosi, że „upadek Imperium Amery- 
kańskiego trwa”. Arcand wskazuje nowe źródło 
zagrożenia — ataki barbarzyńców. Zaicza do nich 
zarówno tragiczne wydarzenia z września 2001 
roku, jak i nieustającą migrację do USA z różnych 
zakątków świata. „Widziani z perspektywy 
Waszyngtonu Francuzi, Bułgarzy czy Japończycy 
są tym samym — barbarzyńcami”, tak Arcand 
napisał w przedmowie do materiałów promują. 
cych jego film. 








Jednak te słowa są przewrotne. Bo dla Re- 
my'ego barbarzyńcami są raczej właśnie Amer 
kanie. Remy ubolewa nad upadkiem cywilizacji 
zachodniej. Dla niego barbarzyńcą jest jego wła 
Sny syn — milioner.japiszon, obywatel świata, 
podróżujący prywatnym samolotem i rozwiązują 
<q każdy problem jednym tylko sposobem, pie 
niędzmi. Na Remym majątek i sukcesy zawodowe 
syna nie robią wrażenia. Ma do niego żal, że nie 
poszedł w jego intelektualne ślady. Pogardliwie 
mówi, że jego syn należy do pokolenia, które 
w swoim życiu nie przeczytało żadnej książki 

I właśnie tym barbarzyńskim hordom Arcand 
przeciwstawia swoją generację. Barbarzyńcom, 
czyli karierowiczom i mateialistom, którzy nie są 
ciekawi ani świata, ani nowych idei. Dzieciom cy- 
wilzacji obrazkowej, nastawionym na szybki suk: 
ces i szybkie doznania. Mającym do życia czysto 
konsumpcyjny stosunek 

Wszystko to słuszne. Film jest 
błyskatliwy. Ale oglądałam „lawa. 
zję.." na zimno, Jest w tym filmie coś 
sztucznego. Dialogi są dowcipne, 
ale zbyt wycyzelowane, by brzmieć 
naturalnie. Nie potrafłam przejąć się losem boha- 
terów, bo wydawali mi się zbyt teatralni. Ale mo. 
że to dlatego, że — jak to Polka — jestem smętna. 
Kiedy oglądałam „Jnwazję.." na festiwalu z mię. 
dzynarodową widownią, byłam chyba jedyną 
osobą, która nie sięgnęła po chusteczkę do nosa 

ELŻBIETA CIAPARA 


Niezbyt krótki film o umierar 


































WAYAGNG BJ BD) 


JUZOPSESYGKONNNN 





Nigdzie 
w Afryce xxx 
W ranie 2111 


(NIRGENDWO IN AFRIKA) Niemcy 2002 Reżyseria: Caroline Link 

anie Zweig) Carline Link Zdjęcia: Gernot Roll 
Muzyka: Niki Reiser Scenografia: Patńcia Rommel Obsada: Juiane Kóhler, Regi 
Zimmermann, Merab Ninidze Dystrybutor: Kino Świat Czas: 140 
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IWACOJETLZNNINI 


do pracy i 


WIMYCKOCZYNY 
DDZZYAU m 
za najlepszy dźwięk 





jt do Niemiec. Jeśli tylko che 


ani w 0 ę 

urę Kenii z drugiej: sentymental stą historię rodziny, Dodatkowo na płycie 

tym w k 
| bu wyseparowana 
ky nie są przedstawieni ani jako w rb 
naród, ani jako ofiary kolonializmu. Są po prostu ludżmi, którzy e ścieżka dźwiękowa 
Konflikt nfikt a = 

Link zasłużyła na 


JENS BAUDISCH 


wwwwliypl” wywmorganereek.com 


(© Daleko od Trzeciej Rzeszy. KP ŚR 


zma KOLOR. onetpl Playstation.e 
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ZU LULA Ś 


Muza *** 


Miała ponoć dwudziestu 
pięciu kochanków i tylko (2) 
trzech mężów. Ale za to ja 
kich. Pierwszym był starszy 
dzieścia lat kompozytor Gustav 
wangardowy architekt Wał 
ter Groplus, trzecim — pisarz Franz 
Po drodze zaś były romanse z takimi znakomi 
cesyjny malarz Gustav Klimt 
i ekspresjonista Oskar Kokoschka, nie mówiąc 
o pomniejszych artystycznych wyrobnikach, 
Wie 


ście, pani 





RECENZJA 


od niej od 
Mahler 








ugim 





ertel 











tościami, jak 





f leżał u jej stóp. Główni 
Poeci opie 


oczywi 
ją w wierszach 

kompozytorzy siawili w pieśniach i symfoniach, 
malarze na płótnach. Wiadomo, be 
czas, kiedy to nie sztuka życie, a 
zdawało się naśladować, M 











śpoque, 
życie sztukę 
luzy i kobiety fatalne 











były wówczas w najwyższej cenie, To je stawia 
no na piedestał, to znów strącano je stamtąd 
prost do łóżka, gdzie anyści-dekadenci szukali 
natchnienia. No i tu z Almą Mahler, córką mala 
rza Emila Schindlera, równać się nie mógł nikt. 
Była piękna, zdolna (sama komponowala), 
skomplikowana. 

















entna i 

woczesna (czytaj: wyzwolona) kobieta d 

dzieste 

czajowe konwencje skandalitka, a zarazem 
en nwenarsu, czyl ochan 
ka, matka, wdov ybrać 
na bohaterkę filmu banwniejszą postać 

A miejsce akcj? Czy może być 






wsza 





oby 





wieku, demon seksu, łamią 














ka żona, 





Czy można sobie 


wsze niż 





deń przełomu wieków. 
piękna fasa 
właśnie w gruzy st 


któreg 





zesłani 





k walącego 
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W enien: 111 
(BRIDE OF THE WIND) 
Vik Brynia- Hemi 

Austai 200 
Reżyser 

Bruce Brod 
Stena 

May tey 
zajęd: Peter ans 
Scenogańa 
Net Pte 
Obsada: St 
wine Jonathan 
Dystyutr: Von 
Czasy 


Beresford wybrał wariant najgorszy 
— zrobił, rzec można, film archiwalny 


IDEALNY DLA... 
«niespełnionych artystów 
i artystek 









A czas akcji? Pierwsze dwie dekady ubiegłego 
stulecia, epoka awangardy i psychoanalizy, czas 
zmierzchu bogów i narodzin demonów, które 
dręczą nas po dziś dzień, Czy może być bardzie 
lascynujący moment niż dziejowy przełom? 

Tak, Beresford miał w ręku wszystkie atuty. 
Mógł nakreślić panoramiczny fresk, w którym pr 
bowałby dogrzebać się korzeni naszej teraźniejs 


















ści. Mógł też zrezygnować z epopei na rzecz psy 
mógł ustawić Almę w cen: 


trum swojego obrazu, tak jak to zrobił Kokoschka 


chologicznego sudiun 





w słynnym „Huraganie”, i pokazać, o czym śnila 
i marzył. Przewodnikiem po jej s gł uczy 


ni chocby Zygmunta Freuda, który być może 












amtystki próbującej ię ogrzać w blasku cudzego 
geniuszu, w „muzowaniu” innym szukającej us 








bu wy 





padkach byłby to jakoś film o n 
ale Berestocd wybrał wańant najgorszy. Z 






tu tym bardziej 
ona do stereotypów 
rzony ponoć mocą jasnowidzenia, w ujęciu Pereza 
to postrzełony niebezpieczny wariat, Mahler w 
onaniu Pryce3 przypomina bardziej urzędnika 


że spr 
Kokośchk 








Alma Mahler (Sarah Wynter) 
WPWWCALN 








owego niż kompozytora (przypomnijmy: neoro- 
ycznego), o Gropiusie dowiadujemy się tylko 
tle, że był dobrym rchitekte 
trzymanym przez mamusię. Alei w sami 
Mahler zagraną przez Sareh 
biutantkę, też trudno jakoś u 








i tancerzem, krótko 
ą Almę 
ściwie de- 















yć. Zwłaszcza w 
jej niepospolitą urodę, niezwykłą osobowość i ma 
gnetyzm. Młodej aktorce n 


tej choćby, jaką ma Cate Blanchett, na 





nie nie sarc 








aryzmy 
którą Wynie 
nać do swojej postac. Jej Alma bardziej poddaje się 
biegowi wy pływa, a jj 
pretensje do mężczyzn biorą się głó 
że ci wiełbą jj ciało, nie dostrzegając duszy, że 





nas przeko. 





wyraźnie się 








icz: 








mie z tego, 





Powiedzmy 
Mahler jako zapoznana artystka j 
wypadku postacią najmniej 





ym akurat 


Stąd wcale 






nie oczekujemy fimo 
mu. A taką dostajemy. | robi ją r 
który kobiecą psychikę ma przecież 
le rozpracowarą („Zbro 
<a). który potrafi być wizjonerem 
ama suknia”) I który z dużą lekkość 
operować dia c panią Daisy”). Tego 
szystkiego w „Muzie” jednak nie widać. Są tu 
cztówki” znad modrego, pięknego Duna: 


ia jj biogra- 















ie ser 








umie 








logiem (M 









ju, czyli niemiłosiemi 





wydłużające akcję statyczne 





kadry, ilustrowane muzyką Mahlera 
LECH KURPIEWSKI 


Bibelot. Dotknąć i zobaczyć można, ale 
pamiętać nie ma co. Szkoda. 


Rzeka tajemnic «++ 


(MYSTIC RIVER) USA 2003. Reżyseria: Clint Eastwood. Scenariusz: Brian Helgeland. 
Zdjęcia: Tom Sten. Muzyka: Clint Eastwood. Scenografia: Henry Bumstead 
Obsada: Sean Penn, Tim Robbins, Kevin Bacon, Laurence Fishburne, Laura Linney. 
Dystrybutor: Warner Czas: 137 













Początek zbija z tropu. zamordowana. W 
Eastwi zyna film w Dave 


zystkie poszlaki wskazują 
lo domu późno, miał za 














idylicznej tonacji Trzech 
w gra w baseball 
na podmiejskiej okój, ton 
radosnej zabawy. I nagle zgrzyt. Przy chłop 
amochód. kierowca ku p 
tyko jako kryminał, 
W przejmującej scenie wi- _ jemnicy zbrodni. Film jest także przygnębia 
jacym zapisem dramatu ofiary molestowa. 
nia, który tak naprawdę nigdy się nie kończy 
zy tak jakby się z nimi A także zapisem wpływu, jaki ta ragedia 
wywarła na otoczenie Dave'a 
wo doszukać się też w filmie nawią- 
w prasowych. Na przykład 
i nosi kok 
wyraźną aluzję do os 
odhicza. - rykańskim kościele kat 


e ubranie, mętnie się tlumaczy 
zabiej. Ale czy 








bierać na kil 
cach zatrzymuje 
a się jako policjant. Zabier 
go z nich, Dawea. 


dzimy, jak przer 





oncentrując się na ta 





y chłopiec patrz pr 
tylną szybę samochodu na swoich przyjac 









Cięcie. Dave w piwnicy domu na odlu 
seksuał 







korzystywiany przez zań do nagł 


jede! 









atkę, co stanowi 
ich skandali w ame W końcówce filmu iimmy dokonuje sa- — cem rodziny, ale 
kim, East mosądu pzuty sumie 





woich przyjaciół. Ale już 
my, że idyli z preludium była z 





ojcem swojej dzielni 





je de facto o losie jej mieszkań- 



























ragedia Dave odeiśnie piętno nie tylko nie stronił od osobistego komentarza ale słyszy wtedy od żony zaskakujące t tego mikroświala. 
na jego życiu, także na życiu jego przyjaciół. do aktualnych wydarzeń wa, będące de facto usprawiedliwieniem Być może zresztą się czepiam, być może 
Kolejne cięcie. Mia kikadziesią lat. To samo Nigdy też nie ukrywał swoich republi o czynu — jako oj ko być cyniczny 
przedmieście Bostonu, ta sama ulica, ci sami kańskich sympati Nie przypadkiem nakręcił nie psuje to przyjemności oglą- — 
bot absolutną”, opisującą moralną błędne dec tia — 

im Robbins) jest wrakiem czło grengoladę Bialego Domu, kiedy Cin nych), w ostatecznym w dobrym, starym stylu. Nieżle, jak na face. 

, żonę i dziec stowanie seksualne. słusznie. Porażający © ta, który debiutował w beznadziejnym hono- ——— 

ko, ale nie potrafi zapomnieć o przeszłości bł „Bez przebacze- — kacja? Raczej nie. 1ze o morskim potworze 















Sean (Kevin Bacon) został polijantem (być historię zaprowadzania porządków w polityczne, ELŻBIETA CIAPARA 
aśnie z pow przyjaie Impowanym i do cna upadłym mieście, mowa limmyego się pod — 
la). Jimmy (Sean Penn) ma sk, drugą żo- za kadencji George'a Busha, Teraz, kiedyu czas parady, na tle gwiaździstego sztandć — 
Jimmy (Sean Penn) ma sklep, drugą kadencji George'a Busha, Tera u czas parady, na de gwiaździstego sztandaru. (porę kiąo sensacyjne w mocno 
dorastające córki i trzęsie całą dziel- - władzy jest mocno krytykowany Bush Junio, O jakiego a tak naprawdę chodzi 





<nicznym sosie. 





stwood nakręci! „Rzekę tajemnic Eastuoodowi? Jego limmy j 





ocy jedna z jego córek zostaje 










AMIS 
(GRES 6 0 


PER 

















- ( Brezyliska telenowela z dużą ilością mocnego seksu. 





IZLUELLAUAA 


- 





Przemiany kkkk 


Polska 2003 Reżyseria i scenariusz: Łukasz Barczyk 
Zdjęcia: Karna Kleszczewska Muzyka: Tymon Tymański, iotr Pawiak 

Obsada: Maja Ostaszewska, Jacek Poniedzialek, Aleksandra Konieczna, Katarzyna Herman 
Meja Maj, Wojciech Kalarus Dystrybutor: Syrena Czas: 78 





tele 


Najpierw przeczytałam streszczenie filmu i pomyślałam, że tj 
nowela brazyljska, urny on przyjeżdża do jej domu i chce się żenić. 
Matka nie jest zachwycona, ale pozwala mu zostać. On poznaje dwie 
Siostry narzeczonej, Jedna ma cukrz ale nie ma męże. Druga 
mma męża, który ie chce z nią sypiać, Bohater będzie sypia najpierw z narzeczoną, po 
pozna rodzinny sekret. I to naprawdę dopiero początek. 

„Mam wrażenie,że to jakaś telenowela brazylijska” — mówi jedna z bohaterek filmu 
Kamień spadł mi z serca. W końcu Barczyk to niegłupi facet i ta telenowela była mu do 
czegoś potrzebna, Ne wszyscy 10 za 





RECENZJA 








rę i córkę, 








tem z jej siostrą 











żyli i zostali przy recenzji telenoweli, a szkoda, 
bo warto spojrzeć na nią inaczej. Choćby z punktu widzenia tytułowych przemian. Bar 
że to jedyna pewna rzecz w ch przemian doświadczają jego bohate 
wygląda to jak telenowela? Bardzo dobrze, Sama znam dziesiątki takich hi- 
i które wydarzyły ię naprawdę. | udzie, których one spotykają, też nie mogą uwie. 
rzyć. Spodziewai się d rodem z Kieślowskiego, a tu taka telent std. 

Przemiany u Barczyka łączą się z seksem albo jego brakiem, Seks u Barczyka jest 
naturalny t zbyt dosłowny. Bohalerowie pokazywali w tych scenach, 
że jest im dobrze. Momentami wyglądało to nawet jak zachłanna walka o przyjemność 
nieucinana po trzecim westchnięciu. Reżyser kazał nam patrzeć dłużej, niż dzieje się to 
wykle w filmach. Dlaczego seks wydał mu się tak ważny? Czym jest dla bohateró 
a raczej dla głównego bohatera, bo to on jest zawsze jednym z jego uczestników? 

Może to forma akty vymaga stuprocentowej prawdy i nie ma w niej 
miejsca na zakłamanie. Czysty przekaż i odbiór Dlatego też to ten bohater właśnie staje 
się inicjatorem przemian. Rodzina, do której trafia, żyłaby swoim spokojnym, 
życiem, gdyby nie pojawił ię on. Człowiek, który mówi prawdę I pyta o prawdę. Nie 
uznaje komwenansów. Oczywiste, że nie jest mile widziany wśród ludzi, którzy grją napi 
sane dawno role i nie chcą ich zmieniać 

Ta wymaga odwagi zmierzenia się ze sobą i przew się z bólem. Przycho- 
dzi laki jeden i zaczynają się zmiany. Na lepsze? Na gorsze? Na prawdziwe, Nax 
2a wysoką cenę. I wcale nie mamy p az z końcem filmu przemiany ust 
cz przeciwnie. To proces ciągnący się do końca życia Jak w telenoweli brazyl skiej 
MONIKA ZAKRZEWSKA 










































mości, która 











lanym 


























ości, ż 
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'Tam, gdzie żyją 


Eskimosi 
W panier: 3110 


kkkk 


(WHERE ESKIMOS LIVE) Polska-USA-Niemcy 2002 Reżyseria: Tomasz Wiszniewski 
Scenariusz: Tomasz Wiszniewski, Robert Brutter Zdjęcia: Aleksei Rodionov 
Muzyka: Michał Lorenc Scenografia: lacek Osadowski Obsada: Bob Hoskins 
Sergiusz Żymełka, Krzysztof Majchrzak Dystrybutor: Mayfly Czas: 95 


Film Tomasza Wiszni 
skiego jest znakomitym 
dadem na to, że 





RECENZJA 











sprawdzają się 
proste historie. Solidny scenariusz, dobre 
dialogi niepozbawione humoru i szczypty 
ironii są niewątpliwym atutem, Nie ma 
u zbędnych udziwnień, wszystko jest 
po to, by służyć opowiadanej histori 
| Jest rok 1995. Do Bośni przybywa 
Borsuk (Bob Hoskins), by z ramienia 
UNICEF-u ratować sieroty. a dokładnie 
jednego chłopca. Gd 
wionym miejscu, okazuje się 
zna, który miał mu przekazać dziecko, nie 
żyje, a po dziecku ślad zaginął. po 
Stanawia więc zabrać innego chłopczyka, 
olatka. Rozpoczyna poszukiwania. 
Przypadkiem na drodze Bo 
pojawia się pułkownik Vuko (Krzysztof 
Majchrzak). Dowiedziawszy się, że m 
czynienia z przedstawicielem UNICEF-u, 
ć córeczkę, by ten 
wiózł ją w bezpieczne miejsce, do Nie 
miec. Los jednak płata im okrutnego figla 
i plan urato iewczynki się ne 
udaje, Od tej pory pułkownik w opętań 
czym szale ściga Borsuka, chcąc go zabić 
Borsukowi tymczasem udaje się 
reszcie znaleźć odpowiedni 
czyka — pod jego opiekę trafia rezolutny 
ziewięciolatek Vlada (Sergiusz Żymelka). 
Rozpoczyna się ich pelna niebezpie 
czeństw podróż przez Bośnię. Nietrudno 











ia się w umó- 








e mężczy 























chce mu powier: 











nia 








o chlop. 














zgadnąć, że między mężczyzną a chłop. 
cem zawiązuje się przyjażń. Niejednoktot 
nie okazuje się, iż w tym tandemie to 
łaśnie Vlado potrafi lepiej znaleźć się 
w trudnej sytuacji 

Ucieczka z Bośni nie oznacza dla 
chlopca końca ktopotów. Im bardziej bo 
haterowie zbliżają się do celu, tym bar 
widz zbliża się do prawdy... Borsuk 
em z UNICEF-em ma niewiele 
spólnego, no może to, że też zajmuje 
ię dziećmi — on nimi handluje 

Film nie traktuje o polityce. Wisz 
ki w kilku scenach dosadnie poka. 
zuje tragizm wojny, ale nie delektuje się 
zbrodnią. To film drogi — i nie jest to 
jedynie podróż marzeń Vlado do kraju 
w którym mieszkają Eskimosi 

Wspólna wędrów 

mi i chłopczyka będącego ofiarą wojny 
prowadzi do ich przemiany. Z ludzi nie 
znających uczuć, ciepła, zmieniają się 
osoby zdolne do wzajemnych poświęceń. 
[am, gdzie żyją Eskimosi" to film 
© samotności i wielkiej potrzebie kontaktu 
z innym człowiekiem. To także opowieść 
© męskiej przyjaźni — nawet jeśli jeden 
2 mężczyzn ma tylka kika lat, a w płeca- 
ku nosi misia 

MAŁGORZATA WYCZÓŁKOWSKA 

































a handlarza dzieć. 




























kolejna opowieść o tym, że lód 
najłatwiej można skruszyć sercem. 








Snowboarder 


W panien 211 
(SNOWBOARDER) 
Frana-Sanjcara 
2003 
Reżyseria: 

Olas ac 
ia Barca, ooo 
Rota, ie Sax 
Zajęcia 

Damien Modsat 
Muzyka 

Jet Bapiste 
obsada: Nicdos 
Duce 
Greg Con 
zet Goudt 
Dystrybutor: 
nono 

Czas 10 





Thriler na śniegu raczej dla nasto 
letniej pub 
ni Gaspard, mi 





OMÓWIENIE 







podopiecznego jako nar 
boardzi 
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ZEL LUKA 


JESZCZE NA 


redaguje ELŻBIETA CIAPARA 





PRAMAT 


Dogyille +**** 
Teatr w kinie. „Dogyile” stylzowany jest na 
dawne spektakle telewizyjne BBC, w których | 
2a całą scenografię stużyo kilka rekwizytów. 
on Tier zdecydował się na ten ryzykowny 
eksperyment stylistyczny, bo chcał odrzucić 
wszystko, co ni jest istotne dla opowiada: 

nej histori, a może od niej odwrócić uwagę. 
„Dogylle” r histoa uniwersalna, wielopo- 
ziomowa i mocno zakorzeniona w tradyc | 
słandynawskij lieatuy. Von Tier raki | 
flm na swój ulubiony temat — o poświęce- | 
niu jako najdoskonałszej formie milości. Po- | 
wrócił do motywu cierpień kobiety, ale tym 
razem zdecydował się na przewwrotną puen. 
tę. Dodajce do tego świetną grę Nicole Kid- 
man, a otrzymacie Aim, który koniecznie 
 rzeba zobaczyć. 

Dania 2003. Reż: Lars vo Trier Wyk: Nicole 
Kidman, Pal Bettany, Stelan Skarsgard. 





Nienasycenie %% 
VW tym wypadku ogrom zadania ewidentnie 
przerósł możliwości reżysera. Historia życia 
barona Genezypa Kapena, bohatera powie- 

ści Witkacego, przybrała postać lużno zwią: 
zanych ze sobą epizodów rozgrywających 

się w dekadenckich salonach i buduarach. 

Film skupia się na zobrazowaniu miłosnych 
uniesień i zawodów, perwersi i wyuzdania, 
Jednocześnie zalewają widza potoki słów, 
Witkacowskich wywodów, które na ekranie 
tracą sens i zamieniają się w nudny bełkot 

W ten sposób na marne dą wysiki Cezar 

go Pazury, który nie wiedzie czemu gra trzy 
role. Z jednej strony dokonania aktora J 
w „Nienasyceniu* budzą podziw, a z drugiej 
pokazują, jaką krzywdę wyrządził sobie, tak | 
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EKRANACH 


angażując się w „13. posterunek”, jak trud- 
no mu uwolnić się od tanich grepsów. Ten 
przegadany,przeładowany lm powinien 
nosić tytuł „Przesycenie”. (805) 


Polska 2003. Reż.: Wiktar Grodecki. Wyk:: Ce- 


zary Pazura, Michał Lewandowski, Katarzyna 
Gniewkowska, Weronika MarczukePazura. 


Pająk k**k+ 
Opowieść o obłędzie, ae żadna tam prze 
słodzona opowiastka ku pokrzepieniu serc 
w rodzaju „Lepiej być nie może”. Tytutowy 
Pająk to schizofrenik, który po wyjściu 

ze szpitala psychiaycznego nie potrafi 
odnaleźć się w normalnym świece. Upor- 
czywie wraca do wspomnień z diec 
sł, z którymi wiąże się zagadka kryminał 
na. Pająk jest bowiem przekonany, że jego 
ojciec zabił jego matkę i zastąpił ją prosty- 
utką. Dzięki realistycznej grze Ralpha Fen 
nesa Cronenberg stworzył sugestywną 
wizję schizofenii. Odmalował stan, kiedy 
człowiek nie potr już odróżnić tego, 

«o realne, od tego, co zrodził się w jego 
chorym umyśle. Mocne kino. 
Francja--Kanada-Wielka Brytania 2002. 
Reż. David Cronenberg. Wyk: Ralph Fien- 
nes, Miranda Richardson, Gabriel Byrne. 


Pornografia **k* 
Jeśli toś w tym fimie będzie szukał Gom. 


browicza, srodze się zawiedzie. To niepraw- 


da, że Kolskiemu udało się przełożyć na ję 
zyk obrazu (czy to w ogóle możliwe?) cokol 
wiek z charakterystycznego klimatu, drama- 
turgi naraci, języka, dowcjpu czy filozof 
autora „Ferdydurke”. Flm jest opowieścią 
Kolskiego osnutą zaledwie na motywach 
fabuty Gorbrowiczowskej „Pomografi” 

2 dodanym jakby na zamówienie wątkiem 
Holocaustu i mocno demoniczną rolą 
Krzysztofa Majchrzaka. Wszystko to bardzo 
filmowe, w wysmakowanych kadrach z su 
gestywną muzyką Zygmunta Koniecznego. 
Może się podobać, ale z Gombrowiczem 
ma niewiele wspólnego. (805) 
Polska 2003. Reż: Jan Jakub Kolski. 

Wył: Krzszto Majchrzak, Adam Ferency, 





Grażyna Blęcka-Kolska, Krzysztof Globisz, 
Sandra Samos. 


Siostry Magdalenki **** 
Historia trzech iandzkich dziewczyn, które 
w połowie lat 60. zostały oddane przez 
opiekunów do zakonu sióstr magdalenek. 
Miały odpokutować za swoje występki 

- Pańcia urodzia dziecko przed ślubem, 
Bernadette wyglądała zbyt wyzywająco, 

a Margaret... została zgwałcona. Szybka 
okazuje się, że najporządniejszymi niewia- 
stami w całym zakonie są same „grzeszn 
ce". Mocno kontrowersyjny, oskarżany 

© manipulacje film pokazuje siosty, które 
zodkięte od Świata i ludzi stworzyły sobie 
małe, prywatne piekło. Plus świetna gra 
głównych bohaterek i poruszająca muzyka 
Craiga Armstronga. (Mas) 
Wielka Brytania -llandia 2002. Reż.: Peter 
Mullan, Wyk: Geraldine Mctwan, Anne- 
-Marie Duf, Wileen Walsh. 








Zmruż Oczy kk 

Pewien stróż na opuszczonej farmie pod 
£lkiem ukrywa 1Oletnią dziewczynkę, która 
uciekła z domu. Kiedy farmy nie najeźdża 
znienacka policja czy rozsierdzeni rodzice 
Mała, stróż Jasiek (dawny nauczyciel Malej) 
i Sosnoszczuk, chłopak ze wsi, spędzają 
błogie chwile na podwórku, prowadząc le- 
niwie dysputy, grając w piłkę czy wpatrując 
Się w milczeniu w horyzont I otym właśnie 
jest flm. Wątek ucieczki to tyko tło. 

Jeśli toś lubi takie klimaty i zachwyt urodą 
swojskih krajobrazów, z przyjemnością 
zanurzy się w ekranowy świat Jakimowskie- 
go, w którym wioskowy głupek uczy się 
greki. o film o trwaniu. Nie nie przemija, 
atyko oddala się, i wystarczy, że zmrużymy 
Oczy, a wszystko, co przeżyłśmy, wróci 
Reżyser jednak nie zaufał naszym oczom 

i swoją fiozołię wykłada nam nieco zbyt 
lopatologicznie, puentując fl fatalną 
dosownością 1805) 
Polska 2003. Reż.: Andrzej Jakimowski 

Wyk: Ola Prószyńska, Zbigniew Zamachow- 
ski, Malgorzata Foremniak, Andrzej Chyra, 
„Andrzej Mastalerz 


Żurek kkk 

Rzecz dzieje się na prowincji. Zbliżają się 
święta Bożego Narodzenia. Matka wędruje 
po okolicy w poszukiwaniu ojca dziecka 
Swej niepelnoletnij córki. Reżyser z sukce- 
Sem przystosował do potrzeb filmu miniatu 
rowe opowiadanie Olgi Tokarczuk, umiejęt 
nie rozbudowując o. Obserwujemy 
dramat kobiety próbującej poradzić sobie 
2 piętnem wstydu. | bez tego z trudem 
utrzymuje się ona na powierzchni nieprzy- 
jaznego świata, po samobójczej śmierci 


męża mając na utrzymaniu dziecko i dziec: 
ko dziecka. U Brylskiego ujmuje prawda po- 
staci — ludzie tu są trochę źli, trochę dobrzy, 
czasem stać ich na wiełkie gest. Znakomita 
Katarzyna Figura w roli maki. Film byłby 
doskonały, ale jego spójność burzy jeden 
niepotrzebny, trudno wytłumaczalny epizod 
Sprawia on wrażenie brudu montażowego, 
którego omyłkowo nie wycięto. (805) 








| zamachowski, Marek Kasprzyk. 





DOKUMENT 


Głosy z głębin IMAX ***k 
James Cameron znów ulega fascynacji Tita- 
nikiem. Schodzi na dno morza, by zobaczyć, 
«0 zostało z gigantycznego statku. Zostało 
niewiele, ale to, co można zobaczyć, robi 
wrażenie, Reżyser do zdjęć dokumentalnych 
dodaje fabularne. Unika zbyt drastycznych 
|| obrazów, flm nadaje się więc dla dzieci 

w wieku szkolnym. Zwłaszcza że Camerona 
bardziej niż ragedia Titanica interesują 
cuda techniki, ktre po latach pozwoliły mu 
z bliska przyglądać się szczątkom statku. 

0 zdalnie sterowanych, supermowoczesnych 
kamerach opowiada z równym przejęciem, 
«o o lole pasażerów Tianica. (AG) 
USA 2003. Reż: James Cameron. Lektorzy: 
Krzysztof Banaszyk, Janusz Wituch. 


Zabawy z bronią x**** 
Fim-prowokacja. Michael Moore zadaje 
pytanie: czy Amerykanie są narodem świrów 
|| na punkcie broni, czy po prostu świrów? 
Szukając odpowiedzi, wyśmiewa podpiera- 
| mie się konstytucją przez zwolenników po- 
| siadania broni, atakuje broniącą prawa do 
tego National Rfe Association, oskarża me- 
| dia o budowanie i utrzymywanie atmosfery 
Strachu, wytyka jawne absurdy (na przykład 
bank, w którym za założenie konta dostaje 
śię karabin), Ki, szydzi, le kiedy trzeba, 
zmienia tonację na poważną. lednocześnie 
iemilosiemie nagina fakty i manipuluje 
danymi. Można się więc z nim nie zgadzać, 
ale jego „Zabawy”, pomyślane jako inteli- 
gentna prowokacja, ze swojego zadania 
wywiązują się w stu procentach, 
Kanada-USA-Niemcy 2002. 

Reż. Michael Moore. 














rodzinę w stanie upadku. Przez len czas 








: jedno tyłko się nie zmieniło: świa jest Reżyser chciał sobie pożartować z todzi- 
pa straszny i nadal nie nadaje się do życia ców państwa młodych. Jednego z teściów 
„dla wraźliwych, uczciwych i wiemych uczynił więc zażywnym, spokojnym leka- 
KOMEDIA zasadom, A to już nie jest śmieszne. rzem, w którego życiu wszystko jest dopięte 
Właśnie ze strachu | poczucia bezsiności e ostatni guzik Drugi teść jst lekko 
NIE bohater przed laty ucieki za mut Brak zwariowanym agentem CIA, który nigdy 
ego opieki sprowadził żonę i dzieci na. nie wie, co za pięć minut zdarzy się 
Pogoda na jutro **** złą drogę (młode pokolenie odmalował w jego życiu. 
Na pierwszy rzut oka to dowcipna, precy- Stuhr w OW barwach). Spotkanie panów i wspólne przygotowania. 
zyjnie skonstruowana i sprawnie opowie: Kozicl próbuje to naprawić i przy okazji do ślub mogłyby być doskonałym pretek- 
dziana komedia w stylu Stuhra ze Stuhrem każdemu ze swoich bliskich funduje stem do serii zabawnych żartów. Mało jed- 
w roli głównej To wystarczy, żeby tymfi- | wstrząs. Ale moralizówanie pod paszczy. | nak który żan w tym fmie jest zabawny, 
mmem się pobawić. Ale pod powłoką grte- "| kiem prześmieyrczej komedii wstrząsem a zatrudnienie Michaela Douglasa w kome- 
skowych obserwacji socjologicznych do- „dla nas nie będzie. (805) | diniebyo dobrym pomysłem. (AG) 
strzec można wizję świata całkiem niefajną. | Polska 2003. Reż. Jerzy Stuhr. Wyk: Jerzy |  USA-iemcy 2003 Reż: Andrew Fleming. 
Główny bohater Józef Kozi, po 17 latach |. Stuht, Maciej Stuhę Małgorzata Zajączkow- |. Wyk: Michael Douglas, Albert Brooks, Robin 
spędzonych w Kasztorze zastaje swoją ska, Barbara Kałużna, Roma Gąsiorowska. | Tunney Lindsay Sloane, Ryan Reynolds. 
ma. Jednak z rozwinięciem tego pomyslu zajmujący się werbowaniem nowych agen- 
jes już gorzej. Aż trudno uwierzyć, że tów. Jego najnowszą zdobyczą ma być mlo- 
w scenariuszu maczał palce Darren Aronof- dy, genialny informatyk James Clayton, grany 
sky! Film zbudowany jest z gatunkowych przez Colina Farella. ledną z pierwszych za. 
Kisz, a ciśnienia w nim niewiele. Reżyser sad, kie stary przekazuje ładem, jst 
| David Twohy najwyraźniej uważa, że wy- „Nie nie jest takie, jak się wydaje”. Tej samej 
starzy zgasić znienacka świato albo zrobić | zasady trzymali się scenarzyśc Fim obfiuje 
SENSACJA głośne bum, a już wszyscy w kinie zemdleją | w zaskakujące zwraty akgi i sprawia wiele SCIENCE FANTASY 
2e strachu. niespodzianek, co staje się powoli rzadkoś. s 
USA 2002. Reż.: David Twohy. Wyk.: Bruce cią. Pacino świetny, Famell świetny, akcja 
Basen **** Greenwood, Olivia Williams, Chuck Ellsworth. świetna. Czegóż więcej można chcieć? (MAS) | Stara baśń *** 


Kyminał ja się patrzy. Scenariusz został 
napisany specjalnie dla Charlotte Rampling, 
która gra podstarzałą pisarkę poczytnych 
książek sensacyjnych. Podczas pobytu 

w Prowansji pisarka poznaje młodą nimto- 
mankę. Między kobietami dochodzi do ry- 
walzacji o względy miejscowego kelnera, 
«o kończy się morderstwem. Ozon skulecz- 
nie gmatuia ropy. Tudno zgadnąć, co 

w jego filmie dzieje się naprawdę, a co jest 
wyłącznie tworem bujnej wyobraźni pisarki 
Odpowiedź pada dopiero w ostatniej sce- 
nie,ale jest równie przewrotna, co cały 
film. Zamiast sprawę zakończyć raz a do. 
brze, otwiera nowe możliwości spekulowa: 
nie, 0 co w tym wszystkim chodzi? 

Francja 2003. Reż: Frangois Ozon. Wyk: 
Charlotte Rampling, Ludiine Sagnie. 
Charles Dance. 


Ciśnienie *** 

Horror rozgrywający się pod wodą. W cza 
sie II wojny światowej amerykańska łódź 
podwodna ratuje troje rozbitków ze sorpe 
dowanego angielskiego statku medyczne. 
go. Rozbitkowie rafiają jednak z deszczu 
pod rynnę, bo na łodzi dochodzi do seri 
niesamowitych wydarzeń Pomysi z nawie. 
dzonym okrętem podwodnym jest znakomi- 
ty --z nawiedzonego domu można zawsze 
uciec, z okiętu podwodnego ucieczki nie 


Lara Croft. Tomb Raider: 
Kolebka życia k** 

Druga część flmowych przygód Lary Cioft 
jest zdecydowanie lepsza od pierwszej, 
ale i tak rozczarowuje. Tym razem Lara Croft 
musi znależć mityczną puszkę Pandory. 
Puszka kryje w sobie śmiertelny wirus, któ 
rym chce się posłużyć — oczywiście do nie- 
«nych celów -— genialny mikobiolog Film 
rozgrywa się w pocztówkowych plenerach, 
akcja co chwila wykonuje gwałtowne zwro- 
1y stzelaninami i bójkami można byłoby 
obdzielić kika fimów, Angelina Jolie jest 
wymarzoną Larą Croft ale... Rozrywka to 
czysto mechaniczna, bez wdzięku | inwen- 
cj Zawiadła cala męska część obsady, 

a zwłaszcza Ciaran Hinds (skądinąd dobry 
aktor, który jaka czarny charakte jest us. 
piająco nudny. „Kolebka życia” potwierdza 
to,co było widoczne już w pierwszym fi- 
mie — Lara Croft lepiej zuje się na monito 
rze komputera niż na kinowym ekranie. 
USA-Niemcy-Wielka Brytania 2003. 

eż lan De Bont. Wyk: Angelina Jolie, 
Gerard Butler, Ciaran Hinds. 





Rekrut **** 

Dobre ino akcj. Rzecz o jednej z najbardziej 
tajemniczych instytucji na świecie — CIA. 
Walter Burke (AI acino)to szpieg weteran 





USA 2003. Reż.: Roger Donaldson. Wyk:: Al 
Pacino, Colin Farel, Bridget Moyn: 





Włoska robota **** 

Remake filmu Petera Colinsona z 1969 ro- 
ku. Najpierw jest jedna brawurowa ka 
dzeż, potem zdrada i kolejna brawurowa 
kradzież. Ta druga ma być karą dla zdrajcy. 
Inaczej niż w większośc filmów tego typu, 
we „Włoskiej robocie” mamy ledwie jedną 
wł strzelaninę. Widzów spragnionych 
mocniejszych wrażeń zadowolą a to sza- 
leńcze pościgi prowadzone w miejscach, 

w których samochody że swej natury raczej 
się ie pojawiają Zdjęcia, montaż i muzyka 
są bez zarzutu, natomiast scenarzysta musi 
jeszcze popracować nad humorem. _ (160) 
USA 2003. Reż: F Gary Gray. Wyk: Mark 
Wahlenberg, Edward Norton. 








Bardziej porażka niż sukces. „Stara baśń” 
to kino solidne, nieżle zagrane, z dobrymi 
zdjęciami i taranną scenografią, ale pozba- 
wione duszy. W przedwieństwie do daw- 
nych filmów Hoffmana, a nawet „Ogniem 

i mieczem”, pozostawiło mnie obojętną. 

Nie wciąga ani wątek miłości dziaskiego 
łucznika i hożj dziewc, ani historia Popiela 
i jego demonicznej żony (doszukiwanie się 
w niej makbetowskich akcentów to mocna 
przesada, Zabrakło prawdziwych emocji 

i prawdziwych postaci, takich z krwi i kości, 
których losami chciałoby się przejąć. 

Na domiar złego „Sara baśń została na- 
kięcona w starym stylu, co mialoby swój 
urok, gdyby nie zabrakło wdzięku i werwy. 
dawnych filmów Hofimana. 

Polska 2003. Reż: Jerzy Hoffman. Wyk: 
Michał Żebrowski, Marna Aleksandrowa, 
Bohdan Stupka. 

















ueaGcec oc Pierwszych 20 osób, które 14 listopada 
MAKROKOSMOS przyślą maila na adres: 


z prawidłową odpowiedzią na pytanie 


JAKI NAJMNIEJSZY PTAK WYSTĘPUJE — 


W FILMIE 


? 


otrzyma od nas płytę DVD z filmem 
„Makrokosmos” 
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SPÓR O „SIOSTRY MAGDALENKI" 


ELŻBIETA CIAPARA ** ROBERT KONATOWICZ k*k*k 
Nie podobały mi się „Siostry To dobry film, ale ma skazę — zbyt dużo 
Magdalenki”, bo nie lubię filmów tak uproszczeń psychologicznych, czasem 
subiektywnie jednostronnych, nawet zbyt oczywiste symbole, ale wrażenie 
jeżeli powstają w słusznej sprawie. robi. Mnie wprawił w depresję — nie 

U Mullana wizja świata jest okropnie chciałbym go oglądać drugi raz. Można 
uproszczona — z jednej strony biedne po nim znienawidzić mężczyzn. 


dziewczątka, z drugiej strony wstrętny 
kler. Zakonnice albo tlustymi paluchami 
liczą pieniądze, albo z obleśnym 
uśmiechem oglądają gołe biusty 
podopiecznych. Księża domagają się 
uslug seksualnych... Trzeba było jeszcze 
dorzucić biskupa finansującego pornosy. 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE. 
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...na wiadomosci.wp.pl! Przeczytaj aktualne informacje. Zapoznaj się z fachowymi komentarzami 


Daniela Passenta i Rafała Ziemkiewicza. Dodaj swoje trzy grosze. W naszym serwisie liczymy się 


z Twoim zdaniem. 


Wyrób sobie zdanie na 


wp.pl 


Wirtualna Polska 





Returner 

(The Returner) 
reżyseria: Takashi Yemazaki 
obsada: Takashi Kaneshiro, 


Am Suzuki, Kin Kii, Goro Kishitani 


Szyhcy i wściekli 
- Edycja Specjalna 


DVD - emocje bez końca 


(The Fast and the Furious) 










specjalne ukaz wa 
„Ogień we wszystich cyindrac 











z ekscytujące dodatki 


Los Angeles Times 














Babin 
ILNRSE 


Fisher King Debiut 
(Fisher King) (Dehut) 





Wspaniala opowieść 0 
Ben jest zdolnym maturz 


łoięcych marzeniach. 






egel, Good Morning America 
kreacje aktorskie Robina Wilia 
a Bridgesz 





dobrych sklepach i wypożyczalniach i 
www.columbiavideo.pl www.dvdforum.pl 


Home Entertainment. All Fights R; 
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OLAND DYSTRYBU 


WARNER BRO 


ZASTRZEŻOW 


RAWA 


8 TELEWIZJA POLSKA. WSZYSTKIE P 





FOT KRZY 








arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 


UWAGA! 
Filmy oceniamy w ramach 
gatunku, jaki reprezentują! 





Dekalog 


d nakręcenia „Dekalo- 
gu” minęło 15 lat. I mi- 
mo powtórkowych emisji 


w telewizji pamięć o randze 
tego niezwykłego cyklu i jego 
fenomenalnym sukcesie za gra- 
nicą nieco się zatarła. Dziś na- 
zwisko Krzysztofa Kieślowskie- 
go kojarzy się częściej z cyklem 
„Trzy kolory” czy „Podwójnym 
życiem Weroniki” 

- Wszystkie odcinki są naszymi 
pytaniami, wariacjami na temat 
dziesięciu zdań, które stały się 
fundamentem naszej cywilizacji 
- mówi dziś współautor scena- 
riusza Krzysztof Piesiewicz. 

— Czy są dylematy tak trudne 

i relacje międzyludzkie tak 
mocno zawikłane i naznaczo- 
ne ranami, by nie można było 
znaleźć wyjścia? 

W świetnej serii są filmy 
wybitne. Z pewnością należą 


















Polska 1988 
Reżyseria: 
Krzysztof 
Kieślowski 
Obsada: Maja 
Komorowska, 
Krystyna Janda, 
Olgierd Łukasze 
wicz, Maria Pa 
kulnis, Janusz 
Gajos, Adrianna 
Biedrzyńska, 
Mirosław Baka, 
Grażyna Szapo- 
łowska, Olaf 
Lubaszenko, 
Bogusław Linda, 
Ewa Błaszczyk, 
Henryk Machali 
ca, Jerzy Stu, 
Zbigniew 
Zamachowski, 
„rur Barciś 
Dystrybutor: 
Wamer i TYP 


DVD 


MIESIĄCA 


do nich: część czwarta, piąta 

i szósta. „Dekalog 4” jest sub- 
telną psychologicznie opowie- 
ścią o wstrząsie, jaki przeżywa 
studentka prawa (Adrianna 
Biedrzyńska), gdy dowiaduje 
się, że jej ojciec Uanusz Gajos) 
jest tylko przybranym rodzicem. 
Bohaterka zaczyna sobie uświa- 
damiać, iż ich relacje od dawna 
były pelne stlumionych uczuć 
erotycznych 

Piąta część cyklu to telewizyjna 
wersja „Krótkiego filmu o zabi- 
janiu”, który zdobył wielki mię- 
dzynarodowy rozgłos i nagro- 
dzony został m.in. Feliksem dla 
najlepszego filmu europejskiego 
1988 roku. To surowy, wstrząsa- 
jący film o zbrodni popełnionej 
przez 20-letniego chłopaka (Mi- 
rosław Baka) na taksówkarzu 
Nie sposób zapomnieć sceny 
wykonania wyroku, która karę 


śmierci ukazuje jako zabójstwo 
w majestacie prawa 

Szósty film serii to z kolei tele 
wizyjna wersja „Krótkiego filmu 
o miłości”, który także przyspo- 
rzył Krzysztofowi Kieślowskiemu 
sławy za granicą. Z wielką wraż- 
liwością i intuicją Kieślowski 
opowiedział tu o fascynacji nie 
śmiałego nastolatka piękną i 
swobodną w obyczajach kobie- 
tą z sąsiedniego bloku 
Dodatki: Każda 
część „Dekalogu” zawiera 30- 
-minutowy zestaw prezentujący 
refleksje Krzysztofa Piesiewicza 
i aktorów grających główne ro- 
le w poszczególnych odcinkach. 
Sluchamy także komentarzy 
księży: Jana Sikorskiego i Wal- 
demara Chrostowskiego oraz 
profesorów: Pawla Śpiewaka i 
Jerzego Bralczyka. Wypowiedzi 
te stanowią uzupełnienie fil 





mów Kieślowskiego. Pozwalają 
głębiej zrozumieć intencje i roz- 
terki twórców, a także wymiar 
religijny i kulturowy ukazanych 
na ekranie problemów. 
Miłośnicy Kieślowskiego mogą 
nabyć pakiet kolekcjonerski 
zawierający jeszcze jedną plytę 
z archiwalnymi materiałami 
TVP dotyczącymi twórczości 
reżysera. 

KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 





lostacja 


13 LISTOPADA 
w programie „Mikrofilm” 

(godz. 16.00) rozmawiamy 

0 ostatniej części „Matriksa” 
(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Indiana Jones 


(POSZUKIWACZE ZAGINIONEJ ARKI, INDIANA JONES, INDIANA JONES I OSTATNIA KRUCJATA) 


RAIDERS OF THE LOST ARC, INDIANA JONES 
'AND THE TEMPLE OF DOOM, INDIANA JONES 
„AND THE LAST CRUSADE. USA 1981, 1984, 
1989. Reżyseria: Steven Spielberg. 
Dystrybutor: IT Cinema. 


Ta flmowa tyłogia o archeologu-awantumiku 
wywarła decydujący wpływ na kino rozrywkowe. 

Steven Spielberg (eżyser cyklu) i George Lu- 
as (producent i pomysłodawca) nie bli się odwo: 
lać do konwencji przygodowego kina klasy B z lat 
30. 140. Postawii na szybkie tempo, egzotyczne 
plenery, tandetny rozmach, nieprawdopodobne 
przygody. Czerpali z telewizyjnych seriali lat 50. z 
komiksowych cykli A jednocześnie cytowali klasy 
ków (zwłaszcza ich ulubieńca — Howarda Hawksa). 

Przede wszystkim jednak mieli pomysł na bo. 
katera, który spodobał się widzom. Indiana Jones 
walczy w słusznej sprawie, ale sam nie jest uoso- 
bieniem cnót. Hanson Ford przydał Jonesowi sym 
patycznej zwyczajności i męskiej szorstkości A jed- 
nocześnie nie bał się autoroni i humoru. To jego 
pomysłem jest jedna z najzabawniejszych scen cy- 
Klu — konfrontacja Jonesa z potężnym, uzbrojonym 
w imponujący miecz Arabem. 

Dodatki: Królewski, ponadkrzygo. 
dzinny, zestaw. Zaczniie od obszernego, pelnego 
anegdot, dokumentu „The Making Of”, omawiają 
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<ego szczegółowo kięcenie trzech filmów, Są tu 
wspomnienia Spielberga, Lucasa, Forda i innych 
aktorów, a także scenarzystów i członków ekipy. Są 
zdjęcia z plan, szkice, fotosy, niewykorzystane frag- 
menty oraz zdjęcia próbne innych kandydatów do 
moli Jonesa — Toma Selecka i Tima Mathisona. 
Znalazło się także miejsce na materiał o efek- 
tach specjalnych, scenach kaskaderskich, muzyce 
i efektach dźwiękowych. A na deser zestaw zwia- 
stunów i opcje DVD-ROM (bezpośredni dostęp 
do strony internetowe). - ELŻBIETA CIAPARA 


WARNER BROS. POLSKA OGŁASZA 


KONKURS 


Kto nakręcił w latach 
60. pierwowzór filmu 
„Ocean's Eleven"? 


jsz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 
płyt DVD, Do wygrania też 20 najnowszych płyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdvdGfilm.com.pl 








Aniołki Charliego: 

Zawrotna szybkość 
CHARLIE ANGELS: FULL 
THROTTE, USA 2003. 


Reżyseria: McG. 
Dystrybutor: Columbia Tistar 








ch był porażką 
Qdwoluję to. Na tle drugiej czę- 
ść pi 





szy to szczyt finezji 





nariusza. Reżyser uciekł ch 
pierwszego dnia zdjęć. Odtwór 
czynie głównych ról rywalizują 
tytuł najgorszej aktorki 





długi teledysk z pięknymi p 
rami i ślznotkami w negliu. 
Dodatki: Rekompensują 





wady filmu. Są komentarze, rela 
cja z MTV Mi 

2 planu, teledysk 
galer 





vie Awards, repor- 





wiastuny, 





a zdjęć oraz zestaw 
ez cenzury 








Krąg 
THE RING. USA 2002 
Reżyseria: Gore Verbinski 
Dystrybutor: Universal 
Remake japońskiego filmu Hideo 
Nakaty, Jeden z lepszych homo. 
rów ostatnich lat, Scena z kobie 











1ą wypełzającą ze studni to wizja 
rodem z najmakabryzniejszych 
snów. Verbinskiermu udało się 





limat za 
mać go do końca, 


orzyć sugesh 





w czym pomogły mu świetne 
zdjęcia i przyprawiająca o dreszcz 
ktoś nie wie, o co 
dzi, informuję, że 
tajem. 








aja rz 
zego nagrania wideo, obejze 
nie którego kończy się zgonem. 

Dodatki: * * Wydawca wyraźnie 
planuje edycję specjalną. Na ra- 
zie daje tyko zwiastun oraz do 

datek „Nie oglądaj tego”. (Ee) 






















Krąg 2 **** 


Y RINGU 2. Japonia 2002 
Reżyseria: Hideo Nakata. 
Dystrybutor: Kino Świ 

Kontynuacja wątków przerwa 

nych w „Kręgu”. Kaseta wideo 

sieje śmierć, W finale poprzed: 
niego fimu odnaleziono w stud 
ni cało dziewczyny pogrzebanej 
żywcem przed 30 laty. Teraz sek: 
cja zwłok wykazała, że dziewczy 
na nie żyje zaledwie od 2 lat 

Przerażające. Taki jest klimat ca 

lego filmu po mistrzowsku budo. 

ny przez Nakatę i pozostaje 
przejmujący niezależnie od 
prawdopodobieństwa prezento- 
wanych faktów 

Dodatki: * + Fimograie, syłwet 

ki, wywiady w formie pisanej. 

Oprócz zwiastunów — nagranie 

zamieszczone na śmiercionośne 

kasecie, z ostrzeżeniem. (BOS) 














Ostatni 

Mohikanin +*** 

"THE LAST OF THE MONICANS. 
USA 1982. Reżyseria: Michael 
Mann. Dystrybutor: Wamer. 

Udana, choć niezbyt wierna, 
adapiacja powieści Jamesa Feni 
moie'a Coopera. Michael Mann 
tobi z „Ostatniego Mohikanina" 
melodramat rozgrywający się na 
ojny angielsko-francuskiej 

o amerykańskie kolonie. Flm jest 

porywającym widowiskiem, nie 

c staroświeckim w stylu narracji 

i sposobie sportetowania głów. 

nych postaci. Ma wspaniałe 

zdjęcia i nastrojową muzykę 

(zwłaszcza kompozycje Tievora 

Jonesa). A Daniel Day-Lewis jako 

Sokole Oko jest idealnym boa 

terem romantycznym. 

Dodatki: * Tylko zwiastun 

ścieżka muzyczna. (EC) 














Elling ***** 


Y/ uunG. Norwegia 2003. Reżyseria: Peter Naes. Dystrybutor: kino Świat 


Uroczy i przezabawny film, który na zdrowy 
tozum nie powinien być ani uroczy, ani zabawny. 
Opowiada bowiem historię dwóch 40-latków kom- 
pletnie nieprzystosowanych do życia w społeczeń- 
stwie. Takich ludzi inni ludzie 
określają mianem wariatów, 
a kino — jeśli już łypnie na nich 
okiem kamery — poświęcone 
im historie szpikujetzawym 
patosem 

Tutaj jest zupełnie ina- 
czej, Tytułowy Eling przez całe 
życie nie wyściubał nosa z do- 
mu matki. Kiedy jj zabrakło, 
trafil do domu opieki społecz- 
nej, a stamtąd do socjalnego 
mieszkania, fundowanego 
przez czułe państwo norwe- 
skie. Elingowi (neurotykowi 
z ambicjami intelektualnymi) towarzyszy z gruba. 
ociosany żarłok, niechęnie kontaktując się z my 
dłem, kjele Bjarne, poczciwiec jakich mało. 


( 


1 
d 


spiRacDrWAY 





Spirited Away. W kra- Vatel +++ 


inie bogów +++ ** 

* SPIRITED AWAY. USA -Japonia 
2001. Reżyseria: Hayao Miya- 
zak. Dystrybutor: Monolith 

Reżyser Hayao Miyazaki zrobił 

ten fim na przekór mangom dla 

dziewczynek. Uznał, że są za 
słodkie i przesadnie romantycz 

ne. Jego film z pewnością taki i 

nie jest, choć główną bohaterką 

jest słodkie 10-letnie dziewcząt 
ko. Miyazaki sięgnął do korzeni 
jepońskiej kultury i wyczarował 

Świat w równym stopniu fascy: 

nujący, co niesamowity, z lekka 

przerażający — świat demonów, 
latających smoków, duchów bez 

twarzy. Dziewczynka musi v 

nać wiele nielatwych zadań, by 

odczarować rodziców. 

Dodatki: % Nie ma, Tyko dostęp 

do wybranych scen. (EC) 











Y VATEL Francja 2000. 
Reżyseria: Roland Jofe. 
Dystrybutor: Best Film. 

To jeden z tych filmów, które dają 

mniej, niż obiecują. Ciekawa his 

tora, wspaniały reżyser, rewela 
gina obsada (Depardieu, Thur. 
man, Roth), barokowy przepych 
mieizna barału. Na dwór 
księcia Kondeusza ściąga Ludwik 

XIV. Przygotowuje się dla niego 

moc alrakcji bowiem od jego 

humoru zależy przyszłość gospo- ma. 
darza. Nad całością czuwa Vatel 

— jedyny prawdziwy człowiek po- 

śród zgraifrcykowatych dwora 

ków. Jego wyjątkowość prowadzi 
ko- - doromansu, potem do aged. 

Dodatki: * % Bardzo ciekawy 

d z reżyserm Rolandem 

Jofie oraz rozmowy z aktorami. 

Ponadto reportaż z planu. (IGO) 


Dla obu bohaterów wyprawa do sklepu czy 
knajpy nie mówiąc już o kontaktach z innymi ludźmi, 
to prawdziwa gehenna. Ich wałka o normalne życie 
jest niesamowicie śmieszna, ale to ten rodzaj komi- 
zmu, który wywołuje nie rechot, lecz ciepły uśmiech, 
od którego ledwie mały kroczek do wzruszenia 

Ten film obdarza widza mnóstwem pozytyw- 
nych emacj, ale we mnie wzbudzi jedno brzydkie 
uczucie. Kiedy obserwowałem dwóch 40-atków 
robiących najbanalniejsze rzeczy po raz pierwszy 
w życiu i czerpiących z tego satysfakcję, jak przy 
skoku na bungee, poczułem zazdrość. Nam, nor- 
malnym i przystosowanym, trudno o przyjemności 
w nudnym życiu. 

Dodatki: * Zwiastuny (bardzo zabawne), 
encyklopedyczne sylwetki autorów (bardzo nudne), 
kika wywiadów z autorami filmu. Można też prze- 
czytać, c o „Elingu” pisała prasa Światowa i po- 
ska. Wan rzucić okiem na recenzje amerykańskie 
— niewyobrażalnie napuszone i mądralistyczne 
do granie śmieszności. 

IGOR ZALEWSKI 





Wierność ***** 


LA FIDELTE, Francja 2000. 
Reżyseria: Andrzej Żuławski 
Dystrybutor: Gutek Film, Mayfly. 

Celia to młoda, ambitna fotograf 

Świetna Sophie Marceau). Swą 

urodą, niezależnością bez trudu 

urzeka mężczyzn. Pewnego 

dnia spotyka miłego wydawcę 

Cleve'a. W niedługim czasie za- 

ręczają się. Krótko przed ślubem 

Celia poznaje kogoś jeszcze 

- fascynującego paparazzo Nó 

„UWiermość” jest niezwykłym 

tańcem naniętności, pokazuje 

cale „mięso” tego świata, 

a zarazem ukazuje uczucia naj 

czystsze. To piękna wizualnie 

jednocześnie mądra opowieść 

Dodatki: % + Filmografie oraz 

mnóstwo zwiastunów filmów 

dystrybuowanych przez Gutek 

Film i Mayfi. (mw) 
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Terminator 2 
Ostateczna rozgrywka 


TERMINATOR 2: JUDGMENT DAV. USA 1991. Reżyseria: James Cameron. Dystrybutor: Vision. 





Już nie maszyna bezduszny morderca, ale boha-  machem i tempem widowisko, które wciąż robi wra 
ter pozytywny. Tym razem Terminator ni tylko walczy żenie. Jednocześnie Cameronowi udało się raz jeszcze 
po słusznej stronie, ale przede wszystkim próbuje zro- _ wykreować sugestywną antyutopijną wizję nieodległej 
zumieć człowieka. Czarnym charakterem został cyborg przyszłośc, ale tym razem pozostawił nam przynaj 





z ciekłego metalu, kóry potrafi _ miej nadzieję 
przybierać różne kształt. Pozy: To wydanie DVD zawiera nową wersję flmu 
tywny Terminator ma z nim spo- _ wzbogaconą o dodatkowe sceny. 

ro problemów, co z kolei dało Dodatki: Bogate i ciekawe. Obejrzenie 


możliwość Jamesowi Camerono- _ wszystkich zajmuje trzy godziny. Dokument z planu, 
do stworzenia seri efektow- czyli „The Making Of" z poważną Lindą Hamilton i wy. 








nych bójek i scen destrukcji glupiającym się Amoldem Schwarzeneggerem. Zestaw 
Terminator 2" kosztował scen niewykorzystanych (w tym alternatywne zakoń. 
100 miionów dolarów (co na czenie) z komentarzem wyjaśniającym, dlaczego z nich 





początku lat 90. było sumą zrezygnowano. Dokument o kęceniu „12:3D",trójwy 
astronomiczną nawet jak na miarowej wersj, która pokazywana jest wyłącznie 
Hollywood), ale wart był każde- parku rozrywki wytwórni Universal. Plus dodatki oma- 
go wydanego centa. Od strony __ wiające KAŻDY element powstawania „Terminatora 2" 

p wizualnej to oszałamiające roz- Znajdziecie tu odpowiedź na wszystkie pytania. (EE) 
KUNK 


Na pierwszych 10 osób, które do 17 listopada prześlą prawidłową odpowiedź na pytanie: Kiedy według Jamesa Camerona miała nastąpić nuklearna zagłada? 
na adres konkursfilm-film.com.pl czekają płyty DVD „Terminator 2” ufundowane przez firmę Vision. 











Matrix Reaktywacja 


MATRIX RELOADED. USA 2003. Reżyseria: Andy Wachowski, Larry Wachowski, Dystrybutor: Warner 


sp me, 
oś poratez A, 





Na tle pierwszego „Matriksa” druga część rozczarowuje, Odpadł element za 
t mati i na czym polega perfida sztucznej inteigencj). Rozwinięcie poszczególnych wą 
dosyt (zwłaszcza wątek Architekta). Jednak z ostateczną oceną film 
wolucji'. Środkowe części trylogii mają tego p ększość 





toczenia (już wiemy, co to 





pozosta 













ha, że muszą 













sukces (lub porażka) w dużej mierze zależy od części końcowej dopowiadają - 3 Ą 
rachunku właśnie film środkowy okazuje się najlepszy (przykład „Imperium kontratakuje Zielona pożywka Złap mnie, 
wać się stroną techniczno-wizualną „Reaktywacji”. Pod tym względem bracia Wachowscy przebii jedynkę. SOYLENT GREEN. USA 1973 jeśli potrafisz 


Dodatki w języku polskim Dwa dokumenty z planu, w tym kulisy powstania jednej z najbardziej Reżyseria; Richard Flischer 
efektownych scen — sceny pościgu na autostradzie. Materiał o kampaniach promocyjnych inspirowanych przez Dystrybutor: Wamer. 

matiksową” serię i materiał o fenomenie popularności pierwszego „Matrksa”. Dowcipna parodia MTV Makabry 
Movie Awards (grający Architekta Will Ferell wyznaje z rozbrajającą szczerością: „Nie mam bladego pojęcia ta 
0 czym mówię”). Zestaw dopelnia prezentacja gry komputerowej i zwiastun „Animatniks 





CATCH ME IF YOU CAN. USA 
2002. Reżyseria: Steven Spieł 
wizja stolicy Świa- berg. Dystrybutor: Universal 
jego Jorku, w roku Frank M 
(c) | 2022. Ludzkość zmaga się z lekarzem, praw 

fektem cieplarnianym. Woda „Abagnale nie ukończył żadnych 

























stała zatruta, Świat jestprze- studiów i nie uczyl się pilotażu.  Ż 
dnia nęczeni życiem ł oszustem, skubał bankiiwo- Z 
mogą umrzeć na własne życze- dziła nos Fl, nie będąc pelno- 
nie. Panuje zatunkiem letnim. Abagnale'a gra Leonardo $ 





ma być zielona poży 
dek cywilizacji wydz 


ka Upa- DiCaprio, aj 
się bliski. | że widz sympaty 
y się działo, | Dla 
janiezmien- go agenta FBL 


jo wdzięk sprawia, 























ne rzy Charltona He- - — uosobienie poczciwości 
Stona i to, że w Nowym Jorku Dodatki Dwa ciekawe 
najważniejszy jest zielony reponaże z planu film: hi 





WIĘSZGZEGIRZENKGWANYEA WAW) podatki: + * + Komentarze, 
jest dostępna na kasetach wideo seaph ia 
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redaguje MARCIN STANISZEWSKI 


Basen ««*+*+ 


Wyznawcy Frangois Ozona będą zachwyceni. Nie dość, że znajdą na tej płycie blisko godzinę 
bzbłędnej muzyki, to będzi to jeszcze muzyka nietylko z „Basenu”, ale również z innych fi- 
mów francuskiego reżysera — „Sous Le Sable”, „Les Amants Ciminels" i „8 kobiet". 

Ale po kolei, W komentarzu Ozon pisze: „Zwykle muzyka powstaje po nakręceniu calego filmu. 
My ztobiiśmy na odwrót, Pomyślałem, że skoro główna bohaterka 
tworzy, muzyka powinna powwstawać wraz z jej rozwojem. Chodziło 
mio temat, kóry rozwijały się równolegle do akcji i dopiero wfi- 
nale uożyłby się w sensowną całość. Chcialem, żeby wszystko było 
utrzymane w klimacie twórczości Krzysztofa Komedy 

Philippe Rombi, z którym Ozon współpracował już wcześniej, stwo- 
rzył piękny temat, który w zależności od nastroju sceny pojawia się 
w zmienionej postac —a to zagrany na innym instrumencie, a to 
pleciony w inny motyw. Rombi, podobnie jak Ozon, po mistrzow 
sku operuje barwą, ae dźwiękową. Błękit basenu jest wręcz nama- 
calny w gtarowo-smyczkowych pasażach, ozdobionych delikatnymi 
dotknięcami hary. jak w filmie króluje tu subtelność — proste aran- 
żacje, kika instrumentów (fortepian, smyczki solowa wiolonczek) oraz przestrzeń 
Taki sam schemat wykorzystał Rombi przy innych obrazach Ozona. W „Owerture” znowu po- 
jawia się piękny motyw przewodni, którym kompozytor zgrabnie żongluje w kolejnych odsło 
nach. Słychać tu echa fascynadj innym polskim kompozytorem. Gdybym nie widział oktadki, 













pomyśałbym, że „Sur Le Sable" napisał Fryderyk Chopin. 





EDDIE MURPHY | 





Daddy Day Care ++ * 


Początek mało zachęcający. „Walking On 
Sunshine” i „Takin Care Of Business" to 
wiełki hity, ale właśnie dlatego ich niena. 
widzę. To utwory z rodzaju „Yellow Sub 
marine” czy „Jłka, olka." — grane wszę 
dzie i zawsze. Rozpoznaję takie wycieru- 
chy po dwóch akordach i wywołują one u 
mnie niezmiennie ten sam przykry odruch 
Na szczęście sytuację ratują młodzi. W fi 
mie o gromadkce rożwrzeszczanych dzieia 
ków nie mogło zabraknąć muzyki wykony 
wanej przez inne rozwrzeszczane dzieciaki 
W tej kategori szczególnie cieszą dwa 
utwary Jackson 5 — „ABC” i „I Want You 
Back”, Mają tyle naturalności i świeżości, 
że mogłyby nią obdzielić cały dorobek ki 
ku dojrzałych artystów. Idealne antidotum 
dla cierpiących na jesienną deprechę 

— przy takich słonecznych melodyjkach 
nawet wstawanie o szóstej rano wydaje 
się możliwe. Poza tym miło posłuchać 
Michaela Jacksona z czasów, kiedy więcej 
uwagi poświęcał śpiewaniu niż kształtowi 
nosa. Na uwagę zasluguje też kipnotyczny 
„Coconut” Hany'ego Nilssona, zachęcający 
węcz do psot. 


HANGHA 


Rycerz z Szanghaju + * * 


Pierwsze dziewięć utworów tworzy skła- 
dankę pewniaków z pogranicza rocka i 
country. kawalek otwierający krążek moż. 
na porównać do Jackie Chana otwierające 
go drzwi atomowym kopniakiem. „All Day 
And All Of The Nights” w wykonaniu Jessi 
ci Harp to spora dawka energii, w nowej, 
odkurzonej wersji Energi ne brakuje też 
panom z The Who, którzy w swoim mani 
feście „My Generation" roznoszą na srzę- 
py zestaw perkusyjny Ciekawy jest też re 
mik innego ich utworu — w „Magie Bus” 
króluje zwariowany scratching i dzikie ban- 
dżo wmiksowane ku uciesze fanów wes- 
temów. Dla nich jest też „England Śwings' 
Rogera Mila — esencja country — charak- 
terystyczny, hippiczny rytm, gwizdanie i 
szorstki wokal sterany niejedną butelczyną 
Drugą część tworzy zbiór muzycznych 
obrazków. Jednak o ile sprawdzają się one 
w filmie, słuchane sautć chwilami brzmią 
jak podklady w dobranockach, i to tych 

z dolnej półki. Na płycie umieszczono też 
jkąś prezentację komputerową, ale po jej 
odpaleniu pokazuje się dość niepokojący 
komunikat „Fatal eror” 








The Blue Man Group ++ +++ 


Tonie jest muzyka inspirowana żadnym fil- 
mem, Jedyne, co łączy ją z kinem, to fakt, 
że jeden z urworów The Blue Man Group 
The Current") pojawia się w najnowszej 
części przygód Terminatora, Postanowiłem 
10 wykorzystać jako pretekst, bo twórczość 
niebieskich ludzi” jest naprawdę wyjątko 
wa. Już pierwszy utwór zapowiada coś 
porywającego — dźwięki cytry wspierane 
rockowymi gitarami i subtelną elektroniką 
robią piorunujące wrażenie. Ale to pikuś 
Drugi utwór zupełnie mnie rozbrat 
Takiej kosmicznej sekcji rytmicznej w życiu 
nie słyszałem! Nie dość, że za bębnami 
siedzi chyba ze trzech facetów, masowo 
produkujących dreszcze, to jeszcze grają 
na zupełnie egzotycznych instrumentach, 
o których słyszał tylko lose Torres, Jest 
więc konkretne granie, ale nie ma zgiełku. 
Wszystko poukładane i przemyślane. Kom- 
puterowie przeszkadzajki i sratche idealnie 
komponują się z enetgicznymi wokalami, 
których jest tu sporo. Gościnnie w tworze. 
niu albumu udział wzięły takie znakomito 
ści, ak Tracy Bonham, Venus Hum, Peter 
Moore czy legendarny Dave Matthews. 





Tomb Rider *** 


To, że główna bohatetka „Tomb Raidera" 
to ostra babka, wiedzą wszyscy poniżej 
szesnastego roku życia, ale żeby wyelimi: 
nować wszekie wąjpliwości wśród wap- 
niaków, jako pierwszy na płycie pojawia 
się utwór „Bad Git" Alexandry Slate. 
Chociaż niezupełnie pierwszy. Producenci 
tej składanki wpadli bowiem na genialny 
pomyst, żeby listę utworów na okładce 
podać w innej kolejności niż na płycie. 
Rozbrajejący w swej szczerości napi 
„See disc label for song sequence" ozna: 
cza, że za każdym razem, kiedy będę 
chciał odtworzyć swój ulubiony utwór 
będę musiał wyciągać płytę z samograja, 
by zobaczyć, na której ścieżce tak na- 
prawdę się znajduje... A wyciągał będę 
często, bo sporo tu ciekawej, nowej mu 
zyki. Amatorzy mocniejszego uderzenia 
docenią pewnie obecość PO.D., Saliva, 
Filter i 3rd Strike. Elektronikę i klubowe 
brzmienia reprezenują The Crystal Me 
thod, Lunatic Calm i Moby (pyszny remiks 
jego hitowego „Jam For The Ladies"). 
Spokojnie bujają chlopaki z Conjure One 
z Sinead O'Connor na pokładzie 
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Pułkownik Kwiatkowski 


TVP. Niedziea 9.11. Godzina 22.15. Polska 1996. Reżyseia: Kazimierz Kutz. Obsada: Marek Kondrat, Zbigniew 
Zamachowski, Renata Dancewicz, Adam Ferency. Czas: 113* 


To była rewelacja 1996 roku. Kazimierz Kutz, mistrz kina dramatycznego i poeta ekranu, zafundował nam 
błyskotliwą, pulsującą emocjami komedię. A scenariusz tego filmu napisał Jerzy Stefan Stawiński, współtwórca 
wielkich flmów Andrzeja Wajdy („Kanał') i Andrzeja Munka („Eroia”, „Zezowate szczęście”, które stworzyły 
szkołę polską. Polskie kino od lat z wielkim trudem zdobywa się na przedstawianie mrocznych i dramatycznych 
wydarzeń w tonacji komediowej. A Kutz, jako drugi po Munku, zdecydował się nakręcić film, który w sposób 
ironiczno-farsowy pokazuje brutalną rzeczywistość czasów stalinowskich 

Zadanie było bardzo ryzykowne. Wymagało zręcznie nakreślonej febuły i postaci bohatera, który nadałby 
opowieści żywy rytm i konwencję taktownie łączącą realizm i umowność. Stawiński główną postacią uczynił 
bylego AK-owca, z zawodu ginekologa, który zaczał się w ludowym wojsku, by po właściwej stronie dotrwać 
do końca wojny. Pracy dużo nie miał, zajmował się przede wszyskim leczeniem „trofeów wojennych”, czyli 
chorób wenerycznych. Czasem podejmował się zadań chirurgicznych, dzięki czemu zawarł znajomość z pulkowni- 
kiem Kiziorem z Urzędu Bezpieczeństwa. Przypomniał sobie to spotkanie podczas sprzeczki z sowieckim oficerem. 
Zrugał go z wysoka, przedstawiając się jako pułkownik Kwiatkowski, wiceminister w Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Publicznego. 

Tak, od przypadku, zaczęła się wielka mistyfikacja Kwiatkowskiego, który w świecie stalinowskiego porządku 
stara się z grupką przyjaciół walczyć z bezprawiem i uwalniać ludzi z więzień. Chyba tyłko jeden Marek Kondrat, 
aktor o wyjątkowej swobodzie gry, poczuciu absurdu i wszechstronności, mógł tak brawurowo poprowadzić 
tytułową rlę. Kutz popisowo balansuje między szyderstwem a grozą, Jego flm budzi śmiech, ale też wywołuje 
napięcie. Postacie ubeków, których Kwiatkowski sara sę przechytzyć, nie są na szczęście tanimi karykaturami. 








Władca Pierścieni 
Drużyna Pierścienia 


HBO. Niedziela 23.11. Godzina 21.00. 
(THE LORD OF THE RINGS: THE FELLOWSHIP 
OF THE RING]. USA 2001. Reżyseia: Peter 
Jackson. Obsada: Eljah Wood, lan Mckel 
len, Bily Boyd, Sean Astin. Czas: 178' 





Mówimy czasem lekceważąco — to baśń 
dla dorosłych. Baśnie dla dorosłych z całą 
powagą, a jednocześnie najyższym kunsz 
tem tworzył Tolkien, autor literackiego pier 
wowwzoru tego filmu. Byl przekonany, że to 
właśnie dorośli bardziej potrzebują baśni, 
uzdrowienia i ucieczki, jaką one dają. 
Reżyser „Władcy Pierścieni. Drużyny Pier 
Ścienia” wyczarował świat porównywalny 


r4e|-7.1074 


w HBO 





2 tym, jaki stworzył Tolkien. Film oszałamia 
rozmachem i efektami specjalnymi, ale nej- 
większe wrażenie robi poetycka fantazja 
Petera Jacksona i jego wyczucie ekranowej 
magii. Dzięki niemu poddajemy się wizji 
walki szlachetnych śmiałków z Panem 
Ciemności, 5auronem. 
Sauron wykułPieścień, który ma władzę 
nad dziewiętnastoma Wiekimi Pierścienia 
mi, dziełem elfów. Każdy z Pierścieni po- 
siada moc obdarzania długim życiem i cu 
downymi właściwościami. Gdy Pierścień 
Saurona trafił w ręce hobbita Frodo, ten 
2a radą czarodzieja Gandalfa postanowił 
zniszczyć Pierścień w płomieniach Góry 
Przeznaczenia. Jego śladem podążają 
Upiory Pierścienia wysłane przez Saurona 
Jeśli zwyciężą, zło opanuje świat. 
Staranność, z jaką reżyser tworzy kl 
mat baśniowej prawdy, sprawia, iż przej. 
mujemy się losami bohaterów i z satystak- 
Gja przyjmujemy zwycięstwo dobra. Tolkien 
byłby chyba zadowolony. KD 








OWOLILOCEEYN 


LEJ 


Ich głupota i absurdalne posłuszeństwo przejmuje dreszczem i stanowi ostrzeżenie. 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Zagraj to jeszcze raz, 


Sam 


ALE KINO! Wtorek 18.11, Godzina 22.00. 
PLAY IT AGAIN, SAM. USA 1972. 

Reżyseria: Herbert Ross. Obsada: Woody 
Allen, Diane Keaton, Tony Roberts, Jerry 
Lacy, Susan Ansoach, Jennifer Sat. Czas: 87' 


Woody Allen w swoim klasycznym wciele. 
niu śmiesznego facecika z nowojorskiej 
elity intelektualnej (jest miłośnikiem kina 
i autorem esejów na tematy filmowe). 
Poznajemy filmowego Allana w nieustan- 
mych, heroicznych bojach ze swymi lękami 
o spokojne przeżycie choćby jednego dnia. 
Niestety, wszystko sprzysięgła się przeciw- 
ko bohaterowi. Żona Nancy po dwóch 
latach małżeństwa rzuciła go, a jej krótka, 
zwięzła ocena Allana mogłaby zraić naj- 
twardszego hollywoodzkiego herosa 

Co gorsza, psychoanalityk bohatera wyje: 
chał na wlop. Żując mrożonki, Alan myśli 





© samobójstwie. Może liczyć jedynie na 
parę wypróbowanych przyjaciół, modelkę 
Lind i jej męża Dicka, którzy starają się 
przekonać go, że świat jest pelen atrakcj 
nych kobiet różnych ras, czekających tylko 
na zainieresowanie z jego strony. No i jest 
jeszcze Humphrey Bogan, idol Allena, głos 
męskiej iły i klasy wspierający go w aj. 
cięższych chwilach. 

z Allena to niekończący się popis 
liwości, fantazji, zmysłu obserwacji 
Zjadliwa ironia wykpiwa snobizmy,fanabe- 
re i kompleksy eli intelektualno-artysycz 
nych. Swym absurdalnym humorem i ga 
gami nawiązuje Alen do repertuaru braci 
Mam, Zmagania bohatera ze złośliwą 
suszarką do włosów, czy niesfomą mary 
narką, mogą przyprawić o atak śmiechu. 
Linda w kreacji Diane Keaton to koś du. 
chowo pokrewny Allanowi, co znajdzie 
swoje fabularne konsekwencje. Tych dwoje 
tysiące im podobnych znakomicie charak. 
teryzuje zdanie wypowiedziane przez 
Lindę: Jestem przerażona, ale jeszcze nie 
wiem czym”. KD 





O filmach w TV więcej na 
www.film.com.pl 
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Reżyser 
z ludzką twarzą 


Y Program KINOmaniak można oglądać 4 
w każdą niedzielę o godz. I2.00 w TV4 





Pojechaliśmy we wrześniu robić transmisję z festiwalu w Gdyni. 
Jeden z wieczorów zakończyłem pyskówką z pewnym bardzo 
ananym reżyserem, Nie zgadzaliśmy się w kwestii zaangażowania 
filmowców w „dzieło” i podejścia do zdjęć. Na szczęście obyło się 
bez rękoczynów. Ale i tak było gorąco. 

Jako że następnego dnia pogoda okazała się bardzo łaskawa, 
postanowiliśmy nakręcić zdjęcia do ostatniej relacji z festiwalu. 
Wrzuciliśmy sprzęt na plecy i podreptaliśmy w stronę plaży. 
Ustawiliśmy kamerę na brzegu, wykadrowaliśmy co trzeba i weszli- 
śmy po szyję do morza, skąd mieliśmy powiedzieć swoje i odpłynąć 
wpław w stronę Szwecji. 

Wcześniej na plaży zebrał się spory tlumek gapiów, wśród któ- 
rych ku swojej rozpaczy dojrzałem owego reżysera. No i zaczęło się. 
Gdzieś za nami przemknęła motorówka, wzbudzając spore fale. 

Na domiar zlego jeden z gapiów potrącił kamerę 
filmować mewy na niebie. I w tym momencie mni 
z uśmiechem podszedł do kamery, uklęknął, ustawił wszystkie para- 
metry, ponownie wykadrował i krzyknął: „Akcja!”. Okazało się, 

że reżyser też człowiek. Wieczorem ponownie się spotkali 
i znowu się pokłóciliśmy... 
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Dla pierwszych 10 osób, które 10 listopada prześlą prawidłową odpowiedź na pytanie: 
czekają egzemplarze książki „Matrix. Wybierz czerwoną pigułkę” ufundowane przez wydawnictwo Helion. 


na adres 


Spotkania teatralne + + + + 


"7 Autor: Tadeusz Łomnicki. Wydawnictwo: 
- Dom Wydawniczy „TCHU ALBIUS" 





Wbrew temu, co sugeruje tytuł książki, 
może ona być atrakcją nie tylko dla mila 
śników teatru, ale dla wszystkich, którzy 
odkryli lub dopiero odkrywają (dzięki fl 
mom i spektaklom telewizyjnym) wielkość 
Tadeusza Łomnickiego 

Książka jest zbiorem tekstów napisanych 
przez Łomnickiego w różnym czasie, 

w różnych okolicznościach. Wyboru 

i opracowania tekstów dokonała wdowa 
po Tadeuszu Łomnickim, Maria Bojarska. 
O ile w wielu wydawanych dziś książkach 
aktor 
Stuła, to w „Spot 























samochwa 
niach teatralnych 
poznajemy autora jako człowieka samo. 
krytycznego, potrafiącego dostrzec svo 
niedostatki czy poważne n 
antystyczne. Przyznaje się Łomni 
błędu w reżyserii głośnej sztuki Tadeusza 
Różewicza „Do piachu”, obrazoburczo 
ukazującej rzeczywistość oddziału panty 
zanckiego w 1944 roku. A z wielu wzglę 
dów była to jedna z najważniejszych 
inscenizacji karierze. 

Łomnicki pisze językiem plastycznym i pre 
zyjnym, w 


































wielu miejscach nasyconym 
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YJ nut: Proca zbiorowa. Wydawnictwo: Hein 


Czy jesteś analfabetą, czy masz doktorat, znajdziesz 
w tym filmie coś dla siebie — twierdzi Read Mercer Schu- 
chardt w eseju otwierającym zbiór poświęcony dziełu braci 
Wachowskich Z książką jest inaczej. Doktorat może nie jest 
konieczny, ale przyda się chociaż krótki kur filozof. 

Proszę jednak nie czmychać przed tą książką, gdzie 
pieprz rośnie! „Wybierz czerwoną pigułkę” czyta się ciut 
trudniej iż opowieści o przygodach Pana Samochodzika, 
ale to nie znaczy, że tomik wypelniony jest pseudontelektu- 
alnym bełkotem, którego autorzy stawiają sobie za cel, 
by absolutnie nik ih nie zrozumiał. 

Kikanaście esejów gryzie „Matrx” z różnych stron. 
Mamy jego interpretację chrześcijańską (Neo jako Mesjasz, 
Cypher — Judasz), mamy tropy buddyjskie i wyśledzone 
wpływy Wschodu. Mamy spojrzenie autora powieści scien- 
ce ficion, który zastanawia się nad przyszłością sztucznej 
inteligencji. I mamy wreszcie ujęca filozoficzne. W kiku 


Tadeis 
Łomnicki 


RANIA 


doboni różne 


ukrywają, ich włas 


Wybór jest 
emocjami. Zwracają uwagę sug 
portrety ludzi bliskich autorow. 
Asera, Konrada Swinarski 
Polańskiego, Lindsaya An 
Lekturę „Spotkań teatralnych” kończy się 
2 uczuciem niedosytu, bo nie prze 


rafi tu d 
trzenie). Ca naju 
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, Romana 
sona, ki" Sokur 
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Ilustroway leksykon filmu 
europejskiego + + « + 
7 Autor: Mirosława Mielcarek, Edward 
Pawlak. Wydawnictwo: KURPISZ 5. 
Cegła, ale sympatyczna. Leksykon zawie- 
ra opisy 520 filmów europejskich, od kina 
niemego do ubiegłego roku. Kryteria 
ponadczasowość filmu, 
lego wpływ na kino, reprezentaty 
dla określonego gatunku. Decydującym 
czynnikiem był jednak, czego aut 





ma przecież prawo di 





ęc subiek 
szości trudno się z nim 





ba przez niedopa: 
żej można mi 
żenia, że pewnych tytułów (Rosyjskiej r 
rd” Felintego czy 
ga) zabrakło 





amy. „Leksykon” ma pełnić rolę pr 





Matrix. Wybierz 
czerwoną pigułkę «+++ 


ssejach kiku autorów głowi się nad istotą rzeczywistości, 
rożkładając na czynniki pierwsze garść cytatów z Morfeusza. 
Taki na przykład Lyle Żydna zastanawia sę, czy Wa- 
chowiscy są raczej realistami, zy może idealistami spod 
sztandaru Berkeleya. Brzmi to groźnie ale rozważania autora, 
Gy żyjąc w matrksie, bylbyśmy w stanie t stwierzić, są 
całkiem wciągające. Ta jak zabawny (?) jest jego pomysł, że 
naprawdę jesteśmy podłączeni do matiksa, a maszyny mają 
niezły ubaw, wtaczając nam do głów film Wachowskich. 
Przed jednym trzeba fanów „Matrksa” ostrze, Paru 
eseistów traktuje kultowy film jedynie jako wytrych do te- 
matów, którymi pzy innej okazji pes z kulawą nogą by się 
nie zainteresował. Dlatego też w zbiorku poświęconym 
„Matriksowi” nie ma go wcale tak wiele, jak można by 
sądzić Jet natomiast specjalny słowniczek, który trzeba 
ze sobą wziąć, wybierając się na „Rewoluce”. 
IGOR ZALEWSKI 





ność 


nie 





jo „krytyk 
lasnega vjau 

wny, ale w więk: 
e zgodzić (choć 








ekt ich pracy, zastanawiam śię jednak 
do kogo „Leksykon” jest adresowany. 

Dla tych, którzy szukają jedynie podsta 
ych informacji zbyteczne są opisy 
flmów ze streszczeniem i rozbudowaną 
analizą (z którą nie z 





zastrze- 











zejrzystego sze można się 








nigdy książki Łomnickiego, która byłaby przewodnika, Filmy ułożono więc w po- zgodzić). Natomiast kinomani zazwyczaj 
pelnym rozrzchunkiem, zarówno z jego rządku ala 2 opisów filmy z Leksykonu” już znają i mają 
działalnością artystyczną, jak iz fatalnym _ wzbogacony został o krótką metryczkę robione na ich temat zdanie. 





związkiem z PZPR. A przecież w jego 
życiorysie znajdujemy dramat wybitnego 
artysty, który dał się zaanektować 
mistycznym władzom. 
KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


(reżyser scen: 
główne role) oraz 
gród, Jest indeks r 
indeksu chronologi 
















serów. Brak jednak kujeń 
nego i spisu tytułów. 
Doceniając wysiek i pasję autorów orz 





cia, muzyka, 
obytych na 





Niemniej książka godna polecenia, cho- 
ciażby dlatego, że na naszym rynku bra 
nie solidnych publikacji na temat 
kina europejskiego. 

ELŻBIETA CIAPARA 













ZBIUE 
WZNDKJE spodziewasz? otw in 
rzeszów 96,4 (M 
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iewczynka cy chuopie? 





wyjątkowe kalendarze ra: 








| Lliad- 


NA ROZURZEWKĘ 





— Masz doskonały gust. 
— Gust mam wyborny. 
DYOWLLCZA 


— Miałem wiele dziewczyn. 





ZONOLLWECECA 





- Jesteś przewidywal- i — Niektórzy mężczyźni nie tolerują 
















ny jak sracz dla arszeniku. 
hydraulika. 4 
h — Na kolację seks, 
ja na śniadanie śmierć. 
| 
KARBNICY STEVEN/ 
= Wkrótce dostanę prawo jazdy. — myślenie to gwarancja wpadki. 
= Czy to groźba? 
Ą 
- Jeden myślał, że jest niewidzialny, drugi = Ma też tajne odznaczenia, których nie wol- P 
uważał, że potrafi latać. no mu pokazywać. — Mógł mieć mnie, a wybrał ją. 
- To musi być miłość. 
OSELNI — Nie ufam niczemu poza zerami — Albo zły gust. 
na banknotach. 
= Męczy mnie wymyślanie desperackich roz- — Miatem dla ciebie kwiatki, 
wiązań dla niemożliwych do rozwiązania * ale krowa zjadła. 
problemów stwarzanych przez różnych 3 
popaprańców. 
cą = Nie jestem nieczuły, mimo że lecę 
— Czasami trzeba zanurzyć się w mrok, GN OWSZLCEM 


by wydobyć na światło dzienne prawdę. 


ZET LWZEWCNA 
=Nie goń za wiedzą. Jest jak jeleń — ucieknie od razu, inni po latach. 


przed tobą. Musi sama do ciebie przyjść. 
=To, że jesteś twardzielem, nie znaczy, 
że możesz mi deptać po palcach. 


— Nie wygląda pan na bibliofila. 
- Zbieram też blondynki. 
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„ADRES REDAKCJI ul, Puszkowska 17, 02-119 Warzawa 
tel 4488 000 
faks 44 88 002 
sem fim6stm com.pl 
www. lm.com.pl 








REDAKTOR NACZELNY _ igor Zalewski (zalewskiOflm.com.pl) 
ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO Robert Mazurek 
(rmazurekGifiim.com.pl) 

SEKRETARZ REDAKCJI Bogdan Sobieszek (bsobieszekGJfilm.com.pl) 
DYREKTOR ARTYSTYCZNY Katarzyna Gintowt (kgintow 
GRAFIK Eugeniusz Osipczuk (eosipczukGBfilm. com.pl) 
ZESPÓŁ: Elżbieta Ciapara (eciaparaG'film com.pl) Krzysztof Demidowicz 
tdemidowiczGfilm com.pl), Iwona El Tanbouli itanbouliGfilm com.pl) 
Agnieszka Gortatowicz (agortatowiczG/film.com pl), Danuta Łosin 
(dlosnGfilmcom.pl), Krystyna Michalska (kmichalskaGilm com.pl), 








flm.com.pl) 


Marcin Staniszewski (mstaniszewskiGflm.com.pl) 
KOREKTA. Małgorzata Wyczółkowska (mwyczolkowskaGafilm.com.pl) 
STALE WSPÓŁPRACUJĄ: Michał Chaciński, Krzysztof Klopotowski 
Elżbieta Królikowska-Avis (Londyn), Max B. Miler (Holywood), 
Maria Oleksiewicz, Joanna Orzechowska (Paryż), Tomasz Piątek, 

Rafał Smoczyński, Mateusz Werner, Monika Zakrzewska 


WYDAWCA: HACHETTE FILIPACCHI POLSKA Sp. z o.o. 


DYREKTOR GENERALNY Guliaumie Devcud 
ASYSTENTKA DYREKTORA GENERALNEGO Justyna Bogarka 

WARKETING „FILMMU". Agnieszka Szydi 
PRODUKCJA Agnieszka Gąsior (dr produkcj), Wad Laskowski 
KOLPORTAŻ Fbieta Maciżek (szt dzialu), Ewa Szyszkowska 
LOGISTYKA. Leszek Marinkowsk (dyr, Piotr Grabowiec (kier bu) 
FINANSE. Marek Czapka (dyr finansowy), Agnieszka Lazarska (główna księgowa 
Małorzata Kaklewska, Alma Rus, Hanna Pomieriecka 
DZIAŁ KADR. Joanna Chyatska 











iroław Bączek 








REKLAMA: INTERDECO HACHETTE ADVERTISING POLSKA Sp. z 00. 
wwwwinterdeco com.pl 


DYREKTOR GENERALNY Yiette Zóltowska 

ASYSTENTKA DYR. GENERALNEGO Anna Pietrzak 

REKLAMA „FILMU". Anna Buket (sze aktamy — 
Elżbieta Olech (tel 44 88 308 

SZEF MARKETINGU An 

GŁÓWNA KSIĘGOWA. Marzenna Maijewska 

DZIAŁ PRODUKCJI Ioanna Syewicz 





44.88.33), 









Sroczyńska 








HACHETTE FILIPACCHI MEDIAS GROUP /HFM/ 
PREZES Gerald de Roquemaurel 

DYREKTOR GENERALNY MIĘDZYNARODOWY Jean-Paul Denfert'Rochereau 
Z-CA DYR. GENERALNEGO MIĘDZYNARODOWEGO Jean de Boisdeffre 
KOORDYNATOR WYDAŃ MIĘDZYNARODOWYCH Victora Crosby 


ye - PREMIERE 


ydokowane ra pete past 0 gm UM 











WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FILI 
Pienumerta pocztowa (krajowa): W urzędach pocztowych na terenie cał 
noszy (od sób niepetrasprawnych w masach od wszystkich mieszkańców wsi małych mia 
teczek, gdzie dostęp do urzędu pocztowego jet ttudnicny). Wplty są przyjmowane bez 
żadnych dodatkowych opłat i bez obowiązku wypełniania bankietów. Terminy przyjmowania 
przedgła: - do 30 Htopaca — na prenumeratę realizowaną od 1 stycznia następnego roku 
- do końca lutego na prenumeratę reakowaną od 1 

rat realzowani od 1 pa, - do 31 sierpnia - na prenumerat ra 
Zapienumetowane egrerparze dostarczane <ą do miejsca zamieszkania prenumeratoa 
ub jego siedzi, Cena egzemplarza w prenumeracie - 6,40 z 





kaj ora leo 











-do 31 ma — na pienume 








enia 











tntormacje a prenumerace pomacyjnej w umerte or na skore miemetowej wór fm com pl 


Prenumerata zagraniczna: zecenie przyjmuje „Ruch” SA Oddział w Warszaw 
ul Jana Kazimierza 31/33, 00-958 Warszawa Szczególowe nformucje tel (022) 53 28 731 
33 28.816 orz na stonie internetowej: ww ruch pal.pl Numery „Fimu” z lat 2001,20 

1988, 1898 (oprócz paździenika, 1997 oprócz letopad), 1996 4 1995 (bez numerów ze 
stycznia, lutego, marca, września grudnia) są do nabycia waszej redakcji. Cen jednego 
egzemplarza srebiwalnego — 7 zł. Wpłaty także na konto; Ctbank (Poland) SA ni konta 

1820000 -501337-099 zaznaczyć na dowodzie wpłaty, które numery klient ma otrzymać) 
























Już w sprzedaży 
ZOZSELE NO ETIOEJ 
encyklopedii multimedialnej 


w Polsce!” 


dostępna również 
na nośniku DVD. 


WIEM 200 


wwwwiem.onet.pl 














Megda Mołek: 


FILMY MOJEGO ŻYCIA 





MAGDA 
MOŁEK 

Mimo młodego 
wieku (26 lat) ma 
spore doświadczenie 
dziennikarskie. 
Pracowała 

w legnickim radiu, 
była prezenterką 
regionalnej 
telewizji, a także 
w TV Polonia 

i kilku telewizjach 
komercyjnych 
Wreszcie została 
prezenterką 
„Wydarzeń" 

w TV Puls, 

skąd przeszła 

do TVP 

Jest szczęśliwą 
mężatką. 








Starość mnie odpucha 








lmy, które nie zrobiły na mnie wra- 
enia, od razu wyrzucam z pamięci. 
Czasem łapię się przy kasie, że ku- 


puję bilet na coś, na czym już byłam. 
Raz nawet zasiadłam w fotelu i dopiero 
po pierwszych scenach zorientowałam 
się, że ja to już skądś znam. 

Mój ukochany film to „Seksmisj 
Jestem dozgonnie wdzięczna rodzicom, 
że pozwolili mi go obejrzeć, choć miał 
„momency”! Mogę go oglądać bez końca! 











Dobre kino powinno dawać wszystko, 


czego nie dostarcza życie. Totalnie działa 
na mnie jego magia i mało co jest mnie 
w stanie oderwać od dobrego filmu. 
Ostatnio natknęłam się w telewizji na 
„Rozważną i romantyczną”. Rzuciłam 
wszystko i, po raz chyba już piąty, prze 
chlipałam ten film od początku do końca. 
Mam wielki sentyment do starych 
czasów, choć już takie filmy, jak „Cas 
blanca” czy „Przeminęło z wiatrem”, 
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na mnie nie działają. To chyba kwestia 
sposobu ich realizacji, no i braku koloru. 
Nie lubię filmów czarno-białych. Starość 
działa na mnie odpychająco. 

Nie oglądam horrorów i filmów, któ- 
re wiążą się z przemocą. Jeśli w filmie 
komuś leci krew po nogach, bo właśnie 





Nie cierpię seriali. Kończą się 
w najciekawszym momencie 
i trzeba czekać tydzień 


dostał strzał w miednicę, to ja dziękuję. 
Nie cierpię, jak mi się pokazuje brutalną 
stronę życia. Wiem, ze świac nie składa 
się tylko z ładnych ludzi i miłych historii, 
ale nie muszę tego oglądać na ekranie. 
Olbrzymie wrażenie wywarła na mnie 
Niewierna” z Richardem Gere'em i Dia- 
ne Lane. 'Tb historia małżeństwa w śred- 











nim wieku, które wiedzie godne poza- 
zdroszczenia, dostatnie życie. Pewnego 
dnia ona przypadkowo poznaje młodego, 
przystojnego Francuza, z którym nawiązi 
je namiętny romans. Byłam wtedy trzy 
miesiące po ślubie i ten film tak mnie 
poruszył, że będę go długo pamiętać. 
Dotknął mnie też „Telefon”, bo pięt- 
nuje obłudę, z którą spotykam się na co 
dzień. Czasami miałabym ochotę wy- 
pchnąć na niego niektóre ze znanych mi 
osób, żeby się przejrzały jak w lustrze. 
Bardzo rożczarowałam się natomiast 
ostatnim filmem z Colinem Furellem 
„Rekrur”. Chemia między bohaterami by- 
ła tam tak silna, że naprawdę nie trzeba 
było nagrywać sceny, w której on ją rzuca 
na łóżko. Kino jest dla mnie wyobraźnią 
Jeśli widzę scenę łóżkową od początku do | 
końca, to ona w ogóle na mnie nie działa 
Nie lubię filmów, które się ni 
urywają i rzeba czekać na kolejną część, 
k w „Marriksie”. Z tego też powodu nie 
cierpię seriali. Historia nie kończy się 
w nich od razu, a raczej plącze coraz bar- 
dziej. „Dynascia” doprowadzała mnie 
do szału. Kończyła się w najciekawszym 
momencie w niedzielę wieczorem i nie 
dawała żyć przez cały następny rydzi 
Nie widziałam jeszcze „Ubu Króla 
i „Żurku”, ale pójdę na nie na pewno. To 
niesamowite, że Katarzyna Figura, która 
jest symbolem seksu, pozwala ucharakte- 
ryzować się w sposób, który całkiem jej 
urodę i seksapil ukrywa. Jej rola w „Piani- 
ście” mnie położyła. Myślałam, patrząc 
na graną przez nią postać: „Jak ona mogła 
zagrać taką okrutną, bezduszną kobietę 
Dla mnie pani Kasia zawsze była wielką 
aktorką, ale teraz jej wielkość oznacza 
prawdziwą dojrzałość, Za to ją cenię 
Nigdy nie miałam skłonności do po- 
padania w zbytnie uwielbienie dla gwiazd 
ekranu, nie zdarzyło mi się oszaleć dla 
aktora, Oni wykonują swoją pracę, rak sa- 
mo potrzebną, jak praca pana sprzedają- 
cego gazety w kiosku, i nie należy przed 
nimi rozwijać czerwonych dywanów. 
Przysłuchuję się dyskusji na temat 
kondycji polskiego kina, ale muszę przy 
znać, że ten temat mnie nie fascynuje. 
Szanuję tych twórców, ale nie dotyczą 
mnie tak bardzo ich problemy 
Choć moja praca wymaga czasami 
zdolności aktorskich, trudno jest mi wy- 
obrazić sobie siebie na ekranie. No, cho- 
ciaż może za jakąś okrągłą sumkę w dola- 
rach przemyślałabym sprawę. Mam jeden 
warunek — chciałabym się wcielić w zimną 
wampirzycę. Rola to w końcu wyzwanie, 
prawda? Czekam na propozycje. 
Not. ALEKSANDRA MAJDA 
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